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                                                               WSTĘP
Tematem niniejszej pracy magisterskiej jest leksyka kolorystyczna w wybranych powieściach Doroty Terakowskiej i w ich przekładach litewskich. Zakres badań obejmuje problematykę barw chromatycznych (z pominięciem koloru białego, czarnego i szarego). Podjęłam się opracowania danego tematu, gdyż zawsze ciekawiły mnie kolory, ich znaczenie, symbolika. Barwy bowiem odgrywają istotną rolę w życiu człowieka. To, jakimi barwami otaczamy się już od dzieciństwa, ma wpływ na nasze samopoczucie, decyzje, zdrowie, a także mówi nam o „kolorze naszej duszy”.

Z trudem się wierzy, że barwy przemieniają nasze otoczenie, ułatwiają życie towarzyskie, wpływają na karierę zawodową, często bez naszej świadomości, a jednak tak rzeczywiście jest. Wybór koloru, który najbardziej lubimy, ma znaczenie w określeniu naszej osobowości, odzwierciedla nasze problemy, przeżycia, nasz stan ducha. Zamiłowanie lub niechęć do jakiegoś koloru może powiedzieć wiele o człowieku.

Barwy mają też odbicie w języku. Oprócz podstawowej funkcji opisu desygnatu ujmują też treści symboliczne. E. Teodorowicz Hellman pisze, że nazwy barw stanowią dosyć wyraźnie ograniczone pole semantyczne i w związku z tym są chętnie wykorzystywane w badaniach lingwistycznych, zwłaszcza leksykalnych
. 

W niniejszej pracy za cel stawiam odtworzenie fragmentu językowego obrazu świata w odcinku dwu utworów D. Terakowskiej. Dotyczy to zarówno wiązania podstawowych nazw barw z kulturowo doniosłymi prototypowymi wzorcami kolorów i wnioskowania na ich podstawie o znaczeniach leksykalnych odpowiednich nazw, jak też wskazania symboliki barw. Obok przymiotnikowych nazw barw ujęte zostały ich derywaty oraz złożenia motywowane przez te nazwy, jak np. czerwień, czerwienić się, ponieważ one też dostarczają informacji o odniesieniach nazw barwy. Oprócz tego wskazuję litewskie ekwiwalenty polskich nazw barw, występujących w przekładach powieści D. Terakowskiej, w celu porównania leksyki kolorystycznej w językach polskim i litewskim. 
Przedmiotem analiz w mojej pracy są nazwy barw. R. Tokarski określa tę grupę leksykalną jako szczególnie częstą, obok terminologii pokrewieństwa czy wybranych kategorii gramatycznych, ilustrację założeń językowego obrazu świata i tezy o relatywizmie językowym.
Badam semantykę barw w wybranych powieściach D. Terakowskiej, a mianowicie w Poczwarce i w utworze Tam gdzie spadają Anioły. 

W badaniach korzystam z metodologii wypracowanej przez R. Tokarskiego oraz A. Wierzbicką i innych badaczy w dziedzinie (porównawczej) semantyki leksykalnej, obejmującej nazwy barw. R. Tokarski rozpatruje nazwy kolorów z punktu widzenia ich prototypów i konotacji, odwołując się głównie do tekstów artystycznych oraz faktów kulturowych, uwzględniając zarówno konotacje systemowe, jak i tekstowe. Celem A. Wierzbickiej jest wskazanie uniwersalnego alphabetum cogitationum humanorum (alfabetu myśli ludzkiej), które stara się wyjaśnić na podstawie różnych języków. Według niej, ogniskowe nazwy barw posiadają wspólne dla wszystkich ludzi referencje, związane z doświadczeniami życia człowieka na ziemi. 

Niniejsza praca składa się ze wstępu, 3 rozdziałów i zakończenia. Pierwszy rozdział - teoretyczny, zawiera wprowadzenie do problematyki, omówienie wykorzystanych w pracy pojęć, przedstawienie metodologii badań językoznawczych nad leksyką kolorów, a także semantycznych badań porównawczych oraz krótki opis twórczości i wybranych powieści D. Terakowskiej.  
W rozdziale drugim danej pracy dokonuję analizy leksyki, stanowiącej nazwy podstawowych barw chromatycznych oraz ich wariantów i odcieni. Celem tego rozdziału jest przedstawienie analizy prymarnych nazw kolorów: czerwonego, żółtego, niebieskiego i zielonego i innych leksemów z tych pól semantycznych. Podaję też frekwencję użyć każdej z barw w badanych utworach.

Z kolei rozdział trzeci będzie dotyczyć nazw podstawowych chromatycznych kolorów mieszanych, tzn. takich, na których rozwój semantyczny wywierają wpływ barwy składowe. Analizie będą poddane takie nazwy kolorów, jak: brązowy, różowy, pomarańczowy, oraz fioletowy. 

Całość pracy zamyka podsumowanie, w którym ujęto najbardziej reprezentatywne wnioski, wypływające z dokonanych badań.

Pracę zamyka wykaz wykorzystanej literatury. 

                    ROZDZIAŁ I. ZAŁOŻENIA TEORETYCZNE PRACY
1.1. Badania językoznawcze nad semantyką barw z pozycji relatywizmu i uniwersalizmu                                         językowego

Nazwy barw to grupa leksykalna stanowiąca szczególnie częstą, obok terminologii pokrewieństwa czy wybranych kategorii gramatycznych, ilustrację założeń językowego obrazu świata i tezy o relatywizmie językowym
. Przyczyna powoływania się na leksykę kolorystyczną wydaje się w dużym stopniu zrozumiała. Niezależnemu od uwarunkowań kulturowych fizycznemu spektrum kolorów odpowiadają w różnych językach odmienne sposoby członowania owego spektrum, językowego eksponowania poszczególnych jego fragmentów. W konsekwencji nazwy barw stanowią przekonujący przykład semantycznej typologii języków i podstawę twierdzeń o odmiennych sposobach konceptualizacji świata
.

W XX w. były szeroko prowadzone badania nad znaczeniami barw, które znalazły się pod silnym wpływem dwóch teorii: relatywizmu i uniwersalizmu językowego. W założeniu relatywizmu językowego tkwi teoria głosząca, że języki mogą się od siebie różnić nieograniczenie i w sposób nieprzewidywalny
. Pogląd taki reprezentowali strukturaliści, zwłaszcza amerykańscy, dla których relatywizm był programowy i wiązał się z ich metodą badawczą
. Za najwybitniejszych przedstawicieli tego nurtu uważa się amerykańskich uczonych E. Sapira i B. L. Whorfa. Uważali oni język za „symboliczny przewodnik po danej kulturze” i twierdzili, że każda kultura poprzez język inaczej opisuje i obrazuje świat. Z takiego założenia wyciągali również wniosek, że u podstaw różnorodności języków leży m.in. odmienny sposób językowego percypowania i opisu otaczającej nas rzeczywistości, co znajduje swój wyraz nie tylko w semantyce, ale również w całokształcie kultury danej społeczności
. Badania relatywistów amerykańskich nie były nowością dla europejskiej myśli lingwistycznej. Jak się okazuje, tego typu poglądy głoszone były znacznie wcześniej przez Wilhelma von Humboldta (1767-1835) oraz nawiązujących do jego teorii tzw. neohumboldtystów
. 

Wspólną cechą wyrosłych z neohumboldtyzmu i szkoły B. L. Whorfa i E. Sapira kierunków badań było stawianie w centrum zainteresowania problematyki wzajemnych kontaktów, związków  i zależności między językiem a kulturą oraz problem wzajemnego oddziaływania na siebie tych dwóch sfer. W badaniach językoznawczych naukowcy przede wszystkim akcentowali różnice między językami i wysuwali tezę, że istnieją również różnice w językowych spektrach barw. Aby je wyraźniej zilustrować, studiowali języki od siebie odległe, np. narzecza plemion indiańskich, które porównywali z językami indoeuropejskimi
. 

Inną teorią językoznawczą, istotną dla badań nad znaczeniem barw, jest teoria uniwersalizmu językowego. Encyklopedia językoznastwa ogólnego określa uniwersalia językowe jako cechy wspólne wszystkim językom świata. Takie analogie wynikają przede wszystkim ze stosunku, jaki zachodzi między językiem a myśleniem ludzkim, niektóre także ze stosunku między językiem a światem zewnętrznym (kulturą)
. Niektórzy uważają uniwersalia językowe za wynik wrodzoności języka. Uniwersalia językowe odwołują się do gramatyki uniwersalnej, która zakłada, że wszystkie języki zbudowane są w podobny sposób. Taki pogląd reprezentowali gramatycy greccy oraz rzymscy, a za ich przykładem gramatycy średniowieczni oraz racjonaliści francuscy i angielscy
. 

Jednak cały wiek XIX i I połowa XX stulecia nie sprzyjały badaniom nad uniwersaliami. Zajęto się nimi ponownie dopiero w związku z pracami nad przekładem automatycznym oraz w związku z powstaniem i rozwojem gramatyki transformacyjno-generatywnej
. 

N. Chomsky, twórca gramatyki transformacyjno-generatywnej, opierając się na założeniu o wrodzoności języka u człowieka, gramatykę uniwersalną rozumiał jako badanie tych warunków, które musi spełniać gramatyka każdego języka ludzkiego. Teza o wrodzoności języka ludzkiego stanowi w teorii Chomsky’ego uzasadnienie twierdzenia o uniwersalności gramatyki. Językoznawca ten uważa, że uniwersaliów się nie uczymy, są one wrodzone w naszym umyśle, i tym się tłumaczy fakt szybkiego i łatwego przyswajania języka przez każde normalne dziecko
. 
Za ważnych przedstawicieli badań nad leksyką nazw barw z pozycji językowych uniwersaliów nazewnictwa kolorystycznego uważa się dwóch badaczy amerykańskich, B. Berlina i P. Kaya, autorów dzieła Basic Color Terms. Their Universality and Evolution, 1969. 

W językach naturalnych barwy postrzegano dwojako: kontinualnie jako kontinuum, np: biała - szara - czarna, albo cyklicznie, przez wyodrębnienie pasm: żółtego, pomarańczowego, różowego, czerwonego, zielonego, niebieskiego, fioletowego, brązowego
. Amerykańscy badacze, B. Berlin i P. Kay, badający postrzeganie barw przez człowieka, w swoisty sposób ujmują usytuowanie kolorów. Wyodrębniają oni pasma barw, które, według nich, można nazwać kolorami podstawowymi, których nazwy we wszystkich językach naturalnych pojawiają się w ustalonej kolejności. Według zaproponowanego przez nich podziału podstawowymi barwami są przede wszystkim barwy biała i czarna. One warunkują pojawienie się barwy czerwonej, która z kolei jest podstawą do wyróżnienia kolorów żółtego i zielonego. Te dwa ostatnie umożliwiają pojawienie się barwy niebieskiej, której istnienie zaś jest warunkiem zaistnienia barwy brązowej. Pozostałe barwy zaś są barwami pośrednimi: szara, pomarańczowa, różowa i fioletowa
.
Uniwersalizm teorii B. Berlina i P. Kaya polega m.in. na podejściu, uznającym, że w językach występuje ograniczona liczba nazw barw podstawowych i że ich kolejność pojawiania się jest przewidywalna i z góry ustalona. Przedstawiony przez nich wykres nazw barw dawał możliwość klasyfikacji języków według różnych stadiów ich rozwoju z uwagi na leksykę barw. Autorzy twierdzili, że jeśli w danym języku występuje jakaś nazwa barwy z wykresu, to począwszy od niej, przesuwając się w lewo, powinny się pojawić wszystkie zamieszczone na wykresie nazwy kolorów
. Sporządzony przez uczonych wykres, schematycznie ukazujący konsekwencję występowania nazw barw (w każdym języku) przedstawia się następująco:

                                                                                                                         szara

czarna                              żółta                                                                                  pomarańczowa                                                                                     

             < czerwona <                    < niebieska                < brązowa               <     

biała                                zielona                                                                                fioletowa
                                                                                                                                    różowa

Sześć przedstawionych w wykresie nazw kolorów (z wyjątkiem nazw barw pośrednich: szarej, pomarańczowej, brązowej, fioletowej i różowej, zapisanych w prawej kolumnie) według teorii B. Berlina i P. Kaya są podstawowymi nazwami barw, postrzeganych przez wyodrębnienie podstawowych pasm. Każda podstawowa nazwa koloru symbolizuje odrębne pasmo, jest nazwą centralnego, tj. ogniskowego koloru (czy odcienia) w paśmie. Wprowadzone przez A. Wierzbicką pojęcie „barw ogniskowych” oznacza podział całego spektrum barw na tyle segmentów, ile w danym języku występuje podstawowych nazw barw
. 
Amerykańscy uczeni osiągnęli oczywisty sukces dlatego, że badali nie znaczenie nazw kolorów, lecz międzyjęzykową stabilność ogniskowej koloru - a metoda przez nich wybrana wydawała się początkowo odpowiednia dla postawionego zadania. Przekonano się jednak, że metoda ta jest całkowicie niewłaściwa przy badaniu granic kolorów, tj. odcieni barwy ogniskowej, mieszczących się na pograniczach barw podstawowych, postrzeganych kontinualnie (np. granice między niebieską a zieloną, między czerwoną i brązową itp.). B. Berlin i P. Kay pisali zatem: „Powtarzane próby mapowania z udziałem tych samych informatorów, jak również porównania danych uzyskanych od różnych informatorów pokazały, że umiejscowienia kategorii ogniskowych są wysoce wiarygodne. [...] Natomiast granice kategorii nie są zbieżne nawet przy powtarzaniu prób z tymi samymi informatorami”
. Z danych faktów wyciągnęli następujący wniosek: „[...] Możliwe, iż procedura pierwotnego magazynowania w mózgu dla fizycznej referencji kategorii kolorystycznych dotyczy raczej punktów (lub bardzo małych wycinków) jednolitej barwy, a nie szerokich płaszczyzn. Sekundarne procesy o niższej wyrazistości i intersubiektywnej homogeniczności zdawałyby natomiast sprawę z rozszerzenia referencji do punktów jednolitego koloru, znajdujących się poza ogniskową [...]”
. B. Berlin i P. Kay ograniczyli się w swych zainteresowaniach do ogniskowych kolorów
, pozostając w nurcie badań z pozycji uniwersalizmu językowego.

Analogiczny kierunek badań nad nazwami barw preferowała A. Wierzbicka, która, poszukując uniwersalnego alphabetum cogitationum humanorum (alfabetu myśli ludzkiej) i wychodząc od „uniwersaliów widzenia”, zastosowała w analizie semantyki nazw barw podejście „prototypowe”.  Autorka zauważyła, że spostrzeżenia kolorystyczne są nieraz opisywane za pośrednictwem lokalnie wyrazistych czy szczególnie doniosłych wzorców, takich jak pewne minerały o charakterystycznym wyglądzie, zwierzęta czy rośliny. Według niej także, język widzenia zakorzeniony jest w ludzkim doświadczeniu, a podstawowy punkt odniesienia stanowią główne, wizualnie wyraziste, aspekty ludzkiego środowiska naturalnego: niebo, słońce, roślinność, ogień, morze, naga ziemia i ziemia pokryta śniegiem
. Dlatego przy opisie nazw barw stosuje ich prototypowe wzorce.

R. Grzegorczykowa określa pojęcie prototypu następująco: „jest to centrum kategorii, rozumiane jako zespół cech właściwych centralnym obiektom (klasom obiektów) lub sytuacjom”
. Prototyp (grec. prototypon, od protos = pierwszy + typos = odbicie, wzór czego, według którego coś się tworzy, który się naśladuje) to jakby modelowy konkretny okaz czegoś, charakteryzujący się pewnymi cechami podstawowymi
. Prototyp zatem - to najbardziej wyrazisty, najczęściej przywoływany element danej kategorii; w przypadku nazw barw bada się wyrażenia językowe zawierające odniesienia do obiektów uważanych za typowych nosicieli danego koloru.

Obok pojęcia prototypu w językoznawstwie używa się jeszcze pojęcia stereotypu. R. Grzegorczykowa w termin „stereotyp” (grec. stereos ‘twardy’) wkłada zbiór społecznie ustabilizowanych konotacji, a więc przekonań i wyobrażeń wiązanych z danym zjawiskiem (pojęciem), utrwalonym językowo w postaci derywatów, frazeologizmów i połączeń wyrazowych
. Stereotyp jest pojęciem z planu intensji: to zespół cech odpowiadających prototypowi
.

Zdaniem Wierzbickiej, aby odkryć pojęcia zakodowane w leksykonie kolorystycznym w różnych językach świata, należy brać pod uwagę zarówno ogniskowe, jak i granice
. Wierzbicka uważała, że tzw. ogniskowe nazwy barw posiadają wspólne dla wszystkich ludzi referencje, związane z doświadczeniami życia człowieka na ziemi: czarny → noc i węgiel, biały → dzień i śnieg, czerwony → ogień i krew, zielony → roślinność, żółty → słońce (potem także jesień), niebieski → wodę (potem także niebo), brązowy → ziemię. Aby to wyjaśnić i udowodnić posługiwała się językami: polskim, angielskim, rosyjskim, japońskim, walijskim, tajskim i hanunoo. 

W wyniku swoich badań stwierdziła, że percepcja kolorów jest, najogólniej mówiąc, taka sama we wszystkich społecznościach ludzkich. Natomiast konceptualizacja barw jest różna w różnych kulturach, chociaż istnieją także pewne uderzające podobieństwa
. Uniwersalia pojęciowe istnieją, lecz odkryć je można poprzez analizę konceptualną, opartą  na danych z wielu różnych języków świata
. Odwoływanie się do „uniwersaliów ludzkiego doświadczenia” jest próbą dotarcia do „modeli postrzegania, kojarzenia i interpretowania świata”
. Dlatego badania nad nazwami barw przesunęły się wyraźnie od relatywizmu w kierunku uniwersalizmu językowego. Wierzbicka twierdzi, że skrajny uniwersalizm w badaniach języka i świadomości jest równie nieuzasadniony i niebezpieczny, jak skrajny relatywizm kulturowy. Język odbija to, co dzieje się w umyśle, a nie to, co dzieje się w mózgu; nasz umysł zaś jest po części kształtowany przez konkretną kulturę
.

Ważne jest tutaj także pojęcie językowego obrazu świata. Według R. Tokarskiego jest  to struktura pojęciowa utrwalona w systemie konkretnego języka, w jego właściwościach gramatycznych i leksykalnych. Jest to interpretacja rzeczywistości zawarta w języku i dana bądź wprost, w formach gramatycznych, słownictwie, skonwencjonalizowanych połączeniach słownych, bądź przez te jednostki implikowana
. Niewątpliwie język jest kopalnią wiedzy o kulturze, nie tylko o jej materialnych i niematerialnych elementach, ale także o ogólniejszych zasadach myślenia, działania, porządkowania świata właściwych danej społeczności, grupie, środowisku
.

R. Grzegorczykowa ujmuje to zjawisko z nieco innego punktu widzenia, definiuje językowy obraz świata jako strukturę pojęciową, charakterystyczną dla każdego języka, za pomocą której ludzie mówiący tym językiem (posługujący się tym językiem) interpretują świat: „Językowy obraz świata to sposób ujmowania świata, dający się odczytać z faktów językowych, tj. cech fleksyjnych, derywacyjnych, frazeologizmów, grup synonimicznych, świadczących o swoistej kategoryzacji świata, wreszcie z konotacji i stereotypów wiązanych z obiektami nazywanymi”
. 

                             1.2. Metodologia badań semantycznych nad leksyką kolorów
Nazwy barw stanowią dosyć wyraźnie ograniczone pole semantyczne i w związku z tym są chętnie wykorzystywane w badaniach lingwistycznych, zwłaszcza leksykalnych.

Barwy należą do wymownych środków wyrazu. Mogą być oznaką narodów, wspólnot, manifestacją postawy religijnej i politycznej, wyrazem żałoby, radości czy hołdu. Widnieją jako znak rozpoznawczy na chorągwiach, herbach, wstęgach. Kolory także mają odbicie w języku. Ich nazwy jednak odsyłają nie tylko do barwy, ale wywołują również konotacje symboliczne; wówczas nazwa pełni funkcję podwójną: prócz podstawowej funkcji opisu desygnatu ujmują też treści symboliczne
. 

Metodologia badań powiązanych z semantyką nazw barw bywa różna. 

Tokarski podaje, że semantyczny obraz barw we współczesnej polszczyźnie odtwarzany jest na podstawie utrwalonych w języku ogólnym derywatów semantycznych i słowotwórczych, frazeologizmów, przysłów itp., a więc tych wszystkich faktów leksykalnych, które zwyczajowo stanowią źródło wnioskowania o znaczeniowych cechach słowa. Równocześnie bardzo często odwołuje się do kontekstów artystycznych, zwłaszcza poetyckich. Jego zdaniem, pomijanie tekstów artystycznych w opisie semantyki nazw barw współczesnego języka polskiego, zwłaszcza gdy ma się zamiar pokazać ich kulturowe motywacje i bogactwo odcieni znaczeniowych, w sposób zasadniczy zubożyłoby interpretacje. Istotnie język poetycki wydaje się umożliwiać znacznie pełniejsze dotarcie do głęboko nieraz ukrytego kulturowego tła nazw barw i zarazem pokazuje wielokierunkowość semantycznych transformacji, jakim podlegają konotacje barw wyraźne w ogólnej odmianie języka
. 

W analizach tekstów artystycznych R. Tokarski odwołuje się do niebezpośredniego źródła informacji o semantyce nazw barw. Są to wiadomości nie o nazwach barw jako kategorii leksykalnej, a raczej o społecznych praktykach posługiwania się kolorami w życiu codziennym i twórczości artystycznej. Wywodzą się one z bardzo różnych dziedzin wiedzy: od historii sztuki aż po współczesne badania z zakresu tzw. psychologii użytkowej itp. Niemniej jednak ogólna wiedza o świecie czy wiedza encyklopedyczna stanowi immanentny składnik kultury, dlatego nie może być pomijana w opisach semantycznych. Nie koliduje z tymi opisami, ale może je owocnie wspomagać
.

Podobnego zdania jest A. Wierzbicka, która podaje, że semantyka jest badaniem znaczenia, a nie badaniem wiedzy naukowej czy encyklopedycznej; lecz nie oznacza to, że dotyczy ona jedynie faktów leżących na powierzchni czy bardzo blisko powierzchni świadomości użytkowników języka
.

Przed semantyką języka naturalnego stawia się również problem kwestii sposobów znaczeniowego opisu nazw barw. Barwa jest bowiem kategorią fizyczną i jako fala świetlna o określonej długości może być bardzo precyzyjnie mierzona w jednostkach długości fali. Barwa jest kategorią biologiczną i neurofizjologiczną, gdyż wrażenia kolorystyczne są pochodną reakcji nerwowych zachodzących w oku i mózgu ludzkim. Barwa jest wreszcie kategorią psychologiczną, pozwalającą obserwować typy, czasy reakcji czy zdolności kojarzenia barwnych żetonów z odpowiadającymi im nazwami oraz zapamiętywania tych skojarzeń. Perspektywa psychologiczna dotyczyć może również tzw. psychologii użytkowej, koncentrującej się na wpływie barw na umysły i ciała ludzkie. Do zależności między psychiką i organizmem ludzkim a konkretnymi barwami odwołuje się również chromoterapia, paramedyczna dyscyplina zajmująca się leczeniem barwami
.

Zarówno R. Tokarski jak i A. Wierzbicka są zgodni co do tego, że odniesienia semantyki barw do przestrzeni matematycznej (np. długość fali świetlnej czy szybkość reakcji na daną barwę), ustalenia chromatologii (barwa jako wypadkowa tonu, jasności i nasycenia), badania neurofizjologiczne (funkcje czopków i pręcików w percepcji barwy przez oko ludzkie) czy obserwacje oddziaływania barw na organizm ludzki mogą wspomagać argumentację językową, jednak same taką argumentacją nie są
. To, co pojawia się w siatkówce i w mózgu, nie odbija się bezpośrednio w języku. Język odbija to, co się dzieje w umyśle, a nie to, co dzieje się w mózgu. 

J. Raclavská jednakże wyraża na ten temat opinię, że barwy należy traktować zarówno jako kategorię biologiczną i neurofizyczną - gdyż wrażenia kolorystyczne są pochodną reakcji nerwowych w oku i mózgu ludzkim, jak też jako kategorię psychologiczną - pozwalającą obserwować typy, czasy reakcji czy zdolności zapamiętywania i wreszcie - jako kategorię symboliczną
.

A. Wierzbicka również nie przeczy temu, że pewne aspekty naszych pojęć związanych z kolorami mogą zależeć od biologii wspólnej wszystkim ludziom a kultura prawdopodobnie współdziała z biologią w kształtowaniu pojęć kolorystycznych. Jednakże wiedza naukowa o długości fali dla każdego koloru jest niezbędna w podręczniku fizyki, lecz gdy przytacza się ją w książkach i artykułach językoznawczych i jako odpowiedź na pytanie o znaczenie, to - zdaniem A. Wierzbickiej - jedynie zaciemnia ona istotę rzeczy i w ten sposób przeszkadza tylko w badaniach nad rzeczywistym rozumieniem tego, co ludzie myślą, gdy posługują się terminami kolorystycznymi
. A. Wierzbicka uważa, że „przez naszą biologię kształtowane może być to, co jest w mózgu, a nie to, co jest w umyśle. Działania umysłu mogą to pośrednio odzwierciedlać, lecz konceptualizacje w naszym umyśle muszą się wiązać z czymś, co może tworzyć treść naszych myśli”
. Należy więc przyjąć, że wiedza naukowa na temat spektrum i powstawania kolorów nie może być podstawą opisu językoznawczego, jeśli interesuje nas znaczenie, rozumiane jako to, co ludzie myślą, gdy używają danych słów
. 

Również R. Tokarski zwrócił uwagę, że użytkownicy języka posługują się innym systemem nazw niż ten, który odpowiada poszczególnym nazwom widma. Nie chodzi tu też o indywidualne skojarzenia nazw barw z jakimiś obiektami, które są typowymi nosicielami danej barwy. Językowe rozumienie nazw barw - to postrzeganie tych barw poprzez kulturowo akceptowane obiekty-wzorce
. Nasz umysł zaś jest w znacznej części kształtowany przez konkretną kulturę. 
Obraz świata utrwalony w języku zależny jest od kulturowo warunkowanych doświadczeń danej społeczności językowej. Jednak w wielości możliwych sposobów postrzegania obiektów, czynności, cech itp. język wprowadza sobie właściwy porządek i ład, dzięki czemu pewne formy istnienia świata członek określonej kultury i nosiciel konkretnego języka przyswaja sobie jako bardziej typowe czy naturalne
.

Istotną kwestią metodologiczną opisu jest zagadnienie kryteriów klasyfikacji barw i ich odpowiedników wyrazowych. Wspomniany powyżej podział barw na podstawowe i pośrednie, zaproponowany przez B. Berlina i P. Kaya, odzwierciedla hipotetyczną hierarchię implikacyjną barw we wszystkich językach naturalnych. Za barwy podstawowe amerykańscy uczeni uznają: kolor biały, czarny, czerwony, żółty, zielony, niebieski, pośrednie zaś kolory – to szary, pomarańczowy, różowy, brązowy i fioletowy.  

Polski językoznawca R. Tokarski w swoim opracowaniu wymienia proponowane przez siebie kryteria wydzielania podstawowych nazw barw. Kryteria te miałyby charakter przede wszystkim lingwistyczny:

a) brak semantycznego przyporządkowania innej nazwie barwy: warunek ten spełnia np. polski leksem czerwony, gdyż nie można go definiować poprzez inną nazwę koloru, z kolei szkarłatny traktuje się jako niepodstawowy semantyczny wariant barwy czerwonej;

b) prostota morfologiczna: złożenia typu ciemnoniebieski, a także nazwy barw synchronicznie motywowane przez nazwy obiektów-wzorców stanowiących podstawę określenia barwy, np. stalowy czy ceglasty, warunku tego nie spełniają;

c) szeroki zakres łączliwości: blond, kary odnoszące się przede wszystkim do koloru ludzkich włosów bądź sierści zwierząt, a być może nazwy typu pergaminowy (w polszczyźnie łączone przede wszystkim z ludzką cerą) mają łączliwość zredukowaną; 

d) wyrazistość psychologiczna: podstawowe nazwy barw są najczęściej używane, najszybciej i trwale zapamiętywane, w testach psychologicznych najłatwiej kojarzone przez informatorów z wzorcami kolorów
.

Tak zdefiniowany zestaw podstawowych nazw barw autor na ogół opiera na powyżej podanej przez B. Berlina i P. Kaya hierarchii implikacyjnej. R. Tokarski jednak uznaje wszystkie jedenaście nazw łącznie za nazwy barw podstawowych: zarówno te, które amerykańscy uczeni uznawali za podstawowe (biała, czarna, czerwona, niebieska, żółta, zielona), ale także i uznawane przez nich za pośrednie (brązowa, szara, pomarańczowa, różowa i fioletowa)
. Zdaniem Tokarskiego, implikacja ku prawej stronie schematu nie zachodzi jednak w sposób konieczny. Istnieją wprawdzie takie języki, w których występują wszystkie podstawowe nazwy barw (np. w większości języków europejskich), ale są również takie języki, w których całe spektrum barwne dzielone jest jedynie na dwie strefy, związane z ogniskową bielą i ogniskową czernią (np. nowogwinejskie plemię Dugum Dani)
. Tokarski pisze, że przy takiej dwudzielnej segmentacji ogniskowa biel (Makrobiały) odnosić się może do wszystkich barw jasnych i ciepłych, a więc bieli, czerwieni i żółcieni. Ogniskowa czerń (Makroczarny) staje się konwencjonalnym określeniem barw ciemnych i zimnych. Ogniskowość barwy dotyczy nie granic przez kategorię wyznaczanych, lecz najlepszych przykładów danej strefy kolorystycznej, barw sytuujących się w pojęciowym centrum tej strefy. Pojawienie się w innym języku (np. na Polinezji czy w niektórych kulturach Afryki Centralnej) trzeciej podstawowej nazwy barwy, czerwieni (Makroczerwieni), prowadzi do zmiany struktury nie tylko systemu nazewniczego, lecz także do odmiennej konceptualizacji spektrum. Bez zmian pozostaje strefa Makroczerni, natomiast Makrobiel dzieli się na samoistną biel oraz chromatyczne odcienie żółcieni i czerwieni z ogniskową czerwienią jako wzorcem Makroczerwieni
.

Języki o rozwiniętych systemach nazewniczych barw, np. wysoko rozwinięte języki europejskie, zawierają zwykle wszystkie jedenaście omawianych wyżej nazw barw, uznawanych przez R. Tokarskiego za podstawowe
. 

Kolejną kwestię, związaną z podziałem barw, dyktuje fizyczne rozróżnienie barw chromatycznych i achromatycznych. Na płaszczyźnie leksykalno-semantycznej znajduje ono odbicie w wyraźnym wydzieleniu bieli, czerni i szarości – jako barw achromatycznych i przeciwstawianiu im wszystkich pozostałych barw, tzw. chromatycznych
. Wśród nazw barw chromatycznych R. Tokarski stosuje podział na podstawowe i niepodstawowe nazwy barw i uznaje go za wyjściową zasadę porządkującą. Zbiór podstawowy w obrębie nazw barw chromatycznych tworzą leksemy czerwony, żółty, niebieski, zielony, fioletowy, brązowy, różowy i pomarańczowy
. 

R. Tokarski, w wypadku danych nazw barw, szuka odpowiedzi na pytanie, dla których z tych nazw można w polszczyźnie odtworzyć wzorce prototypowe, które zaś muszą być definiowane w innych sposób. W tych przypadkach, gdy daje się potwierdzić dla podstawowej nazwy barwy odniesienie prototypowe, można będzie powiązać niesione przez nie treści z pełnym znaczeniowym opisem barwy, tj. opisem odtwarzającym możliwie szeroki zakres cech konotacyjnych. Te zaś podstawowe barwy mieszane np. fioletowy, różowy, które są pozbawione wzorców-prototypów, wymagają nieco innej procedury analitycznej. Semantyczny opis nazw owych barw wiąże się z obserwacją stopnia zależności melanżu od barw składowych
. 

Wśród podstawowych nazw barw chromatycznych cztery określenia kolorystyczne wyróżniają się szczególnie wysoką pozycją w hierarchii barw i są uznawane za tzw. prymarne nazwy barw chromatycznych. W polszczyźnie jedynie dla czerwonego, żółtego, niebieskiego i zielonego można odnaleźć prototypowe wzorce barwy, dowodzące tego uprzywilejowanego statusu
. Cała reszta leksyki kolorów, zarówno nazwy podstawowe, jak też niepodstawowe, muszą być definiowane przez odniesienia do tego czteroskładnikowego zestawu prymarnego. 

Tak więc, R. Tokarski do podstawowych nazw kolorów chromatycznych, obok czterech wyżej wymienionych nazw prymarnych, zalicza również fioletowy, brązowy, różowy i pomarańczowy. Są one interpretowane jako nazwy barw mieszanych, tj. takich, które odnosząc się do kolorów jednolitych, na pewnym poziomie świadomości językowej konceptualizowane są poprzez odniesienia do dwu (lub niekiedy więcej) innych barw prymarnych
.

Wśród trzech podstawowych barw achromatycznych wyróżniają się dwie prymarne nazwy barw - biały i czarny. Jeśli chodzi o barwnik szary, to J. Raclavskà
, R. Tokarski
 i A. Wierzbicka
 są zgodni co do tego, że należy on do kategorii tzw. barw mieszanych. Wpływ na jego rozwój semantyczny wywierają niewątpliwie barwy składowe. W pierwszej kolejności zaznacza się udział czerni jako składowej  barwy szarej, a dopiero w drugiej - bieli
. Zdaniem znakomitego malarza i teoretyka nauki o barwach Wasilija Kandinsky’ego równowaga białego i czarnego, uzyskana przez mechaniczne zmieszanie, daje szarość
. Szary jest określany jako barwa mieszana, jednak zalicza się do tych podstawowych nazw kolorów. Przykładem może                  być chociażby tytuł podrozdziału w opracowaniu R. Tokarskiego: „Szary - czerń mniej czarna”
.

Istnieje jeszcze inny układ nazw barw. I. Seiffert w swoim opracowaniu
 opisała nazwy barw w odmienny sposób. Podzieliła je na achromatyczne, monochromatyczne i kolory mieszane. W opisie barw achromatycznych wystąpiły nazwy: biały, szary i czarny, z kolei wśród kolorów monochromatycznych znalazły się: czerwony, pomarańczowy, brązowy, żółty, zielony, niebieski oraz fioletowy. Natomiast do barw mieszanych zaliczone zostały następujące nazwy: jaskrawy, kolorowy, pstry, różnobarwny, tęczowy, popstrzony itd. Należy podkreślić, że autorka nie tłumaczy dokonanego w taki sposób podziału nazw kolorów. 

Po dokonaniu przeglądu różnych możliwości klasyfikacji nazw barw, można przyjąć w niniejszej pracy następujące ustalenie. Za R. Tokarskim, jedenaście nazw barw traktuje się w polszczyźnie jako podstawowe, są to: biały, czarny, szary, czerwony, żółty, niebieski, zielony, różowy, fioletowy, brązowy oraz pomarańczowy. 

           Wszystkie te nazwy podstawowe można początkowo podzielić na nazwy barw achromatycznych - białą, czarną, szarą oraz chromatycznych (osiem pozostałych). Wśród nazw barw achromatycznych występuje jeden leksem oznaczający barwę mieszaną - szary. Jest on definiowany przez odniesienie do pozostałych dwóch barw w tej grupie - białą i czarną, które są tu nazwami barw prymarnych. W obrębie podstawowych nazw barw chromatycznych występują cztery barwy prymarne – czerwony, żółty, niebieski, zielony oraz cztery mieszane – brązowy, różowy, fioletowy i pomarańczowy. Analogicznie do leksemu szary, wymienione nazwy kolorów mieszanych również są definiowane poprzez odniesienie do nazw barw prymarnych: czerwony, żółty, niebieski i zielony. Następnie można wyodrębnić również niepodstawowe nazwy barw, które się dzielą na mieszane i nieokreślone. R. Tokarski tak pisze o tych pierwszych: „Obok definicyjnej części opisowej, przyporządkowującej niepodstawową nazwę barwy nazwie podstawowej (np. morelowy ‘różowy z odcieniem żółtawym’) pojawia się zwykle odesłanie do obiektu i jego charakterystycznej barwy (‘koloru dojrzałych owoców moreli’). Pierwsza część definicji wskazuje na modyfikacje tonu, jasności czy nasycenia nadrzędnej (zwykle) podstawowej nazwy barwy bądź na ewentualne wymieszanie dwu lub więcej kolorów nadrzędnych. Zatem część druga definicji prezentuje „wzorzec” barwy w otaczającym świecie”
. R. Tokarski jako znawca semantyki  barw zauważa, że pierwsza część definicji dość często sygnalizuje trudności z jednoznacznym określeniem przynależności kategorialnej niepodstawowej nazwy barwy: morelowy jest równocześnie przyporządkowany kategorii żółty, jak też różowy (czerwony), w obydwu wypadkach oznaczając barwę oddaloną od prototypu czerwieni i koloru żółtego. Na osi barw żółty i czerwony sąsiadują ze sobą i poprzez kolejne zmiany tonu przechodzą jedna w drugą. Z tego powodu przyporządkowanie niektórych niepodstawowych nazw barw konkretnej barwie podstawowej byłoby, zdaniem Tokarskiego, dość arbitralne. Dlatego autor proponuje systematyzować je wedle odcinków spektrum kolorystycznego większych niż jedna ogniskowa barwa podstawowa
. 
A więc, każda z niepodstawowych nazw barw (w danym wypadku niepodstawowych mieszanych), poza odesłaniem do swego wzorca materialnego, zawiera również wskazania co do określonego wycinka spektrum kolorystycznego wyznaczanego przez nazwę podstawową lub podstawowe nazwy barw
. Szafirowy, słowo motywowane przez nazwę kamienia szlachetnego będącego odmianą korundu, kojarzony jest nie tylko z barwą szafiru, ale pozostaje zarazem w „strefie wpływów” koloru niebieskiego; cytrynowy, również z czytelną wewnętrzną motywacją słowotwórczą, semantycznie będzie bliski nazwie żółty
. Tokarski zakłada, że semantyczne konotacje nazw niepodstawowych mogą zależeć od nazw obiektów je kreujących, to drugim czynnikiem wymagającym uwzględnienia winien być wpływ semantyki, a zwłaszcza konotacji znaczeniowych podstawowej nazwy barwy, na znaczeniowe obrazy barw niepodstawowych
. 

Wybitny językoznawca w swojej pracy podzielił niepodstawowe (mieszane) nazwy barw na grupy. Jedna z nich wywodzi się od nazw obiektów, z których wytwarzano niegdyś barwniki. Następnie nazwy te zostały przeniesione na odpowiednie określenia kolorystyczne. R. Tokarski wyodrębnia tutaj kilka kręgów leksykalnych. Są to, po pierwsze, nazwy istot żywych, zwłaszcza owadów lub zwierząt niżej rozwiniętych, z których bądź z ich wydzielin produkowano barwniki: purpurowy (wyciąg ze ślimaka rozkolca, dający zabarwienie od intensywnie czerwonego do fioletowego)
 itd. Po drugie, wspólnota źródłosłowu wiąże niepodstawowe nazwy barw z naturalnie występującymi w przyrodzie minerałami, rzadziej - sztucznie otrzymywanymi związkami chemicznymi, np. malachitowy (malachit ‘zasadowy węglan miedzi, ruda miedzi używana m.in. jako pigment przy produkcji zielonej farby’)
. Także wyróżnia się klasę nazw określających kamienie szlachetne, minerały, metale, związki chemiczne, częste w przyrodzie substancje, np. szafirowy, szmaragdowy, turkusowy. Według Tokarskiego istnieją jeszcze dwa kręgi pojęciowe, które w sposób szczególnie intensywny kreują nazewnictwo kolorystyczne. Obydwa są związane z codziennym doświadczeniem życiowym człowieka. Więc tym pierwszym jest świat roślinny, a zwłaszcza nazwy gatunków roślin, kwiatów i owoców: brzoskwiniowy, cytrynowy, granatowy (od koloru owocu granatu, z późniejszą modyfikacją od naturalnego koloru czerwonego do ciemnoniebieskiego), liliowy, morelowy, wiśniowy, malinowy itd. Drugi krąg pojęciowy jeszcze wyraźniej wiąże się z codziennymi, zwykłymi ludzkimi doświadczeniami. Natomiast tylko wspomniałam o nim, nie będę go omawiała, gdyż nie są w nim poruszane dane leksemy. 

Ostatnią grupę tworzą tzw. nieokreślone nazwy barw: pstry, kolorowy, tęczowy, jaskrawy itd. R. Tokarski nic nie pisze na ich temat, natomiast I. Seiffert w swoim artykule zaliczyła następujące nazwy do grupy barw mieszanych, nie komentuje jednak szerzej dokonanego w taki sposób podziału nazw kolorów. Odmiennie od I. Seiffert, określiłam dane nazwy jako nieokreślone. Trudno je zakwalifikować do barw mieszanych, gdyż np. jaskrawy mówi o nasyceniu koloru, tęczowy zawiera w sobie wszystkie barwy tęczy, kolorowy to nazwa ogólna, która mówi o dużej ilości barw, pstry również odznacza się rozmaitością barw. Nazwy te odsyłają nie do jednego lub dwu kolorów, choć wywołują efekty kolorystyczne, dlatego zaliczyłam je do nieokreślonych. W taki sposób przyjęty w niniejszym opracowaniu podział nazw barw ilustruje poniższa tabela 1:

Tabela 1. Podział kolorów, przyjęty w niniejszym opracowaniu

	                          Podstawowe (ogniskowe)
	         Niepodstawowe

	          Achromatyczne
	Chromatyczne

	  prymarne
	   mieszane
	  prymarne
	   mieszane
	mieszane
	nieokreślone

	biały

czarny
	szary
	czerwony

żółty

niebieski

zielony


	brązowy

różowy

fioletowy

pomarańczowy
	turkusowy

granatowy
szafirowy
purpurowy

liliowy

morelowy

cytrynowy


	np.

kolorowy

pstry

jaskrawy

tęczowy

itp.


                         1.3. Stan badań nad semantyką barw w polszczyźnie
R. Tokarski twierdzi, iż współczesny język polski należy do języków o w pełni rozwiniętej leksyce kolorów, dlatego warto odtworzyć całościowy językowy obraz barw w polszczyźnie. Dotyczy to zarówno wiązania, gdzie jest to możliwe, podstawowych nazw barw z kulturowo doniosłymi prototypowymi wzorcami kolorów, także ujawnienia pełnej symboliki kolorów, czemu na poziomie leksykalnym języka odpowiadają semantyczne konotacje nazw barw
.

Na temat semantyki nazw barw w polszczyźnie pisało wielu znanych językoznawców
, takich jak np. A. Wierzbicka, R. Tokarski, J. Raclavská, I. Seiffert, E. Teodorowicz-Hellman, P. Paziak, A. Bal. E. Teleżyńska. Są to autorzy licznych opracowań językoznawczych, którzy w odmienny sposób  i w oparciu o różny materiał językowy opisują semantykę barw. Jedni robią to odwołując się do polskiej prozy lub poezji, inni za podstawę biorą język polityki lub też prowadzą badania porównawcze nad nazwami barw w różnych językach. 

Spośród opracowań dotyczących kolorystyki w języku artystycznym należy wymienić jedną z podstawowych książek: Semantyka barw we współczesnej polszczyźnie R. Tokarskiego. Autor w swojej książce opracował zagadnienie znaczenia nazw barw w języku polskim. Podstawowy materiał językowy, który posłużył do tych badań, został zaczerpnięty z współczesnej polskiej poezji. 

R. Tokarski, zgodnie z teorią językowego obrazu świata, zajmował się postawowymi i niepodstawowymi nazwami barw i porównywał wyniki analizy semantycznej polskich nazw kolorów ze znaczeniem odpowiednich nazw barw w języku angielskim. Badania jego potwierdziły teorię A. Wierzbickiej o uniwersalizmie „widzenia” poszczególnych barw i ich prototypów, ale domagały się również niewielkich modyfikacji dla polszczyzny, jeśli chodzi o referencje prototypowe nazw barw żółty, niebieski i brązowy. 

Paweł Paziak, autor artykułu Uwagi o semantyce nazw kolorów - bieli i czerwieni - w Balladynie opisuje znaczenia wybranych nazw barw w utworze J. Słowackiego. Na bogactwo palety barw w twórczości tego słynnego przedstawiciela romantyzmu niejednokrotnie zwracano uwagę. W artykule P. Paziak scharakteryzował semantykę kolorów czerwonego i białego w Balladynie. Przedstawił zasób leksyki kolorystycznej, zbadał jej funkcje w języku artystycznym dzieła i jej frekwencję w utworze, co pozwoliło na sformułowanie tez o występujących w utworze konotacjach barw czerwonej i białej.

Irena Seiffert, która również w swoich badaniach językoznawczych oparła się na materiale językowym pochodzącym z literatury polskiej, nazwy barw opisała w inny sposób
. W swoim artykule Między bielą a czernią. Barwy w Listach z Afryki Henryka Sienkiewicza podzieliła kolory na achromatyczne i monochromatyczne. W opisie barw achromatycznych znalazły się nazwy: bialy, szary i czarny, natomiast w podrozdziale dotyczącym kolorów monochromatycznych wystąpiły opisy następujących kolorów: czerwony, pomarańczowy, brązowy, żółty, zielony, niebieski, fioletowy oraz barwy mieszane. Przed analizą nazw poszczególnych kolorów autorka dokonała ich ogólnej charakterystyki, a mianowicie podała pole semantyczne każdej z barw z jej frekwencją użycia. Następnie szczegółowo opisała, jakie konotacje semantyczne dany kolor uzyskał w badanym utworze, a także jakim obiektom jest przypisany dany kolor. To może być opis wyglądu postaci, jej charakterystyka, szczegóły garderoby itd. 

Konotacje nazw barwy niebieskiej w utworach poetyckich Józefa Bohdana Zaleskiego autorstwa Agnieszki Bal, wskazują na wybór jednego koloru - niebieskiego jako koloru ogniskowego. Dokładnej analizie były poddane takie wyrazy z tego samego pola semantycznego, jak: błękitny, niebieski, modry oraz siny. Najpierw A. Bal podaje dane historyczne leksemu niebieski oraz jego synonimów, następnie pokazuje ich użycie w tekstach na podstawie fragmentów wierszy J. B. Zaleskiego. Charakteryzując je w taki sposób, wyjaśnia jednocześnie symbolikę, cechy konotacyjne, prototypy kolorów. 

Kolejną pracą na temat semantyki barw jest opracowanie E. Teleżyńskiej Gałąź bzu białego i cyprysowa czarność, czyli o barwie białej i czarnej w poezji Norwida
. Zadaniem, która postawiła sobie autorka, był opis dwóch barw, a ściślej - opis wyrażeń barwy te oznaczające - w twórczości C. Norwida. Przedstawiła charakterystykę ilościową użyć nazw koloru białego i czarnego w liryce poety. Opisała również funkcjonowanie odpowiednich wyrażeń w jego tekstach. W końcu dokonała klasyfikacji obiektów, przedmiotów, którym Norwid przypisuje barwę białą i czarną. 

J. Raclavská w tekście Świat kolorów w poezji Wisławy Szymborskiej
 pisze, że poezja Szymborskiej, pomimo że potrafi wywołać w czytelniku bardzo mocne odczucia kolorystyczne, nie obfituje w wyrazy nazywające barwy
. Zdaniem autorki, w poezji W. Szymborskiej nazwy barw są przywoływane w sposób doraźny, na potrzeby danego wiersza. Z jednej strony odwołują się one do znaczeń słownikowych, z drugiej do tradycyjnych ujęć symbolicznych, a z trzeciej tworzą właściwy poetce świat kolorów
. Takie są jej barwy: jednostkowe i ponadjednostkowe, narodowe i nienarodowe, jako znaki kodu językowego (nominacja pierwotna) i jako znaki kodu kulturowego (nominacja wtórna)
. Spektrum kolorystyczne w poezji W. Szymborskiej obejmuje sześć najczęściej występujących barw: czarną, białą, szarą, czerwoną, niebieską/błękitną i zieloną. J. Raclavská omawia dane kolory, podając jednocześnie wersy, z których czerpie przykłady.
E. Teodorowicz-Hellman w opracowaniu Nazwy barw we współczesnym szwedzkim dyskursie politycznym, analizowała kulturowe znaczenia nazw kolorów w języku szwedzkim, a ściślej w polityce. Autorka zwróciła uwagę na to, że w szwedzkim dyskursie politycznym nazwy barw odgrywają istotną rolę
. A także symbolicznie wyrażają przynależność obywateli do określonej partii lub bloku politycznego: są językową i wizualną (przy użyciu określonych symboli) deklaracją polityczną członków, są manifestacją ich poglądów, przekonań, rządów i oczekiwań
. E. Teodorowicz-Hellman podkreśla, że we współczesnej debacie politycznej eksponowane są głównie trzy nazwy barw: röd ‘czerwona’, bla ‘niebieska’ i grön ‘zielona’. Tylko wyjątkowo w znaczeniu politycznym pojawiają się nazwy barw svart ‘czarna’, brun ‘brązowa’ i gul ‘żółta’
. Wymienione nazwy barw są analizowane w dyskursie politycznym. Polityczno-ideologiczne znaczenia nazw barw w szwedzkim dyskursie politycznym są silnie związane z pozajęzykowym użyciem nazw barw, z wizualną symboliką kolorów, wyrażaną za pomocą takich znaków, jak np. kolor flagi, kwiat określonej barwy i inne używane w danej społeczności symbole-znaki
.

Zdaniem Ewy Teodorowicz-Hellman, szwedzkie nazwy kolorów we współczesnym dyskursie politycznym są inaczej używane niż polskie nazwy barw. Świadczy to o odmiennym wykorzystywaniu politycznego pola semantycznego nazw kolorów w obydwu kulturach. Różnice między polskim a szwedzkim polityczno-ideologicznym znaczeniem nazw barw przemawiają za relatywistyczną koncepcją języka, w której znaczny wpływ na ukształtowanie się znaczeń wyrazów, w naszym przypadku nazw barw, wywierają czynniki pozajęzykowe, m. in. uwarunkowania kulturowe
. 
Jak już zostało wcześniej wspomniane, każdy z wymienionych autorów w odmienny sposób opisuje semantykę barw. Niektórzy wybiórczo opisywali barwy, inni odwoływali się do semantyki wszystkich kolorów. Taka różnorodność charakterystyki nazw barw wskazuje na coraz to inne, coraz bardziej pogłębione spojrzenie. Odwołam się do słów J. Raclavskiej, która napisała, że język poetycki daje możliwość pełniejszego dotarcia do głęboko nieraz ukrytego kulturowego tła nazw barw i zarazem ukazania wielokierunkowości semantycznych transformacji, jakim one podlegają
. Podobnego zdania jest R. Tokarski, który nazwy barw analizował w oparciu o współczesną poezję polską. Idąc za przykładem tego językoznawcy, postanowiłam zbadać semantykę barw w prozie D. Terakowskiej. 

                                           1.4. Twórczość Doroty Terakowskiej
Dorota Terakowska (1938-2004) jest słusznie nazywana pierwszą damą współczesnej polskiej literatury dziecięcej i młodzieżowej, jest autorką wielu powieści z gatunku fantasy. Talent pisarski D. Terakowska odkryła w sobie stosunkowo późno - między 40 a 50 rokiem życia. Pisać zaczęła, bo chciała odejść z wcześniej uprawianego zawodu dziennikarskiego. Pierwszą jej książką była wydana w 1987 r. Babci Brygidy szalona podróż po Krakowie. 

D. Terakowska była pisarką niepokorną, ogromnie żywo reagującą na rzeczywistość współczesną.  Pisała o losie chorych, odrzuconych, „innych”, pokazując, że człowiek powinien odznaczać się współczuciem, poszanowaniem dla obcych, tolerancją dla odmienności. 

Swoją twórczość kierowała zarówno do dzieci, jak i młodzieży oraz dorosłych. Wykorzystując konwencję baśniową, kreując obce krainy, przedstawiając burzliwe przygody bohaterów autorka przekazuje czytelnikowi treści niezwykle istotne, wskazuje na najważniejsze wartości w życiu człowieka, podsuwa obrazy i doświadczenia, jakich czytelnik potrzebuje w procesie kształtowania swego charakteru. 

Książki tej znakomitej pisarki osiągały sukces rynkowy i były nagradzane. Otrzymała trzy nagrody polskiej sekcji IBBY - Światowej Rady Książek dla Młodzieży za powieści: Córka czarownic (wyd. 1991), Samotność bogów (wyd. 1998) i Tam gdzie spadają Anioły (wyd. 1999) oraz nagrody: Dziecięcy bestseller 1995 za książkę Lustro Pana Grymsa (wyd. 1995), Najlepsza Książka Wiosnaʻ98’ za Samotność bogów. Władca Lewawu (wyd. 1989) zaliczany jest do złotej dziesiątki książek dla dzieci lat osiemdziesiątych, od 1990 r. figuruje na liście szkolnych lektur. Książka Córka czarownic została wpisana na Światową Listę Hansa Christiana Andersena. Wymienione powyżej utwory nie obejmują całej twórczości prozatorki, inne nie wspomniane to: Ono (wyd. 2003), Poczwarka (wyd. 2001), Próba generalna (wyd. 1986; zbiór esejów i  reportaży), W krainie Kota (wyd. 1995), a także Muzeum Rzeczy Nieistniejących, Być rodziną, czyli jak budować dobre życie swoje i swoich dzieci I, Być rodziną, czyli jak zmieniamy się przez całe życie. Część II, Dobry adres to człowiek (esej) i inne. W 1998 roku pisarka została nominowana do nagrody Paszportu Polityki, natomiast w 2002 roku otrzymała nagrodę Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej za twórczość i działalność artystyczną dla dzieci i młodzieży, jako „pisarka podejmująca w swej twórczości trudne problemy współczesnego człowieka i współczesnego życia”
. 

W niniejszej pracy badaniu zostały poddane powieści Doroty Terakowskiej, gdyż jako autorka wielu pozycji książkowych, potrafiła opisać wydarzenia z niespotykaną wrażliwością, czułością i czystością spojrzenia. Jej powieści są mądre i pełne ciepła. Dwa utwory, które wybrałam do analizy, są szczególnie interesujące pod względem treści. To Poczwarka i Tam gdzie spadają Anioły. Wyróżniłam je, gdyż obie w dużym stopniu w swojej treści odwołują się do efektów kolorystycznych. W książkach tych kolory zawierają głęboki sens. Świat opisywany przez powieściopisarkę jest barwny, ciekawy i pociągający, a występujące kolory uzupełniają treść powieści. W tym celu autorka stosuje wiele porównań i innych środków obrazowania artystycznego, powiązanych z barwami. 

Powieść Tam gdzie spadają Anioły opowiada o małej dziewczynce - Ewie, która w wieku pięciu lat traci swego Anioła Stróża o imieniu Ave. Okaleczony, pozbawiony skrzydeł biały anioł spada na ziemię, gdzie przemienia się w półczłowieka, tragiczną istotę pozbawioną anielskiej mocy, ale obcą zwyczajnym ludzkim sprawom. Razem z nim spada mroczne alter ego - Vea, przybierający różne postaci: pająka, robaka, a najczęściej czarnego ptaka (kruka). Dziewczynka natomiast wydana - z powodu anielskiej lekkomyślności - na łup złych sił, ulega serii nieszczęśliwych wypadków, a wreszcie zapada na nieuleczalną białaczkę. Ratunkiem okazuje się pióro, zgubione przez jej białego Anioła kilka lat wcześniej podczas jego upadku na ziemię. Anioł zdradza Ewie tajemnicę, jak umocnić pióro, aby przez to on odzyskał moc i mógł jej pomóc. W końcu wszystko kończy się szczęśliwie. Ewa odzyskuje zdrowie, jej pragmatyczny ojciec uzależniony od Internetu odzyskuje wiarę w Boga, matka - rzeźbiarka, cierpiąca na brak weny twórczej - robi wspaniałą Pietę. Anioł sprawia, że cała rodzina zapomina o jego ingerencji. Za karę, za zdradzenie niebiańskich  tajemnic, zostaje wypędzony na samotną planetę. Po wielu wiekach jednak Bóg zaludnia ją i Ave staje się jej Archaniołem.

Inny utwór Poczwarka opisuje trzydziestokilkuletnie zamożne, wykształcone małżeństwo, które w swoim życiu wszystko miało zaplanowane. Dla bohaterów książki - Adama i Ewy - nawet urodzenie dziecka nie mogło wykraczać poza ustalony życiowy biznesplan. Jednak ich dostatni spokój burzy pojawienie się córeczki, innej niż oczekiwali. Dziewczynka ma zespół Downa w wyjątkowo ciężkiej postaci. Ewa - poprzez instynktowne poświęcenie - uczy się akceptować córkę, choć nie jest w stanie dotrzeć do jej świata. Adam, którego zawiedzione nadzieje zamieniły się w odrzucenie, coraz bardziej oddala się od rodziny. Nie ma pojęcia, że Marysia-Myszka - niezdolna do wypowiedzenia poprawnego zdania i wykonania sensownej w ludzkich oczach czynności - zrywa jabłka z rajskiego drzewa i rozmawia z Bogiem. 

Poczwarka -  to poruszająca do głębi opowieść o tym, jak wiele - zbyt wiele - czasu trzeba często, by zrozumieć, że prawdziwa miłość nie stawia warunków. Z niezwykłą przenikliwością odbijają się w utworze lęki i nadzieje, małostkowość, okrucieństwo głównych bohaterów. W utworze tym D. Terakowska próbuje przekonać czytelnika, że jeśli ktoś urodzi się upośledzony, nie musi być gorszy. Autorka zwraca uwagę, że życie wewnętrzne upośledzonego dziecka może być dużo bogatsze, niż się przypuszcza
. Wybrane do analizy książki są mądre, piękne, przejmujące, poruszające i snujące wiele refleksji. Różnorodność kolorów w nich jest znaczącym składnikiem w kreowaniu świata przedstawionego.

Powieści D. Terakowskiej są przetłumaczone na następujące języki: czeski, litewski i norweski. W niniejszej pracy zostaną poddane analizie również litewskie przekłady polskich utworów Tam gdzie spadają Anioły (Ten, kur krenta Angelai – przekład I. Aleksaitė, 2007) i Poczwarka (Lėliukė – przekład V. Dekšnys, 2006).

                                      1.5. Przekładalność nazw barw
Warto przypomnieć, że przekład dzieła literackiego nie jest prostą wymianą ani brzmień słownych, ani zwykłych znaczeń słów i zwrotów występujących w oryginale na brzmienia i znaczenia słowne innego języka, przy jednoczesnym pozostawieniu w stanie nienaruszonym wszystkich pozostałych jego warstw i związków zachodzących między nimi
. Przekładów dokonuje się nieraz pochopnie, bez głębszej analizy i interpretacji treści, dlatego ich jakość pozostawia często wiele do życzenia. Tłumaczenie dzieła artystycznego jest zawsze pewną rekonstrukcją, idącą zwykle w parze z rozlicznymi zmianami w wielu warstwach dzieła
. 

Według J. Pieńkosa, każde tłumaczenie zakłada, że pewien komunikat, wyrażony w danym języku, należy przekształcić w taki sposób, aby został zrozumiany przez słuchacza, czytelnika nieznającego tego języka. Tłumaczenie literackie odznacza się tym, że ma do czynienia z językiem nie tylko w jego funkcji komunikacyjnej, wyraz bowiem odgrywa w nim rolę pierwszoplanową i pełni zarazem funkcję estetyczną
. 

Można bez obawy stwierdzić, że wszelki przekład jest zawsze ekwiwalencją. Przekład, który nie jest ekwiwalentny, nie jest przekładem. Oryginał i przekład są ekwiwalentne, jeżeli dają się wzajemnie wymienić w konkretnej sytuacji. Ekwiwalencja oznacza objęcie całości komunikatu związanego z konkretną sytuacją
. Nie jest ona równoznaczna z dosłownym tłumaczeniem, oznacza dokładne przekazanie treści i znaczenia wyrażenia, czemu towarzyszy stosowanie nie zawsze analogicznych norm językowych właściwych dla każdego z języków. Pozwala tłumaczowi opisać tę samą sytuację, odwołując się do środków strukturalnych i stylistycznych czasami zupełnie odmiennych. Ekwiwalencja dotyczy nie analizy jednostek przekładowych, lecz analizy sytuacji, a niezbędnym jej warunkiem jest odsyłanie w obu językach do jednej i tej samej rzeczy. 

W translatoryce przyjęto, że przez ekwiwalencję należy rozumieć relację zachodzącą między tekstem (lub fragmentem tekstu) przekładu i odpowiednim tekstem (jego fragmentem źródłowym
. Przekład utworu w sposób ekwiwalentny to nie lada wysiłek, z czym się zgadzają wszyscy badacze i teoretycy.

Poddałam badaniu dwa utwory D. Terakowskiej: Tam gdzie spadają Anioły i Poczwarka, które w języku litewskim tłumaczone są jako: Ten, kur krenta Angelai oraz Lėliukė. Przekłady te są różnego autorstwa. Tłumaczenia pierwszej powieści dokonała Irena Aleksaitė, drugiej - Vytas Dekšnys. Chcę zaznaczyć, że przekłady różnią się od tekstu oryginalnego pod względem struktury, tzn. są inaczej zbudowane, np. w tekście źródłowym niektóre sytuacje są opisywane w dwu lub więcej zdaniach, natomiast w tekście wyjściowym to samo wydarzenie może być ujęte w jedno zdanie lub dwa. Wiemy, że tłumaczenie tekstu oryginalnego na inny język, w danym wypadku na litewski, niesie za sobą wielkie zmiany, szczególnie w doborze słownictwa oraz konstrukcji zdań. Zgodna z tym zdaniem jest również A. Wierzbicka, która pisze, że gdy ktoś przechodzi z jednego języka na drugi, to nie tylko forma się zmienia, ale również i treść może ulec zmianie
. 

J. Pieńkos podkreśla, że: „w tłumaczeniu nie zastępuje się jednego wyrazu drugim, ponieważ konkretny wyraz reprezentuje wiązkę desygnatów i rzadko się zdarza, aby desygnaty dwóch wyrazów odpowiadały sobie w dwóch różnych językach”
. Tak właśnie jest w językach polskim i litewskim. Według A. Gudavičiusa
, jeden wyraz w określonym języku może mieć szerszy zakres użycia, a jego słownikowy odpowiednik w innym języku – węższy, dlatego tłumacz zawsze szuka odpowiedniego ekwiwalentu. Autor w swojej książce przedstawił sememy mające tożsame znaczenia, np. lit. akiniai – pol. okulary  lub różny zakres znaczeniowy (węższy, np. lit. prausti, skalbti, trinkti – ang. wash czy szerszy, np. lit. atostogos – ros. каникулы, отпуск), wskazał na istnienie leksyki bezekwiwalentnej oraz tzw. pseudoekwiwalentów, np. ang. advertisment ‘reklama, ogłoszenie’ – lit. advertismentas ‘utwór muzyczny’. W trakcie analizy polskich nazw barw w przekładach litewskich będę się posługiwała podziałem A. Gudavičiusa. 
Badaniu zostały poddane przekłady powieści D. Terakowskiej, po to, aby zobaczyć jak się tłumaczą nazwy barw w języku litewskim, tzn. czy są analogiczne litewskie odpowiedniki. Ważne również wyjaśnić, czy polski narzuca pewne zmiany w konstrukcjach zdaniowych przekładów litewskich. Na przykład w Słowniku polsko-litewskim
 polski leksem zielony na litewski jest tłumaczony jako žalias. Dane wyrazy mają analogiczne odniesienia, gdyż i litewski, i polski zielony są oznaczeniami koloru trawy, zieleni, roślin
. Z kolei kolorystyczny wariant niebieskiego - granatowy, jest nieraz tłumaczony jako tamsiai mėlynas, innym razem jako granato spalvos. Kolor granatowy w Uniwersalnym słowniku języka polskiego określany jest jako ‘mający barwę ciemnoniebieską’
. W słowniku przekładowym polsko-litewskim granat również występuje w wersji litewskiej jako ‘tamsiai mėlyna spalva’
. Użycie w przekładach wyrażenia granato spalvos można przypuszczalnie tłumaczyć tym, że tłumacz przełożył za autorką, gdyż w litewskim analogicznej nazwy barwy nie ma. Dabartinės lietuvių kalbos žodynas podaje, że granatas to nie jest nazwa koloru, ale minerału i owoca (‘silikatinis mineralas, kurio atmainų dalis yra brangakmeniai‘ i ‘granatmedžio vaisiusʼ)
. Zdarza się, że występują leksemy, których ekwiwalenty w języku docelowym z różnych przyczyn nie w pełni pokrywają się ze znaczeniem denotatywnym w tekście wyjściowym (oryginale).
Należy zaznaczyć, że stosunkowo często podczas dokonywania przekładu z jednego języka na inny, zmienia się forma gramatyczno-morfologiczna leksemów, w danym wypadku nazw barw. Ponownie powołuję się na polski przymiotnik zielony, który bywa nieraz tłumaczony jako rzeczownik žaluma. Podaję przykład odmiennej sytuacji, tzn. kiedy polski rzeczownik w przekładzie staje się przymiotnikiem: zielonością liści - žali lapeliai. 

Także nieraz zdarza się, że przekładający obierają najłatwiejszą drogę, tzn. pozbywają się kłopotliwej gry słownej, rezygnując w tłumaczeniu z wyrazu wieloznacznego, całej grupy wyrazów albo nawet z całego problematycznego fragmentu. Podczas analizy pola semantycznego niebieski wynika kilka przykładów, ilustrujących sytuację, gdy tłumacz w zdaniu po prostu opuścił wyrażenie. Podaję jeden z przykładów, gdzie połączenie wyrazowe w szaroniebieski przestwór zostało przetłumaczone jako kažkur erdvėje: Miała wtedy uczucie, że błękit nawarstwia się, to znowu rozrzedza, granatowieje lub ucieka gdzieś w szaroniebieski przestwór - Tuomet jausdavo, kad  žydrynė tai sutirštėja, tai vėl išskysta, pasidaro tamsiai mėlyna ar išnyksta kažkur erdvėje.  W tym wypadku element tekstu (wyraz lub zespół wyrazów) - w szaroniebieski przestwór w przekładzie jest rozumiany inaczej - kažkur erdvėje, budzi inne skojarzenia oraz uczucia niż w wersji oryginalnej. Możliwe jest też, że w przekładzie odpowiednik z poziomu sememu przybiera inną niż w tekście źródłowym postać morfologiczną, np. polski czasownik niebieszczała [woda] w przekładzie na litewski ma odpowiednik w postaci przymiotnika toks pats mėlynas. Przyczyną takiego rodzaju nieporozumień może być niemożność oddania w języku docelowym pewnych pojęć, leksemów, występujących w języku wyjściowym. Jak wiadomo, język jest częścią niepowtarzalnej, swoistej kultury kraju, w którym się go używa. 

                                    1.6. Wybór oraz uzasadnienie celu i metody badań

Celem mojej pracy jest odtworzenie w odcinku danych tekstów (dwu wybranych do badań powieści końca XX wieku) językowego obrazu świata, gdzie zostanie dokonana weryfikacja prototypowych wzorców barw chromatycznych w polszczyźnie, a także ukazane zróżnicowanie użytych jednostek leksykalnych, mieszczących się w obrębie każdego pasma kolorów. Kolejnym zadaniem jest analiza ekwiwalentów polskich nazw barw w tekstach litewskich przekładów powieści.  

W niniejszej pracy będą zastosowane elementy zarówno pierwszego podejścia badawczego (relatywizmu), jak też drugiego (uniwersalizmu). Zasada relatywizmu przejawi się przede wszystkim w wykryciu różnic budowy gramatycznej i leksykalnej elementów pola semantycznego barw w poszczególnych językach, polskim i litewskim w obrębie wybranych do badań dwu tekstów, ale także i w odmiennych sposobach rozumienia świata, jego kategoryzowania i wartościowania w konkretnych omawianych przypadkach, gdyż każdy język zawiera swoisty językowy obraz świata
. Natomiast uniwersalia widzenia zakładają, że są cechy wspólne wszystkim językom świata. W danym wypadku będą to podobne referencje prototypowe dla ogniskowych nazw barw w obu językach.  
W swojej pracy opierałam się na badaniach nad semantyką barw zamieszczonych w książce R. Tokarskiego. Autor analizował użycie i funkcje nazw barw we współczesnej polskiej poezji, ja natomiast powoływałam się na prozę D. Terakowskiej, a ściślej na dwie wybrane powieści. Analizie zostały poddane występujące w powieściach nazwy podstawowych kolorów chromatycznych: czerwony, żółty, niebieski, zielony, różowy, fioletowy, brązowy oraz pomarańczowy. Wszystkie one wystąpiły w badanych utworach D. Terakowskiej. Dla każdego z tych kolorów mogą być przyporządkowane nazwy kolorów mieszanych, niepodstawowych, które mogą być traktowane jako odcienie czy warianty koloru ogniskowego. 

Analizę semantyki nazw każdej barwy podstawowej w swojej pracy zaczęłam od ukazania leksemów, będących nazwami kolorystycznych wariantów i występujących w polu semantycznym każdego koloru ogniskowego. Zakładam, że w obrębie pola znaczeniowego każdej z nazw barw znajdą się jej synonimy oraz wyrazy przez nie motywowane. W opisie wskazane zostały obiekty, do których się odnoszą użyte w powieściach nazwy barw, a także przedstawiona symbolika tych barw. Następnie wymieniłam połączenia wyrazowe, w jakich występują te leksemy oraz podałam ich ekwiwalenty litewskie, użyte w litewskich przekładach powieści D. Terakowskiej. Przedstawiłam również charakterystykę ilościową użyć nazw badanych kolorów w prozie autorki.

    ROZDZIAŁ II. NAZWY PRYMARNYCH BARW CHROMATYCZNYCH ORAZ ICH WARIANTÓW KOLORYSTYCZNYCH
                                                   2.1. Pasmo koloru czerwonego 
                                       2.1.1. Pole semantyczne i referencje prototypowe

W polu znaczeniowym nazwy koloru czerwonego występują następujące leksemy: czerwony, koralowy, kraśny, krasny, karminowy, purpurowy, pąsowy, amarantowy, karmazynowy, krwisty, rubinowy, bordo, buraczkowy, malinowy, wiśniowy, mahoniowy, szkarłatny oraz rumiany
, znajdują się tu również różne derywaty tych wyrazów, np. rzeczowniki motywowane od leksemu czerwony (np. czerwień), czasowniki utworzone na jego podstawie (np. czerwienić się) oraz złożenia przymiotnikowe (np. sinoczerwony).
Tak więc, słowniki podają rzeczywiście wiele wyrazów bliskoznacznych do nazwy koloru czerwonego. Według nich można stwierdzić, że kolor czerwony jest pojęciem bogato reprezentatywnym przez różne leksemy.  

Według kryteriów, sformułowanych przez B. Berlina i P. Kaya, czerwony należy do podstawowych nazw barw i zajmuje w hierarchii implikacyjnej trzecie miejsce po białym i czarnym, tj. pojawia się jako nazwa pierwszej barwy chromatycznej. R. Tokarski podkreśla, że jeśli w jakimkolwiek języku występują tylko trzy nazwy barw, to poza tymi dwiema barwami achromatycznymi, ogniskową bielą i ogniskową czernią, wyodrębniona zostanie również nazwa barwy odpowiadająca ogniskowej czerwieni. Kolor czerwony jest nazywany przez R. Tokarskiego barwą najdoskonalszą
, a także definiowany jest jako kolor pierwszego pasma tęczy
. 

Poza tym A. Wierzbicka zaznacza, że polski wyraz czerwony synchronicznie nie jest podzielny, lecz panuje przekonanie, że pochodzi od nazwy czerwonego robaka, czerwia
.

W języku polskim czerwień konceptualizowana jest za pomocą dwóch prototypów, krwi i ognia
: R. Tokarski, jak również A. Wierzbicka, uważa, że prototypem dla barwy czerwonej jest świeża, jasna krew oraz płonący ogień czy może raczej żarzące się węgle. W obydwu wypadkach argumentacja odwołuje się zarówno do elementarnych, najprostszych doznań ludzkich (ze świeżą krwią oraz płonącym ogniem stykają się społeczności o rozmaitym stopniu zaawansowania kulturowego), jak również do fizycznego podobieństwa świeżej krwi i ognia oraz barwy czerwonej
. Wracając do płonącego ognia i żarzących się węgli, A. Wierzbicka przeprowadziła rozmowy z informatorami, pytając ich o kolor ognia, i wielu z nich odpowiadało: pomarańczowy. Jednak gdy zapytała ich, jaki kolor kojarzy im się z ogniem, wielu z nich odpowiadało: czerwony. Więc badaczka wyciągnęła następujący wniosek: „sądzę, iż przyczyną może być fakt, że kiedy pyta się o kolor ognia, ludzie myślą o płomieniu; natomiast kiedy pyta się ich o to, „jaki kolor nasuwa się im na myśl w związku z ogniem”, myślą oni o całej sytuacji związanej z ogniem, włączając w to rozżarzone czerwone węgle”
. 

A. Wierzbicka stwierdza że, mimo iż ludzie skłonni są postrzegać barwę ognia raczej jako pomarańczową bądź żółtą niż czerwoną, nie podważa to konceptualnego związku między ogniem i czerwienią
. 

Powyżej zostało wspomniane, że dwoma prototypowymi odniesieniami dla barwy czerwonej jest krew i ogień. Natomiast R. Tokarski zastanawia się, czy tezy tej nie trzeba zweryfikować w taki sposób, by wprowadzić alternatywę dwu różnych prototypów (krew lub ogień) i następnie próbować rozstrzygnąć kwestię prymarności jednego z nich. Pytanie to pojawia się również w pracach A. Wierzbickiej, poświęconych semantyce barw. Badaczka w jednej z prac wcześniejszych zdaje się skłaniać ku interpretacji czerwieni poprzez prototyp krwi. Jednak w rozprawie o dziesięć lat późniejszej eksplikacja red (czerwony) uwzględnia już oba prototypy, tzn. krew i ogień
. 

W artykule A. Wierzbickiej, dotyczącym znaczenia nazw kolorów i uniwersaliów widzenia, niemal cały wywód autorki poświęcony został uzasadnieniom prototypowego odniesienia do ognia. Mimo że najpierw badaczka podaje eksplikację związaną z ogniem, a dopiero później dotyczącą krwi (R. Tokarski zauważa, że pewne uwagi sformułowane w tekście wskazują na preferowanie przez uczoną prototypu ognia
), niemniej jednak eksplikacja red uwzględnia obydwa prototypy. To nie jest wiarygodne uzasadnienie prymarności któregoś z prototypów.

 Dlatego R. Tokarski przywołuje dwa charakterystyczne zjawiska. Pierwsze jest z zakresu symboliki barw liturgicznych Kościoła katolickiego, drugie zaś ze sfery poetyckich użyć barwy czerwonej
. 

Liturgiczny „porządek barw”, ukształtowany u schyłku XII w. za papieża Innocentego III i zatwierdzony za pontyfikatu Piusa V w drugiej połowie wieku XVI, czerwieni nadawał symboliczny związek z Duchem Świętym i męczeństwem, a więc poprzez kulturową motywację - z ogniem (Duchem Świętym) i krwią (męczeństwo). Autor zauważa tu pozorną rozłączność tych dwu odniesień. Tokarski pisze dalej, że Kościół jednak nadał symbolice barwy sens głębszy, w którym ogień i krew wzajemnie się przenikają i motywują: „W liturgii parametry  koloru czerwonego są przepisane na Zielone Świątki. Mają one wskazywać na ogień Ducha Świętego, ogarniającego Kościół i ponaglającego, by ogniem miłości rozpalił cały świat. Czerwony kolor szat liturgicznych w święta apostołów, ewangelistów i męczenników wyobrażają również Ducha Świętego, który doprowadził ich nawet do ofiary krwi. Czerwień w Wielki Piątek nie tylko wskazuje na przelaną w męce krew, lecz także na zwycięstwo króla, tak jak w Niedzielę Palmową”
. 

Następnie językoznawca na podstawie fragmentu wiersza J. Lieberta, pokazuje, że podobne konsekwencje semantyczne widoczne są w użyciach nazwy czerwonej w poezji. W urywku wiersza czerwony odwołuje się równocześnie do ognia i do krwi. 

W konkluzji R. Tokarski stwierdza, że wzajemne przenikanie się motywów krwi i ognia w poświadczeniach nazwy czerwony praktycznie uniemożliwia odpowiedź na pytanie o prymarność jednego z tych motywów czy inaczej - odniesień prototypowych barwy. Według autora, przenikanie takie ma uzasadnienie teoretyczne w semantyce języka.  

Charakterystyka symboliczna czerwieni jest bardzo bogata i urozmaicona. Według słownika synonimów czerwony jest symbolem ciała ludzkiego, energii, zapału, odwagi, gniewu, wigoru, męskości, krzepkości, radości, podniecenia, nieposkromionej chęci, namiętności, serca, uczucia, miłości, szczęścia, zdro​wia, choroby, róży, złota, ziemi, ruchu, światła, ciepła, potęgi, oświecenia duchowego, intui​cji, losu, natchnienia, świado​mości, działania, twórczości, przywództwa, grzechu, ogni piekielnych, oczyszczenia, uwznioślenia, oddania, poświęcenia, cier​pienia, ofiary, współczucia, miłosierdzia, męczeństwa, męki Chrystusa, zmartwych​wstania, miłości Boga, Ducha Świętego, ale też anarchii, bezprawia, dzikości, egoizmu, udawania, nienawiści, ryzykanctwa, niebezpieczeństwa, zbrodni, walki, bitwy, rzezi, pomsty, powstania, bun​tu, rewolucji, socjalizmu, komunizmu, wol​ności, patriotyzmu, internacjonalizmu
. Także czerwieni przy​pisywano moc chronienia przed demona​mi i innymi niebezpieczeństwami
.
Przejdźmy teraz do opisu materiału, próbując uporządkować przedmioty, które D. Terakowska w badanych dwu utworach określa przymiotnikiem czerwony oraz jego bliskoznacznikami.
             2.1.2. Występowanie nazw barw z pola znaczeniowego czerwony w powieściach 

                                                            D. Terakowskiej 

Analiza ma na celu wskazanie wszystkich występujących w tekście obu badanych powieści połączeń nazw barw z klasami różnych obiektów. W dwu analizowanych utworach zostały użyte tylko niektóre leksemy z pola semantycznego czerwieni, a mianowicie: czerwony, sinoczerwony, purpurowy, rumiany, wypieki oraz wiśniowy, których łączna frekwencja wynosi 37 użyć. Centralnym leksemem w tym polu znaczeniowym jest czerwony, tak też w zebranym materiale ta nazwa miała najczęstsze potwierdzenie. 

Czerwony wraz z derywatami: czerwień, czerwienić się, zaczerwienić się występuje w sumie 25 razy.  

Leksem czerwony i jego derywaty transpozycyjne i mutacyjne (czerwień, czerwienić się) w utworach Terakowskiej są używane w określeniu do:

ubrania (części garderoby): (...) kończąc na czerwieni [suknia] (TA.); 

przedmiotów: (...) rozjuszonych jak byki czerwonych samochodów (P.), (...) czerwony chodnik (P.), (...) elegancki czerwony wóz (TA.), (...) w czerwonym wsypie (TA.);

roślin: (...) czerwone i tak jaskrawe [trawa] (P.), (...) czerwonym futerkiem [chodzi o trawę] (P.), czerwona trawa (P.), (...) czerwona [trawa] (P.), (...) czerwona trawa (P.), (...) czerwona trawa (P.), (...) z czerwoną trawą (P.); kwiatów: (...) gorące od czerwieni róże (P.); (według treści jednego z utworów D. Terakowskiej, dziewczynka pomaga Bogu w stwarzaniu świata, pokazuje błędy, czym w istocie jest właśnie czerwona trawa).

owoców: (...) czerwone jabłko (3) (P.), (...) czerwieniły się jagody i maliny (TA.);

zwierząt: (...) czerwone wiewiórki (P.), (...) o dziobach czerwonych [łabędzie] (TA.);

słońca: słońce (...) jak czerwona połyskliwa kula (TA.), (...) czerwona kula słońca (TA.);

napojów (artykuły spożywcze): (...) kieliszek czerwonego wina (P.), (...) kieliszkiem czerwonego wina (P.);

kolor skóry: (...) kładąc czerwoną, zniszczoną dłoń (TA.), (...) dziewczynka zaczerwieniła się [na twarzy], tracąc oddech (P.). 

Prozatorka użyła też złożenia sinoczerwony dla podkreślenia koloru oparzonej skóry:  (...) oparzona skóra na piersiach i brzuchu miała sinoczerwoną barwę (TA.).
Ponadto barwa czerwona wystąpiła jednokrotnie w nazwie własnej Czerwony Kapturek (P.) - postaci z bajki dla dzieci. Natomiast tej nazwy nie uwzględniam w tabeli, gdyż nie wywołuje ona efektu kolorystycznego. 
Purpurowy  jest definiowany jako ‘ciemnoczerwony z odcieniem fioletowym, mający kolor purpury’
. Symbolizuje sprawiedliwość i władzę kró​lewską
. Przymiotnik ten w badanym materiale nie wystąpił, lecz pojawiły się jego wyrazy pochodne: purpura, spurpurowieć, purpurowieć, łącznie 3 razy: 
kolor skóry: (...) spurpurowiała i zaczęła krzyczeć (TA.);

rośliny: zieleń (...) przeszła w purpurę (TA.), (...) resztki liści purpurowiały (TA.).

Kolejny przymiotnik oznaczający wariant koloru czerwonego – ma znaczenie rumiany ‘mający rumieńce, czerwony, zaczerwieniony na twarzy’
. Ten jeden z kolorystycznych odcieni barwy czerwonej występuje w postaci rzeczownika: rumieniec, w sumie 3 razy. 
Opisuje wyłącznie kolor skóry wywołany stanami emocjonalnymi: (...) wystąpiły rumieńce [na twarzy] (P.), (...) wywołało na jej twarzy rumieniec (P.), (...) twarz oblała mu się rumieńcem wstydu (TA.).

Do kategorii nazw barwy czerwonej należy również zaliczyć połączenia z leksemem wypieki, w których brak jest komponentu czerwony, lecz które przejawiają się czerwienieniem skóry na twarzy: (...) Jan z wypiekami na twarzy (TA.), Ewa dostała wypieków (TA.), Ewa, z wypiekami na twarzy (TA.), (...) z wypiekami na twarzy (TA.). Dane wyrażenia są zgodne ze znaczeniem słownikowym, w którym wypieki to ‘czerwone zabarwienie policzków wywołane gorączką lub wzruszeniem, silne rumieńce’
. 

Nazwa wiśniowy ma znaczenie ‘mający kolor dojrzałych owoców wiśni; ciemnoczerwony’
. 

W badanych tekstach leksem wiśniowy ma wąski zasięg zastosowania, gdyż pojawił się jednokrotnie jako określenie koloru tapicerki: (...) z wiśniowym tapczanem (P.).

Zebraną i podaną powyżej informację, dotyczącą występowania koloru czerwonego oraz jego odcieni i ich nazw, najlepiej odzwierciedla przedstawiona poniżej tabelka.
Tabela 2. Częstotliwość połączeń nazw barw i ich derywatów z nazwami obiektów

	SEMANTEM
	LEKSEM
	PRZYRODA
	CZŁOWIEK
	RZECZY
	RAZEM

	
	
	rośliny
	słońce
	zwierzęta
	kolor skóry
	artykuły spożywcze
	przedmioty
	ubranie
	

	czerwon-
	czerwony
	7
	2
	2
	1
	5
	4
	-
	25

	
	czerwień
	1
	-
	-
	-
	-
	-
	1
	

	
	czerwienić się
	-
	-
	-
	1
	1
	-
	-
	

	
	sinoczerwony
	-
	-
	-
	1
	-
	-
	-
	1

	wypiek-
	wypieki
	-
	-
	-
	4
	-
	-
	-
	4

	purpur-
	purpura
	1
	-
	-
	-
	-
	-
	-
	3

	
	purpurowieć
	1
	-
	-
	1
	-
	-
	-
	

	rumian-
	rumieniec
	-
	-
	-
	3
	-
	-
	-
	3

	wiśni-
	wiśniowy
	-
	-
	-
	-
	-
	1
	-
	1

	
	10
	2
	2
	11
	6
	5
	1
	37

	
	14
	11
	12
	


Tabela wskazuje, że najczęściej używaną w utworach D. Terakowskiej nazwą z omawianego pasma jest nazwa koloru ogniskowego czerwon-. Uwidacznia to 25 przykładów, w których wystąpił jako komponent określający jakiś obiekt. Nie zostało tu wliczone zestawienie Czerwony Kapturek, gdyż jest to nazwa własna. 

Dokonana analiza ukazuje, że kolor skóry stanowi najczęstsze odniesienia w utworach D. Terakowskiej (11 związków), a więc pośrednio – krew (ukrwiona skóra ma kolor czerwony). Nierzadko też występują określenia odnoszące się do roślin (10 przykładów). Natomiast te wielokrotne użycia nie są wskaźnikiem naturalnej zielonej roślinności, tylko tej czerwonej występującej w wyobraźni bohaterki. 

Trochę mniej poświadczeń, a konkretnie 6, mają połączenia nazw koloru czerwonego z artykułami spożywczymi, zaś jeszcze mniej użyć przedstawiają przedmioty (5). 

W nielicznych przypadkach barwa czerwona jest przypisywana słońcu i zwierzętom, które w analizowanym materiale mają tylko po 2 przykłady. Jednokrotnie ten kolor został użyty w odniesieniu do ubrania.  

Generalnie, kolor skóry znajdujący się w kategorii człowiek, spośród wszystkich użytych obiektów jest najczęściej wykorzystywany ze składnikiem czerwony oraz nazwami odcieni tego koloru i ich derywatami. Ten wniosek niezupełnie jest zgodny z ustaleniami i wnioskami, zawartymi we wcześniejszych opracowaniach językoznawczych, ale pośrednio nawiązuje się do krwi – prototypowego wzorca barwy czerwonej.   
Frekwencja nazw odcieni i wariantów koloru czerwonego w dwu badanych utworach D. Terakowskiej jest prawie jednakowa. Otóż w Tam gdzie spadają Anioły występuje bardziej zróżnicowana leksyka kolorów - 9 nazw i ich derywatów, a Poczwarka zawiera - 5. Natomiast frekwencja przywoływania danych leksemów jest wyższa w drugiej powieści - 20 (w TA. zaś 17 użyć).

W podsumowaniu należy podkreślić, że czerwień ma w utworach zdecydowanie negatywne nacechowanie. Z komponentem czerwony użyto połączeń budzących ujemne odczucia, np. (...) dziewczynka zaczerwieniła się [na twarzy], tracąc oddech. Do stanów emocjonalnych wiązanych językowo z poczerwieniem skóry należą też irytacja, złość, np. (...) spurpurowiała i zaczęła krzyczeć. Z kolei czerwienienie skóry może wskazywać na jakieś obrażenia, urazy itd., jak na przykład w określeniu (...) oparzona skóra na piersiach i brzuchu miała sinoczerwoną barwę. Złożenie sinoczerwony, w którym czerwony występuje z domieszką sinego, podkreśla silne obrażenie skóry. 

Niedosłowne odniesienia do ognia oraz do krwi, jako prototypów, występują w wyrażeniach zawierających pojęcia wypieki i rumieniec.  Wypieki występują na twarzy pod wpływem ciepła, działania słońca, wysiłku fizycznego lub choroby
, wówczas napływa krew i na twarzy ukazują się czerwone gorące plamy. W określeniach - Ewa, z wypiekami na twarzy, Ewa dostała wypieków - autorka powieści wskazała na złe samopoczucie dziewczynki. Inne wyrażenia, jak np. (...) Jan z wypiekami na twarzy, (...) z wypiekami na twarzy również wywołują skojarzenia gorąca i jego intensywności, który pokazuje silne emocje. Czerwone zabarwienie skóry, spowodowane napływem krwi, kojarzone jest z silnymi, najczęściej negatywnymi odczuciami, m.in. wstydem, np. wywołało na jej twarzy rumieniec oraz (...) twarz oblała mu się rumieńcem wstydu. Użycia nazw barwy czerwonej, powiązane z dodatnią sferą wartości, występują rzadziej. W tym wypadku czerwone zabarwienie skóry bywa też kojarzone z dobrym wyglądem i zdrowiem, np. (...) wystąpiły rumieńce [na twarzy]. A więc, leksemy z pola znaczeniowego barwy czerwonej pośrednio kojarzą się jak z prototypami krwi, tak też niebezpośrednio – z ogniem.
2.1.3. Porównanie treści i zakresu semantycznego nazwy barwy czerwony w językach polskim i litewskim

W słowniku współczesnego języka litewskiego leksem raudonas ma dwa znaczenia, które przedstawiają go jako ‘mający kolor krwi’, a także ‘powiązany z działalnością rewolucyjno-komunistyczną’
. W języku litewskim leksem raudonas zawiera w swoim polu semantycznym przymiotniki raudus, sarkanas, gaisrus i gaisrinis, gaisruotas, ugniaspalvis (dosłownie ‘koloru ognia’), ugninis, rožinis, rožiaspalvis (dosłownie ‘jak kolor róży’), purpurinis oraz kruvinas
. Niektóre wyrazy z pola znaczeniowego raudonas są utworzone od podstaw leksemów gaisras ‘pożar’, ugnis ‘ogień’ oraz rožė ‘róża’. Należy zauważyć, biorąc pod uwagę znaczenia słownikowe, że w języku litewskim prototypem czerwieni jest również krew. Przypuszczalnie jest ona tu prymarnym wzorcem. Przedstawione powyżej wyrazy bliskoznaczne litewskiego pojęcia raudonas pozwalają stwierdzić istnienie prototypu ognia (prawdopodobnie). Jednak analogiczność prototypowa w odniesieniu do krwi jest niezaprzeczalna, co uwidaczniają określenia występujące w słowniku współczesnego języka litewskiego. 

Przyjrzyjmy się teraz przekładalności polskich nazw barw na język litewski. W języku polskim w obrębie pola znaczeniowego leksemu czerwony znajduje się mniej jednostek niż w analogicznym polu semantycznym w języku litewskim.

W litewskich przekładach analizowanych powieści wystąpiły zróżnicowane nazwy różnych odcieni koloru czerwonego: raudonas, raudonumas, raudonuoti, raudonis, rusvas, mėlynai raudona, išrausti, parausti, purpurinis, purpuras, vyšninis.
W badanych tekstach polskie nazwy barw z rdzeniem czerwon- w przekładach na język litewski mają trzy odpowiedniki: raudon- łącznie 25 razy, (obok przymiotnika raudonas (21 przykłady) występują też rzeczownik raudonumas (1), czasownik raudonuoti (1), parausti (1)) sporadycznie też pojawiają się inne rdzenie, np. rusvas (1).  Jak widać, większość odpowiedników litewskich stanowi przymiotnik raudonas oraz wyrazy przez niego motywowane. Dotyczą one koloru roślin, słońca, zwierząt, koloru skóry, artykułów spożywczych, przedmiotów oraz części garderoby. Pojedyncze przykłady z przymiotnikiem rusvas (‘rudawy’) oraz czasownikiem parausti (‘zarumienić się’) występują w określeniu do zwierząt (nawiązując do rudego koloru futra wiewiórki) i koloru skóry. Można stwierdzić, że polski leksem czerwony i litewski raudonas mają znaczenia tożsame. 
Litewskim ekwiwalentem polskiego złożenia sinoczerwony, zawierającego w drugim członie semantem czerwon-, jest w analizowanych przekładach wyrażenie mėlynai raudona spalva. Należy zauważyć, że język wyjściowy ma jedno złożenie przymiotnikowe, a język docelowy – dwa przymiotniki pokrywające cały ten odcinek.  

Następnie rzeczownik wypieki, niebędący wyrazem pochodnym od czerwonego, lecz przejawiający się czerwieniem się skóry, został przetłumaczony na litewski jako rzeczownik raudonis (3 użycia) i przymiotnik raudonas (1 poświadczenie). Autorka analizowanych utworów użyła danego leksemu w zestawieniu ze skórą. Litewska nazwa raudonis jest szersza znaczeniowo od wypieków, gdyż jest ekwiwalentem polskich wyrazów wypieki oraz rumieniec.  
Z kolei semantem purpur- jako komponent semantyczny nazwy barwy ma w przekładach następujące ekwiwalenty litewskie: purpuras (1), purpurinė (1), parausti (1). Dotyczą one koloru skóry i roślin. Ogólnie można stwierdzić, że leksemy purpuras, purpurinis są odpowiednikami polskich wyrazów purpura i purpurowy.

Rzeczownik rumieniec, jako nazwa koloru skóry, został zastosowany w badanych tekstach trzykrotnie, w przekładach w dwóch przypadkach wystąpił jako czasownik parausti i w jednym przykładzie jako rzeczownik raudonis. 

Jeżeli zaś chodzi o polską nazwę koloru wiśniowy (w badanych tekstach użyta tylko jeden raz w odniesieniu do przedmiotów), na język litewski jest ona dosłownie przetłumaczona na przymiotnik vyšninis. Opierając się na występujące w słownikach definicje, można powiedzieć, że oba leksemy mają tożsame znaczenia. 

Podana tabela 3 przedstawia omówione ekwiwalenty polskich nazw barw z pola semantycznego barwy czerwonej, użyte w litewskich przekładach dwu badanych utworów D. Terakowskiej.
Tabela 3. Ekwiwalenty polskich nazw barw w przekładach litewskich
	
	raudonas, raudonumas, raudonuoti
	mėlynai raudona
	išrausti, parausti
	raudonis
	rusvas
	purpuras, purpurinė
	vyšninis

	czerwony, czerwień, czerwienić się
	25
	-
	1
	-
	1
	-
	-

	sinoczerwony
	-
	1
	-
	-
	-
	-
	-


	wypieki
	1
	-
	-
	3
	-
	-
	-

	purpura, purpurowieć
	-
	-
	1
	-
	-
	2
	-

	rumieniec
	-
	-
	2
	1
	-
	-
	-

	wiśniowy
	-
	-
	-
	-
	-
	-
	1

	26
	1
	4
	4
	1
	2
	1


Za wyrazy mające znaczenia tożsame należy uznać czerwony i raudonas. Poza tym tożsame znaczenia mają również złożenie sinoczerwony i jego litewski odpowiednik mėlynai raudona spalva, purpurowy i purpurinis oraz wiśniowy i vyšninis. Nazwa raudonis jest używana jako ekwiwalent leksemów wypieki i rumieniec, co może wskazywać, że w języku litewskim te dwa polskie wyrazy mają jeden odpowiednik. 

W językach polskim i litewskim nazwy czerwony/raudonas są centralnymi leksemami w polu semantycznym, co ujawniają oryginalne teksty powieści, jak również przekłady litewskie.   

                                             2.2. Pasmo koloru żółtego                       
                                     2.2.1. Pole semantyczne i referencje prototypowe.
Na pole znaczeniowe polskiego wyrazu żółty składają się nazwy typu: żółty, zżółkły, pożółkły, cytrynowy, kanarkowy, słomiany, piaskowy, miodowy, bursztynowy, barwy bursztynu, topazowy, szafranowy, żółtawy, złotawy, złocisty oraz złoty
, również rzeczowniki, od których są motywowane (np. złoto), utworzone też na ich podstawie czasowniki (np. pożółknąć, złocić się), ewentualnie złożenia (np. białozłoty, czerwonozłoty, srebrnozłoty itd.). 

R. Tokarski w swojej książce w rozdziale dotyczącym barwy żółtej stwierdza, że jest ona bliska czerwieni poprzez związki z ciepłem i blaskiem. Jego zdaniem, obydwa kolory odgrywają w życiu człowieka rolę zasadniczą, czego dowodzą argumenty z różnych dyscyplin wiedzy, od fizjologii widzenia barw, psychologii i percepcji kolorów, aż po rolę żółcieni w sztukach plastycznych i symboliczne obciążenie tej barwy w rozmaitych kulturach
. 

Wprawdzie autor nie traktuje badań z zakresu neurofizjologii czy fizyki jako rozstrzygających założenia opisu semantycznego, to jednak sądzi, że informacje o wadze koloru żółtego w ludzkiej percepcji barw znakomicie współgrają z ustaleniami kulturowymi bądź psychologicznymi. Trójskładnikowa teoria postrzegania kolorów Younga-Helmholtza w oku ludzkim ukazuje, że istnieją trzy główne typy włókien nerwowych, tzw. czopków, wyspecjalizowanych w reagowaniu na jedną z trzech barw podstawowych: czerwoną, żółtą lub niebieską
. Zostało zaznaczone, że późniejsze ustalenia osłabiły rolę barwnika żółtego w fizjologii widzenia, przypisując jednemu z trzech  czopków zdolność reagowania  na promienie świetlne o długości odpowiadającej nie barwie żółtej, lecz zielonożółtej. Zatem eksperymentalne badania psycholingwistyczne wskazują, że kolor żółty obok czerwonego i niebieskiego zajmuje  wśród barw podstawowych miejsce najwyższe
.

 Analogiczne przekonanie pojawia się też w malarskich klasyfikacjach barw: każdą barwę tęczową można uzyskać przez zmieszanie dwu podstawowych (czerwień, żółcień i błękit), ale żadnej z trzech zasadniczych nie wytworzy się przez łączenie innych
. 

R. Tokarski, jako znakomity znawca semantyki barw, podaje, że szczególną wyrazistość barwy żółtej potwierdzają badania lingwistyczne, zwłaszcza wysoka pozycja ogniskowego yellow w przedstawionej wcześniej hierarchii implikacyjnej nazw barw B. Berlina i P. Kaya. Tam nazwa pojawia się po terminie red (‘czerwony’), poprzedzając kilka innych nazw barw, które spełniają warunki nazwy podstawowej (niebieskiej, brązowej, szarej, pomarańczowej, fioletowej i różowej)
. 

A. Wierzbicka poszukując „uniwersaliów ludzkiego doświadczenia” i wiążąc je z najbardziej elementarnymi doznaniami ludzkimi, dla nazwy barwy yellow (żółtej) jako prototypową referencję przyjęła słońce
. Uznała też termin żółty za kolor ciepły, analogicznie do czerwonego. Przedstawiając eksplikację żółci skocentrowała się na dwóch składnikach interpretacyjnych, czyli na prototypowym odniesieniu tej nazwy do słońca oraz na związanej  ze światłem słonecznym  janości barwy, bliskiej jasności  dnia, co przedstawia definicyjna cząstka „w pewnym czasie ludzie mogą widzieć wszystko”
. Chodzi zawsze o jasność dnia i związaną z tym możliwość postrzegania otaczającego świata, którą eksponuje zaproponowana przez Wierzbicką eksplikacja yellow. W swoim opracowaniu wyraźnie podaje, że dla koloru żółtego słońce stanowi naturalny punkt odniesienia. Według niej, tę asocjację odzwierciedla fakt, że dzieci rysując i malując słońce, przedstawiają je jako żółte
. Jednak W. Xu podkreśla, że nie jest to zjawisko uniwersalne, gdyż na przykład w kulturze chińskiej słońce przedstawia się zwykle jako czerwone, a nie żółte
. 

R. Tokarski zaznacza, że leksykalny, semantyczny i kulturowy związek nazwy żółty ze słońcem znajduje potwierdzenie w tekstach poetyckich. Czy sprawdzi się to w badanych powieściach D. Terakowskiej, zobaczymy dalej.

Prototypowe odniesienie do słońca, według autora, bywa niekiedy rozszerzane: na zasadzie czasowej styczności słońca i światła dziennego nazwa barwy żółty pojawia się  jako określenie  dnia przeciwstawianego nocy. 

R. Tokarski zauważa też, że w poezji przykłady łączliwości barwy żółtej ze słońcem są bardzo rzadkie, a rzadkość ta nie wynika z niskiej frekwencji leksemu słońce czy słów bliskich mu znaczeniowo. Leksem ten w połączeniu z nazwą barwy wykazuje inną łączliwość. Także drugim zastanawiającym faktem, który podaje autor, są poświadczenia z języka ogólnego. W danym wypadku odwołuje się do frazeologii potocznej, która nie notuje związków wiążących żółty ze słońcem. Podkreśla też, że nawet w konstrukcjach porównawczych (żółty jak ...) modelowym odniesieniem dla koloru żółtego nie jest słońce, lecz cytryna, kanarek, słoma, wosk lub złoto
. Wyrażenia z podobnymi wyrazami spotykają się również w badanych utworach D. Terakowskiej. 

 Uniwersalny słownik języka polskiego pojęcie żółty tłumaczy następująco: ‘mający barwę owocu cytryny, jaskrów, żółtka itp.’
. Jak widać, brakuje w tym określeniu prototypowego odniesienia do słońca. 

Na podstawie tekstów artystycznych R. Tokarski ukazuje częste i wyraźne odniesienia nazwy barwy złotej do słońca, a także formalny i semantyczny związek ze złotem - metalem, które sprawiły, że „właśnie złoty, nie zaś żółty przejął semantyczne konotacje właściwe zarówno nazwie obiektu będącego wzorcem-prototypem barwy, jak i nazwie metalu, od którego barwa się wywodzi. Fizyczne właściwości barwy nie wykluczają wiązania słońca z żółtym, ale konotacje semantyczne słońca preferują bliższy związek z barwą złotą”
. 

A więc, z prototypowym odniesieniem do słońca wiąże się przede wszystkim barwę złotą, a w mniejszym stopniu barwę żółtą. 

Takie rozumowanie, wysnute w oparciu o teksty poetyckie, wskazuje na potrzebę poszukiwania drugiego, różnego od słońca wzorca prototypowego. Referencję taką stanowi dla polszczyzny przyroda, ale przyroda jesienna, jesień, zwłaszcza żółte, więdnące liście, pożółkła roślinność
. Jesień przyjmuje się jako wtórny prototypowy wzorzec barwy żółtej. Natomiast autor zaznacza też, że nie ma on takiego zasięgu jak słońce, lecz w tekstach tworzy powtarzalny semantyczny obraz barwy, by można go było zignorować. 

Co więcej, jesień - zdaniem R. Tokarskiego - pomimo definicji słownikowej
 i w znaczeniu odnoszącym się do pory roku, nie jest pojęciem jednoznacznym
. Dwukierunkowość jej obrazu semantycznego wyznaczana jest przez dwa ogólnie znane wyrażenia: złota (polska) jesień oraz jesień życia. W pierwszym mieści się obraz dnia wprawdzie już jesiennego, ale ciepłego i słonecznego, żółknących liści, ale w świecącym słońcu złotych. Językoznawca dodaje też, że „scena związana z takim jesiennym dniem ewokuje zarazem porę dojrzewania plonów oraz człowieka będącego w centrum  tego świata - człowieka szczęśliwego”
. Z kolei przechodzi się do jesieni życia, od barwy złotej - do barwy żółtej, która jest zszarzała, pozbawiona blasku, jasności. 

Wł. Kopaliński nazwę żółty charakteryzuje jako symbol wieczności, bram nie​ba, świętości, ducha, potęgi (boskiej), stałości (wiary), energii, światła, jasności. Jest też symbolem słońca, ognia, wschodu, świtu, ciepła, powietrza, owocowania, dojrzałego owocu, liści jesiennych, złota, radości, dobroci, szczęścia, godności, miłości, natchnienia, wspaniałości, wspaniałomyślności, chwały, uznania, nagrody, bogactwa, domu, goś​cinności, małżeństwa, płodności, urodzaju, obfitości, jedności, delikatności, wzniosło​ści, dobrodziejstwa, czystości (duchowej), intelektu, wiedzy, wszechstronnych uogól​nień, dojrzałości duchowej, intuicji, natchnienia. Autor słownika ukazuje żółcień jako symbol mający również negatywne cechy, takie jak: ambicje, arogancja, pogoń za sensacją, chytrość, obłuda, skąpstwo, wrogość, zdra​da (małżeńska), zazdrość, niestałość, tchó​rzostwo, choroba, melancholia, śmierć i roz​kład
. Kopaliński dodaje jeszcze, że żółty jest barwą chtoniczną, barwą ziemi i jej płodów, lata i jesieni, dojrzałych kłosów i jesiennych liści, starości
, co jest zgodne z drugim prototypowym wzorcem tego koloru - jesienną przyrodą. 

W trakcie analizy pola nazw barw przyporządkowanych barwie żółtej ujawniła się wyraźna dysproporcja frekwencyjna: zdecydowanie najczęstszym leksemem w tej grupie leksykalnej, jak się okazało, jest złoty. Taki wniosek wyciągnął R. Tokarski z badań przeprowadzonych nad wybranymi tekstami poetyckimi. Analogiczna sytuacja występuje w prozie D. Terakowskiej. Połączenia z żółtym w badanych utworach są bardzo nieliczne, natomiast związków ze złotym jest dwa razy więcej. Z tego powodu językoznawca zastanawia się, czy w centrum pola może wystąpić nazwa barwy niebędąca stylistycznie i wartościująco nazwą neutralną. W pewnym stopniu rozstrzyga o tym jakość odniesienia prototypowego, gdyż jak zaznacza autor, pozytywne konotacje słońca sprzyjają równie pozytywnym konotacjom barwy złotej
. 

Przyjmuje się, że w centrum tego pola nazw znajdują się dwa określenia, żółty i złoty. Dane nazwy łączy bardzo bliskie podobieństwo semantyczne, ale też przynajmniej część ich użyć różni jakość odniesienia prototypowego i odmienne konotacje semantyczne. R. Tokarski podaje, że obydwa terminy łączy przede wszystkim wspólna etymologia, słabo odczuwana we współczesnej świadomości językowej, ale kształtująca w przeszłości podobny obraz semantyczny tych dwu nazw. Ogólnoindoeuropejskie słowa na oznaczenie złota opierają się na formie *Haṷ-s  //  Hṷ-os, por. łac. aurum, prus. ausis, lit. áuksas
. 

Należy odnotować, że nieraz żółty i złoty są stosowane wymiennie na oznaczenie podobnego przedmiotu, zjawiska itd. Chociaż takie współwystępowanie tych nazw wskazuje nie tylko na podobieństwa między nimi, lecz też różnice, uwydatniające się szczególnie w konotacjach niesionych przez nazwę złoty
.

Złoto ma znaczenie podniosłe, podkreśla bogactwo, przepych, ale jest symbolem też boskości, boskiej inteligencji, nieśmiertelności, niezniszczalności, chwały (zwł. niebieskiej), doskonalenia i oświecenia duchowego, wszystkiego, co waż​ne i wartościowe (również w sferze ducha), mądrości, wiedzy ezoterycznej, tajemnicy Ziemi, szlachetności, doskonałości, stałości, niezmienności, czystości, milczenia, godności, majestatu, królewskości, potęgi, obfitości, słońca, światła słonecznego, ognia, ukrytych skarbów, świtu, ziarna zbóż, żywotności, płodności, miłości, serca. Nazwa złoty, zarówno jak i inne kolory ma negatywne cechy, np. krew, pieniądze, doczesność, chciwość, zniszcze​nie, degradacja, zawiść, pokusa oraz zdrada
. 

Wł. Kopaliński dodaje też, że złoto powszechnie łączono ze Słońcem, z uwagi na barwę światła sło​necznego i z niebem, dlatego często pozła​cano dachy pałaców i świątyń (do dziś kopu​ły cerkwi), dawano złote tło świętym obra​zom (np. na mozaikach bizantyjskich); złoto reprezentowało tam splendor rajskiej światło​ści, przestrzeń idealną, boską
.
      2.2.2. Występowanie nazw barw z pola znaczeniowego żółty w powieściach D. Terakowskiej

Przejdę teraz do rozpatrywania leksemu żółty oraz wszystkich jego kolorystycznych wariantów. Zacznę od pojęcia żółty, która jest podstawową nazwą w swoim polu semantycznym.   

W badanych utworach D. Terakowskiej leksem żółty wystąpił w 6 przykładach i został użyty w odniesieniu do: 

elementów przyrody: rośliny (kwiaty): (...) żółte irysy (P.); piasek: (...) piasek był żółty jak dojrzała cytryna (P.), (...) żółty piasek (P) oraz miąższ jabłka: (...) uciekał teraz cieniutkim, żółtym jak słomka tunelem [robak] (TA.); 

ubranie: (...) żółta czapeczka (TA.);

źródło światła: (...) światłem żółtym jak żarówka (P.).

Chcę zaznaczyć, że D. Terakowska nie stosuje w analizowanych tekstach złożenia, natomiast używa porównania z komponentem żółty: (...) piasek był żółty jak dojrzała cytryna, (...) światłem żółtym jak żarówka oraz (...) uciekał teraz cieniutkim, żółtym jak słomka tunelem [robak]. 

Leksem pożółkły, będący wariantem kolorystycznym żółtego, ma w badanym materiale 2 poświadczenia i występuje jako określenie: 

roślin: pęki trawy (...) pożółkły od słońca (P.) i rzeczy: książki (...) nieco pożółkłe (TA.).

Z kolei przymiotnik żółtawy jest określany w słowniku jako ‘niezupełnie żółty, mający odcień żółty, zbliżony w kolorze do żółtego’
. 

Odniesienie do nazwy koloru żółtawy zaobserwowano tylko raz w postaci tegoż przymiotnika, który określa w powieściach kolor gliny: wsadziła ręce w lepką, żółtawą glinę (TA.). 

Trzeba powiedzieć, że leksem żółty i wyrazy pożółknąć (utworzony od lekemu pożółkły), żółtawy występujące w obrębie jego pola semantycznego, są w analizowanych utworach rzadko używane. Zatem dało się je poklasyfikować na obiekty, którym zostały przypisane. Należą one do świata przyrody (rośliny, piasek, glina) i rzeczy (światło, ubranie, przedmioty, miąższ jabłka). 

Z badanego materiału wynika, że najczęstsze użycia ma nazwa złocisty, który analogicznie do złotego należy do pola znaczeniowego koloru żółtego. Przymiotnik złocisty jest ‘kolorem przypominający złoto; złoty’
, w słowniku został opatrzony kwalifikatorem książkowy.

Pojęcie złocisty jako nazwa barwy wystąpiło w analizowanych tekstach 12 razy, wymiennie z przysłówkiem złociście. Określenia z użyciem tych leksemów odnoszą się do:

zwierząt: (...) ze złocistym zygzakiem na grzbiecie [żmija] (TA.);

słońca: (...) w złocistym słońcu (P.), (...) złocisty kwadrat [słońce bez kształtu] (P.), kwadrat (...) złocisty [słońce] (P.), (...) ciepły refleks słońca, bardziej złocisty niż jego prawdziwy letni promień (TA.);

blasku: (...) złocisty, słaby blask (TA.);

anielskich istot: złocista Istota [anioł] (TA.), (...) złociste stwory (P.), (...) anielskie włosy połyskiwały tęczowo-złociście (TA.), (...) białe skrzydła zaś mieniły się złociście w promieniach słońca (TA.);

przedmiotów: (...) dotykając złocistego pluszu (TA.), złocisty plusz (TA.).

Trochę rzadsze zastosowanie ma w badanych utworach leksem złoty definiowany jako ‘mający barwę złota, zbliżony barwą do złota, żółtopomarańczowy o silnym połysku’
. Jego użycie jest poświadczone w 6 przykładach w odniesieniu do:

zwierząt (owadów): (...) złote pszczoły (P.);

światła: (...) światłem; nie złotym jak słońce (P.);

zjawiska świetlne: (...) o złotych plamkach przed oczami (TA.); 

przedmiotów: (...) piękna, złota [poduszka] (TA.) oraz monet: (...) złote dwudziestodolarówki (TA.);

owoce: złota skórka [chodzi o jabłko] (TA.).

Przymiotnik złoty odmiennie od żółtego jest w powieściach D. Terakowskiej wartościowany dodatnio. 

Z kolei nazwa złocony występuje sporadycznie, ma tylko 2 użycia, które określają:

przedmioty: (...) wierszyk, złożony ze złoconych literek [na obrazku] (TA.), (...) wierszyk, wydrukowany złoconymi literkami [na obrazku] (TA.).

Poza tym, w jednym z badanych utworów wystąpił czasownik zwrotny złocić się, który w słowniku ma znaczenie: ‘połyskiwać jak złoto, mienić się złotą barwą, odbijać od tła złotym kolorem’
. Prozatorka użyła tego leksemu tylko jeden raz w określeniu do:

blasku: (...) złocił się wyraziście [blask] (TA.).

Przejdę teraz do rozpatrywania wyrazów złożonych, których drugi człon stanowią leksemy złoty lub złocisty. 

Niejednokrotnie przez autorkę w powieści Tam gdzie spadają Anioły zostało zastosowane złożenie przymiotnikowe białozłoty. Ma ono w powieściach 5 poświadczeń i stosuje się przy opisie istot anielskich: wśród białozłotych [anioły] (TA.), białozłote figurki [anioły] (TA.), białozłote Anioły (2) (TA.), (...) do białozłotego, puszystego skarbu [chodzi o pióro anielskie] (TA.).

Wszystkie kolejne wyrazy złożone, które przedstawię, uzyskały w tekstach D. Terakowskiej jednostkową reprezentację. A więc, złożenie czerwonozłoty określa przedmioty: (...) w czerwonozłotej klatce (TA.), z kolei srebrnozłoty i srebrnozłocisty odnoszą się do puchu:  (...) srebrnozłotym puchem (TA.), (...) srebrnozłocistym puchem (TA.), zaś srebrzystozłoty został użyty przy opisie piór: srebrzystozłote piórka (TA.).

Kolejnym leksemem, który może być włączony w obręb pasma koloru żółtego, jest osobliwa nazwa koloru, której się używa wyłącznie w odniesieniu do włosów – blond. Używa się też rzeczowników blondyn, blondynka na określenie ludzi o takich włosach. Według R. Tokarskiego, włosy jasne, czyli w kolorze blond są określane jako złote włosy, zwłaszcza w odniesieniu do kobiet, co należy do stereotypów obrazowania
. Dodaje też, że obecność semantycznych cech wartościujących sprawia, iż można wnioskować o pozytywnym nastawieniu względem osoby, do której określenie to się odnosi
. 

W badanym materiale dwukrotnie miało miejsce wykorzystanie wyrazu blond w odniesieniu do koloru włosów: (...) istotki o blond włosach [anioły] (TA.) i (...) lalka Barbie miała długie blond włosy (P.). Rzeczownik blondynka w jednym z utworów D. Terakowskiej wskazuje na kolor włosów głównej bohaterki, Ewy: Ewa była blondynką (P.).

Tabela 4. Częstotliwość połączeń nazw barw z nazwami obiektów

	SEMANTEM
	LEKSEM
	ELEMENTY PRZYRODY
	CZŁOWIEK
	ANIELSKIE ISTOTY
	RZECZY
	RAZEM

	
	
	zwierzęta
	rośliny
	słońce
	piasek, glina
	blask, promień, światło
	włosy (człowieka, anioła, lalki)
	skrzydła, pióra, puch, anielskie istoty
	ubranie
	monety
	przedmioty
	owoce
	

	żółt-


	żółty
	-
	1
	-
	2
	1
	-
	-
	1
	-
	-
	1
	9

	
	żółtawy
	-
	-
	-
	1
	-
	-
	-
	-
	-
	-
	-
	

	
	pożółknąć
	-
	1
	-
	-
	-
	-
	-
	-
	-
	1
	-
	

	złot-
	złocisty
	1
	-
	4
	-
	1
	-
	2
	-
	-
	2
	-
	30

	
	złociście
	-
	-
	-
	-
	-
	1
	1
	-
	-
	-
	-
	

	
	złoty
	1
	-
	-
	-
	2
	-
	-
	-
	1
	1
	1
	

	
	złocony
	-
	-
	-
	-
	-
	-
	-
	-
	-
	2
	-
	

	
	złocić się
	-
	-
	-
	-
	1
	-
	-
	-
	-
	-
	-
	

	
	białozłoty
	-
	-
	-
	-
	-
	-
	4
	-
	-
	1
	-
	

	
	czerwonozłoty
	-
	-
	-
	-
	-
	-
	-
	-
	-
	1
	-
	

	
	srebrnozłoty, srebrnozłocisty, srebrzystozłoty
	-
	-
	-
	-
	-
	-
	3
	-
	-
	-
	-
	

	blond-
	blond, blondynka
	
	-
	
	-
	-
	3
	-
	-
	-
	-
	-
	3

	2
	2
	4
	3
	5
	4
	10
	1
	1
	8
	2
	42

	16
	4
	10
	12
	


Przymiotnik żółty autorka zastosowała w 6 określeniach. Występuje on najliczniej spośród leksemów z rdzeniem żółt-. 

Wyraz pożółknąć w znaczeniu nazwy barwy wystąpił w 2 połączeniach w formie czasownika, zaś jednostkowe poświadczenie ma w utworach nazwa żółtawy. 

W tabeli zostało wyraźnie ukazane, że frekwencja użyć leksemu żółty jest wyższa niż pozostałych wyrazów. To jest zrozumiałe, biorąc pod uwagę, że żółty jest centralnym leksemem w swoim polu znaczeniowym. 

 Przedmiotem, któremu prozatorka przypisuje wyłącznie barwę żółtą jest piasek (2 przykłady), nie jest to zgodne z prototypowymi wzorcami tego leksemu. Innym obiektem, który też przybiera kolor żółty lub pożółknąć są rośliny (2). 

Niemała liczba obiektów w tekstach Terakowskiej ma pojedynczą reprezentację, są to m.in.: glina, światło, ubranie, miąższ jabłka oraz przedmioty. Barwę gliny określa leksem żółtawy, ubranie, światło i miąższ jabłka przybierają kolor żółty, a przedmioty są określane wariantem kolorystycznym pożółknąć.  

Podsumowując, trzeba powiedzieć, że leksemy z semantemem żółt- odnoszą się częściej do piasku i wypalonej słońcem roślinności. Zgodne to jest z badaniami przeprowadzonymi przez R. Tokarskiego, natomiast przeczy teorii A. Wierzbickiej. W analizowanych utworach nie wystąpiły odniesienia do wzorców prototypowych, czyli słońca i jesieni. Z kolei kolor złoty, jak i jego derywaty są używane wielokrotnie w odniesieniu do istot anielskich (szczególnie przy opisie koloru ich piór, skrzydeł). Trochę mniej odniesień koloru złotego mają przedmioty i światło (blask, promień). 

W analizowanych utworach D. Terakowska stosuje zróżnicowaną leksykę reprezentującą odcienie kolorów żółtego i złotego. W powieści Tam gdzie spadają Anioły wystąpiło 14 różnych nazw, wśród których znajdują się również derywaty, natomiast w Poczwarce - 6. Dodam też, że w porównaniu z drugim utworem (13 użyć), częstotliwość przywoływania tych leksemów jest znacznie wyższa w pierwszej powieści - 29 przykładów (Tam gdzie spadają Anioły).

Leksemy z pola znaczeniowego koloru żółtego w dwu badanych tekstach Terakowskiej są raczej neutralnie wartościowane, np. (...) żółta czapeczka czy wsadziła ręce w lepką, żółtawą glinę. Jednak w trzech przykładach można dopatrzyć się negatywnego wpływu barwy żółtej na niektóre przedmioty czy rośliny. Wskazują na to następujące połączenia: pęki trawy (...) pożółkły od słońca, książki (...) nieco pożółkłe, (...) uciekał teraz cieniutkim, żółtym jak słomka tunelem [robak]. W ostatnim określeniu, będący porównaniem, zostało ukazane robaczliwe jabłko. Wyrażenie (...) światłem żółtym jak żarówka, też może w jakimś stopniu podkreślać albo negatywny pogląd, albo ukazywać na zwyczajny kolor żarówki i podkreślać niezwykłość światłości. W odróżnieniu od żółtego, leksem złoty, jego derywaty i złożenia licznie poświadczone w tekstach prozatorki mają wyłącznie dodatnie konotacje.  

2.2.3 Porównanie treści i zakresu semantycznego nazwy barwy żółty w językach polskim i    litewskim

Polskiemu przymiotnikowi żółty odpowiada litewski leksem geltonas, chociaż różnią się one swoim znaczeniem. Pierwszy z nich, polski wyraz żółty jest ‘koloru cytryny, jaskrów, żółtka itd.’, zaś litewski geltonas jest definiowany przez słownik współczesnego języka litewskiego jako ‘mający kolor złota’
. Jednak mimo różnicy znaczeń, geltonas jest najbliższym ekwiwalentem żółtego. W polu semantycznym obok nazwy geltonas występują też przymiotniki geltas, auksinis (‘złoty’) oraz gintarinis (‘bursztynowy’)
. 

Jak się okazuje, w języku polskim w obrębie pola znaczeniowego leksemu żółty znajduje się jednakowa liczba jednostek jak w analogicznym polu semantycznym w języku litewskim. Wystąpiły tu nazwy odcieni barwy żółtej zarejestrowane przez słownik: geltonas, gelsvas i pagelsti. W litewskich przekładach badanych powieści wystąpiły zróżnicowane nazwy różnych odcieni koloru złotego: auksas, aukso spalva, auksinis, auksaspalvis, auksuotas, aiškiai mirguliuoti, baltai auksinis, sidabriškai baltas, baltieji, raudonas, sidabriškai auksinis, šviesus i blondinė. 

W badanych powieściach D. Terakowskiej nazwy z rdzeniem żółt- w przekładzie litewskim mają tylko jedną grupę odpowiedników: z semantemem geltonas (6 przykładów). Leksem ten został użyty przez autorkę w odniesieniu do ubrania, piasku, roślin, światła oraz miąższu jabłka. Pojęcia żółty/geltonas są parą odpowiadających sobie nazw barw, pomimo różnicy znaczeń. 

Następnie nazwa pożółknąć, będąca wyrazem pochodnym od przymiotnika pożółkły, jest zastosowana na określenie roślinności (1) oraz przedmiotu (1). W przekładach badanych utworów leksem ten był przetłumaczony na język litewski jako czasownik pagelsti. W słowniku współczesnego języka litewskiego znaczy ‘stawać się żółtym’
. W danym wypadku polskie pożółknąć i litewskie pagelsti mają tożsame znaczenia. 

Z kolei wyraz żółtawy jako nazwa koloru ma w przekładach jedno poświadczenie i odnosi się do gliny. W przekładach na język docelowy leksem żółtawy został przetłumaczony na przymiotnik gelsvas. Należy powiedzieć, że obie te nazwy również mają tożsame znaczenia. 

Polskiemu leksemowi złoty odpowiada litewski auksinis. Słownik współczesnego języka litewskiego, który podaje trzy znaczenia leksemu auksinis (‘złoty pieniądz’ oraz ‘coś zrobione ze złota’, też ‘bardzo dobry, sprawiedliwy, wspaniały, godny’)
, nie podaje znaczenia jako nazwy koloru.

 W utworach D. Terakowskiej polskie nazwy z rdzeniem złot-/złoci- w przekładzie na język litewski mają następujące warianty: obok przymiotników auksaspalvis (6), auksinis (7), sporadycznie pojawiają się rzeczowniki aukso spalva (2), auksas (2). Wszystkie te leksemy określają kolor zwierząt, słońca, anielskich istot, przedmiotów, blasku i włosów. 

Litewska nazwa auksuotas jest ekwiwalentem polskiego przymiotnika złocony. Oba leksemy mają tożsame znaczenia.

Jeśli chodzi o czasownik złocić się, to w przekładach analizowanych tekstów został przetłumaczony opisowo jako wyrażenie aiškiai mirguliuoti (1). Przypuszczalnie z powodu braku rzeczywistego ekwiwalentu, tłumacz użył tu jako ekwiwalentu zastępczego, połączenia wyrazowego o przybliżonym znaczeniu. Leksem mirguliuoti określa blask, ma znaczenie ‘połyskiwać’. 

Przedstawię teraz litewskie ekwiwalenty polskich złożeń. A więc, w trzech przypadkach złożenie białozłoty jest tłumaczone jako wyrażenie baltai auksinis i określa barwę aniołów. Jest to tłumaczenie dosłowne. W innym wypadku odpowiednikiem polskiej nazwy jest wyraz baltieji (1), który odnosi się do aniołów. Trzeba zaznaczyć, że tłumacz dokonując przekładu opuścił w wyrażeniu (...) białozłote Anioły wyraz złożony białozłote. W jeszcze jednym przykładzie w odniesieniu do przedmiotów, białozłoty został zastosowany jako wyrażenie sidabriškai baltas (1). W tym wypadku zaszła zmiana znaczenia w wyniku niedokładnego lub niepełnego przekładu polskiego złożenia. 

Z kolei w złożeniu czerwonozłoty jest przetłumaczony na język litewski jedynie pierwszy człon - przymiotnik raudonas. W jednej z powieści określa barwę przedmiotów, a dokładniej klatki. 

Następne trzy połączenia wyrazowe: srebrnozłoty, srebrnozłocisty i srebrzystozłoty (pióra i puch, anielskie skrzydła) mają jeden analogiczny ekwiwalent w postaci wyrażenia sidabriškai auksinis.   

Wreszcie nazwy blond i blondynka w tekstach D. Terakowskiej są używane na określenie włosów. Wyraz blond wystąpił dwukrotnie i uzyskał odpowiednik litewski šviesūs (plaukai). Rzeczownik blondynka, mający tylko jedno poświadczenie, został na język docelowy przetłumaczony dosłownie - blondinė. W przypadku nazwy blond mamy do czynienia z przykładem asymetrii leksykalnej: w języku litewskim nie ma dosłownego odpowiednika blond, dlatego tłumacz użył opisowej nazwy šviesūs (‘jasne’), która wywołuje pewne efekty kolorystyczne, ale nie jest nazwą koloru. Polskie blondynka a litewskie blondninė mają tożsame znaczenia. 
W tabeli 5 zostały przedstawione powyżej omówione ekwiwalenty z pola znaczeniowego barwy żółtej, które wystąpiły w przekładach powieści D. Terakowskiej.

Tabela 5. Ekwiwalenty polskich nazw barw w przekładach litewskich

	
	geltonas
	pagelsti
	gelsvas
	auksas, aukso spalva
	auksaspalvis
	auksinis
	auksuotas
	baltai auksinis
	sidabriškai auksinis
	sidabriškai baltas
	aiškiai mirguliuoti
	baltasis
	raudonas
	šviesus
	blondinė

	żółty
	6
	-
	-
	-
	-
	-
	-
	-
	-
	-
	-
	-
	-
	-
	-

	żółtawy
	-
	-
	1
	-
	-
	-
	-
	-
	-
	-
	-
	-
	-
	-
	-

	pożółknąć
	-
	2
	-
	-
	-
	-
	-
	-
	-
	-
	-
	-
	-
	-
	-

	złocisty, złociście
	-
	-
	-
	3
	5
	4
	-
	-
	-
	-
	-
	-
	-
	-
	-

	złoty
	-
	-
	-
	1
	1
	3
	-
	-
	-
	-
	-
	-
	-
	-
	-

	złocony
	-
	-
	-
	-
	-
	-
	2
	-
	-
	-
	-
	-
	-
	-
	-

	złocić się
	-
	-
	-
	-
	-
	-
	-
	-
	-
	-
	1
	-
	-
	-
	-

	białozłoty
	-
	-
	-
	-
	-
	-
	-
	3
	-
	1
	-
	1
	-
	-
	-

	czerwonozłoty
	-
	-
	-
	-
	-
	-
	-
	-
	-
	-
	-
	-
	1
	-
	-

	srebrnozłoty, srebrnozłocisty, srebrzystozłoty
	-
	-
	-
	-
	-
	-
	-
	-
	3
	-
	-
	-
	-
	-
	-

	blond, blondynka
	-
	-
	-
	-
	-
	-
	-
	-
	-
	-
	-
	-
	-
	2
	1

	
	6
	2
	1
	4
	6
	7
	2
	3
	3
	1
	1
	1
	1
	2
	1


Znaczenia tożsame mają nazwy barw odpowiadające sobie w obu językach, są to: żółtawy/gelsvas, pożółknąć/pagelsti, złoty/auksinis, złocony/auksuotas, blondynka/blondinė też niektóre złożenia: białozłoty/baltai auksinis, srebrnozłoty/sidabriškai auksinis. Nazwy geltonas i żółty mają trochę zróżnicowane znaczenia, gdyż pierwsza jest barwą badziej nasyconą, gęstą i bogatą (kolor złota), dodaje podniosłości, przepychu. Natomiast druga jest kolorem zwykłym, po prostu żółtym. Jednak mimo różnicy znaczeń, geltonas jest najbliższym odpowiednikiem żółtego. Do leksyki niemającej ekwiwalentów w języku litewskim można zaliczyć czasownik złocić się i blond, z których pierwszy leksem jest tłumaczony jako wyrażenie aiškiai mirguliavo, a drugi uzyskuje w przekładzie odpowiednik šviesūs. W wypadku leksemu blond mamy do czynienia z asymetrią leksykalną. Są też przykłady, w których zachodzi zmiana znaczenia w wyniku niedokładnego lub niepełnego przekładu polskich złożeń: białozłoty - sidabriškai baltas, lub występuje wyraz uogólniający całe złożenie, np. czerwonozłoty - raudonas. 

Według danych występujących w powyższej tabeli wynika, że najczęściej stosowanymi wyrazami są auksinis i auksaspalvis, użyte 13 razy. Leksemy te są ekwiwalentami polskich złocistego (9) i złotego (4). Blisko o połowę mniej określeń ma geltonas, który wystąpił w 6 przykładach jako ekwiwalent żółtego. Rzadsze użycia mają auksas i aukso spalva, stosowane jako odpowiedniki tych samych polskich wyrazów, czyli złocisty (3) i złoty (1).
W podsumowaniu należy powiedzieć, że nazwa barwy żółty jest leksemem o rzadkim użyciu, ubogim w derywaty, przynajmniej w analizowanych utworach D. Terakowskiej. Dodam też, że nie pojawiły się wyrażenia, w których byłyby zastosowane prototypowe wzorce tego koloru. Natomiast komponent żółty został użyty w konstrukcjach porównawczych z odniesieniami do cytryny, słomki i żarówki. Jeśli chodzi o nazwę złoty, to wystąpiła ona najczęściej spośród wszystkich odcieni z pola semantycznego barwy żółtej. Trzeba przyznać, że w badanych utworach leksem złoty, jako nazwa barwy jest bogaty w derywaty i złożenia przymiotnikowe. 

                                            2.3. Pasmo koloru niebieskiego
                            2.3.1. Pole semantyczne i referencje prototypowe.

W polu semantycznym polskiego leksemu niebieski mieszczą się m.in. takie wyrazy, jak: niebieski, niebieskawy, błękitny, szafirowy, turkusowy, lazurowy, siny, bławatkowy, modry, chabrowy oraz granatowy
, także rzeczowniki, znajdujące się z nimi w różnych stosunkach motywacyjnych (np. szafir, turkus, lazur oraz niebieskość, sińce), jak również utworzone na ich podstawie czasowniki (np. niebieszczeć, zsinieć), ewentualnie przysłówki (np. na niebiesko) oraz złożenia (szaroniebieski, ciemnoniebieski itd.). Wszystkie one zostaną omówione w niniejszym rozdziale.

Właśnie te leksemy, będące nazwami kolorystycznych wariantów niebieskiego, będą poddawane analizie. Wskazane zostaną występujące w powieściach D. Terakowskiej wyrazy z tego pola znaczeniowego, także obiekty, do których się odnoszą. Wymienię także połączenia wyrazowe, w jakich występują te leksemy. Przedstawię również  charakterystykę ilościową użyć nazw kolorów z tego pola w prozie autorki. Następnie podam ich ekwiwalenty litewskie, użyte w litewskich przekładach powieści D. Terakowskiej, aby wykryć paralele nazw w obu językach oraz ewentualne przypadki asymetrii leksykalnej w tym zakresie. 
Zdaniem A. Wierzbickiej, przymiotnik niebieski odnosi się tylko do jasnych i średnio ciemnoniebieskich odcieni, lecz nie można go odnieść do bardzo ciemnych odcieni
. Z tego wynika, że według A. Wierzbickiej, leksem granatowy leży w granicach omawianego pola semantycznego, jednak nie może być traktowany jako synonim niebieskiego.
Jako „naturalny prototyp” kategorii skoncentrowanej wokół koloru niebieskiego traktuje się niebo
. Tokarski jednak podaje, że interpretacje barwy niebieskiej i błękitnej jako symbolu w wielu kulturach odwołują się nie tylko do skojarzeń z jasnym, czystym niebem, ale również do wody, czyli zbiorników wodnych, zwłaszcza jeziora, morza, oceanu, fal rzecznych. Ze względu na to Tokarski się zastanawia, czy dla zbudowania kompletnej semantycznej definicji nazw barw niebieski i błękitny nie ma potrzeby odwołania się do drugiego poza niebem odniesienia prototypowego, właśnie wody bądź słów konkretyzujących, a więc rzeki, morza, jeziora itp.
. Wierzbicka ewentualność taką przyjęła dla ang. blue, argumentując, iż istnieje semantyczna różnica między polskim niebieski i angielskim blue: nazwa polska odnosi się tylko do niebieskości jasnych i średniociemnych, angielska zaś obejmuje również niebieskości bardzo ciemne, które wymagają wprowadzenia do eksplikacji blue dodatkowej referencji prototypowej ‘miejsce wodne’
. Zdaniem R. Tokarskiego, polska nazwa niebieski, której wzorzec, tonacja ogniskowa łączy się z niebem, zakresowo obejmuje także ciemne odcienie tej barwy. W dużej mierze wyjaśnia to silną rywalizację w polskim systemie leksykalnym nazw barw niebieski i błękitny, gdyż drugi z tych przymiotników eliminuje ze swego zakresu znaczeniowego odcienie skrajne, bardzo jasne, a przede wszystkim ciemne, koncentrując się na modelowej, ogniskowej barwie - jasnego, pogodnego nieba
. 

Tokarski dozwala na odwołanie się do drugiego odniesienia prototypowego - wody, jednak nie sądzi, by istniała taka potrzeba, gdyż semantyczny i formalny związek barwy niebieskiej i nieba pozostaje w zgodzie z perceptualną względną niezmiennością koloru nieboskłonu
. Tak więc, oba leksemy niebieski i błękitny dosyć często są używane na określenie nieba, wody, przedmiotów itd. R. Tokarski, prowadząc badania nad barwami występującymi we współczesnej poezji, stwierdza, że błękit wywołuje uczucie chłodu, ponieważ przypomina również cień. Łagodzi wzburzone myśli i uczucia, system nerwowy, uspokaja i wpływa na głęboki sen. Związek niebieskiego z prototypowym odniesieniem do jasnego, bezchmurnego nieba, ambiwalencja aksjologiczna przejawiająca się w konotacjach radości, ale też smutku i zarazem spokoju, chłód barwy, jej związek z dalą, przestrzenią, pozornym oddaleniem przedmiotów od oka obserwatora są cechami, które w sposób mniej lub bardziej eksponowany potwierdzają teksty poetyckie, a ściślej - twórczość współczesnych poetów
. 
Należałoby odpowiedzieć na pytanie, jaka relacja znaczeniowa zachodzi między polskimi nazwami błękitny i niebieski i która z nich spełnia warunki podstawowej nazwy barwy. Nad tym pytaniem zastanawia się również w swojej książce R. Tokarski
.  

Niewątpliwie pierwszorzędną rolę odgrywa semantyczny i formalny związek leksemu niebieski z niebem. W wypadku nazwy niebieski procesy derywacyjne doprowadziły do powstania formacji polisemicznej, w której przymiotnik, poza określeniem nazwy barwy, znaczeniowo bezpośrednio nawiązuje również do nieba ‘pozornego sklepienia dookoła Ziemi’. Nieco bardziej skomplikowana jest historia nazwy błękitny. Pożyczka datowana na początek wieku XV (z łac. blanchetus, śrgniem. blancheit) początkowo nie miała ustabilizowanego znaczenia i odnosiła się zarówno do ‘koloru bladego, wyblakłego, jasnoniebieskiego’, jak również ‘koloru niebieskiego w ogóle’. Z czasem uogólnione znaczenie jako synonimu niebieskiego zaczęło dominować, a ponadto zarysował się bezpośredni związek z niebem. Błękit, a zwłaszcza forma liczby mnogiej błękity przyjmuje znaczenie ‘nieba’
. 

Współczesna dominacja nazwy niebieski jest, jak na nazwy barw z podstawowego zasobu leksykalnego, stosunkowo niedawnej daty. Jeszcze w wieku XVI niebieski zdecydowanie ustępował częstotliwością niektórym innym nazwom barw tego wycinka spektrum kolorystycznego. Wcześniej częściej używano takich nazw barw jak modry, błękitny czy nawet bławy // bławatny. Dziś natomiast modry, a także bławy należą raczej do leksyki gwarowej lub nacechowanej stylowo i w języku ogólnym nie odgrywają dużej roli
. 

R. Tokarski twierdzi, że przynajmniej trzy przesłanki nakazują za podstawową nazwę barwy uznać niebieski, a nie błękitny. 

Pierwszą, którą podaje autor, jest rodzimość wyrazu niebieski. Błękit i pochodny przymiotnik błękitny jest zapożyczeniem i to dosyć późnym, gdy podstawowe nazwy barw były już ukształtowane. Sądzić można, że w wiekach XV i XVI centralne miejsce zajmował nie niebieski, lecz modry. Błękitny zaś, semantycznie zbliżając się do prototypu nieba, nie przejął funkcji nadrzędnej nazwy barwy i nie wyeliminował z tej pozycji wyrazu niebieski.

Po drugie, o dominacji koloru niebieskiego nad błękitnym świadczą również dane frekwencyjne ze Słownika frekwencyjnego. R. Tokarski podaje, że na listach rangowych niebieski zajmuje pozycję wyższą, błękitny zaś - niższą. W tym wypadku częstość użycia przemawia za niebieskim jako podstawową nazwą barwy.

Po trzecie, wiele użyć tekstowych wskazuje na dużą wymienność tych obu leksemów, nieomal synonimiczność. Jednak błękitny postrzegany jest bardziej jako kolorystyczny wariant podstawowej barwy niebieskiej, czasem jako wariant tylko stylistyczny, ale mało prawdopodobne, by można było uznać jego dominację nad niebieskim
.

A więc, dla analizowanego fragmentu spektrum kolorystycznego za podstawową nazwę barwy należy przyjąć przymiotnik niebieski. Błękitny można uznać jedynie, jak wcześniej wspomniano, za kolorystyczny wariant niebieskiego. Jednak ze względu na semantyczną bliskość, obydwie te nazwy, w tym również ich konotacje semantyczne można potraktować łącznie
. Ujęcie takie zasadne  jest również z tego względu, że formalny  i semantyczny związek z niebem wskazuje na tę właśnie kategorię pojęciową jako na prototypową referencję obydwu nazw barw
. 

W obu powieściach D. Terakowskiej kolor niebieski przede wszystkim łączy się z niebem. Jak uważa Wierzbicka, polski wyraz niebieski derywowany jest od nieba. To sugeruje wyraźną asocjację między pojęciem koloru niebieskiego i pojęciem nieba. Wyraz niebieski jest polisemem; wszystkie jego znaczenia nawiązują do nieba
. 

Chcę także zaznaczyć, że niebieski, podobnie jak i zielony, fioletowy należy do gamy kolorów zimnych. Zdaniem Tokarskiego, centrum zimnej strefy kolorystycznej zajmują właśnie odcienie barwy niebieskiej
. 
                  2.3.2. Występowanie nazw barw z pola znaczeniowego niebieski w powieściach 

                                                               D. Terakowskiej

Analizując zebrany materiał od strony funkcjonalnej, stawiałam sobie następujące pytania: jakim przedmiotom - obiektom rzeczywistości - autorka badanych powieści przypisuje odcienie barwy niebieskiej. Odpowiedź na to pytanie zostanie poniżej szerzej omówione.
Przejdę teraz do rozpatrywania leksemu niebieski oraz wszystkich jego kolorystycznych wariantów, zaczynając od leksemów o najwyższej frekwencji.

Najczęściej w badanych powieściach wystąpił leksem błękit (wraz z derywatami). Jest on najbliżej usytuowanym kolorem obok niebieskiego. Przymiotnik błękitny ma znaczenie ‘intensywnie niebieski; lazurowy’
. W powieściach D. Terakowskiej wymiennie z przymiotnikiem błękitny występuje rzeczownik błękit.
         Należy podkreślić, że błękitny, błękit obecnie funkcjonują już tylko jako wyrazy poetyckie
. 
Leksemy te w utworach zostały użyte łącznie 34 razy.

Symbolika błękitnego jest podobna do niebieskiego, gdyż należą do jednego pola semantycznego. Słownik symboli Wł. Kopalińskiego charakteryzuje błękit następująco: jest symbolem nieba, niebiańskości, siedziby bogów, (nieziemskiego) spokoju, uduchowienia, wiary, pobożności, harmonii duszy, nieskończoności, ogromu, trwałości, wieczności, stałości, czasu i prze​strzeni, fal morskich, wilgoci, powietrza, księżyca, światła wiedzy, prawdy, rozwagi, złudzenia, podświadomości (w przeciwieństwie do czer​wieni - świadomości), też kontemplacji, szczęś​cia, miłości, czułości, niewinności, wierności, tęsknoty, szczerości, odwagi, młodości, pogody ducha, chwały, nadziei, sprawiedliwo​ści, wolności, zachowawczości, arystokracji, chłodu, zimna, bezlitosnej sprawiedliwości, okrucieństwa, rozpaczy, zniszczenia, niesta​łości (jak zmienne niebo lub morze)
. Wcześniej błękit jako barwa pogodnego nieba czy wody uchodził za kolor chłodny, niematerialny, fantastyczny. Błękitny także jest jednym z atrybutów nieba i wody
. 
Określenia motywowane podstawą błękitny w powieściach Terakowskiej są używane odnośnie do: 

nieba: Niebo błękitne, czyste (...) (TA.), (...) szarego błękitu (TA.), (...) skrawka błękitu (TA.), (...) błękit nawarstwia się (TA.), (...) od błękitu nieba (P.), na połowie błękitnej (...) (P.), (...) oślepiającym błękicie (P.), (...) do zwiewnego błękitu (P.), (...) pół nieba tonęło w błękicie (P.), (...) nieskończonego błękitu (P.), błękit nabrał intensywności (P.), (...) błękicie nieba (P.), (...) w tym błękicie jak górski kryształ (P.), (...) błękit ma różne odcienie (P.), (...) błękit (P.) [niebo]; (...) tajemniczego błękitu (P.); (...) bezkresny błękit (P.); (...) nieskazitelnym błękitem (P.); (...) błękitem (P.);
wody: (...) światłem (...) błękitnym i lśniącym (P.); 

cech fizycznych człowieka - oczu: W pozbawionym głębi błękicie [oczu] błysnęło światełko (P.); (...) jedno z jego oczu: wielkie i błękitne jak niebo (TA.), (...) błękitnymi oczami (TA.), Były ciemnobłękitne! Jak farbka do bielizny i jak włoskie niebo (TA.), (...) błękitny wzrok (P.), (...) błękitnymi oczami (P.), (...) emaliowanym błękitem (P.), (...) emaliowanych, błękitnych oczu (P.); (...) emaliowanego błękitu (P.);

roślin: (...) błękitnych kwiatków (2) (TA.);

ubrania: (...) poczynając od błękitu [suknia] (TA.);

przedmiotów (elementy wystroju wnętrz, kolor ścian): (...) obszernej kanapy (z rozbielonym błękitem obicia) (P.), (...) „zgaszonym błękitem ułatwiającym koncentrację” (P.).
 W jednej z powieści dwukrotnie zostało zastosowane złożenie błękitnozielony, który według Uniwersalnego słownika języka polskiego oznacza: «zielony o odcieniu błękitnym»
. Z tego powodu szerzej na ten temat będzie napisane w rozdziale, poświęconym analizie leksemu zielony. 
D. Terakowska stosuje w swoich utworach dane złożenia i zestawienia z użyciem leksemu błękit, przypuszczalnie w celu ukazania intensywności barwy: oczy ciemnobłękitne.

W obu powieściach Doroty Terakowskiej niebieski występuje przemiennie z derywatami, takimi jak: niebieskość, niebieszczała, czy też złożeniami: ciemnoniebieski, złotoniebieski, szaroniebieski, łącznie 14 razy.

Symbolika barwy niebieskiej jest analogiczna do tej, która wystepuje w analizie błękitnego. Wł. Kopaliński podając symbole błękitu brał pod uwagę również niebieski, modry, lazurowy, szafirowy, granatowy oraz siny. Dlatego niebieski podobnie do błękitnego oznacza uduchowienie, czystość, wierność itd. 

         W powieściach prozatorki leksemy te najczęściej odnoszą się do: 

nieba:  Niebo było złotoniebieskie (...) (TA.), (...) w szaroniebieski przestwór (TA.), Niebo tymczasem wybrało sobie kolory; do wypłowiałej niebieskości (P.), (...) niebo nie tak niebieskie jak w Ogrodzie (P.), (...) bardzo niebieskie niebo (P.), (...) na tle ciemnoniebieskiego nieba (TA.), Niebo (...) niebieszczało spokojnie (P.).

wody: (...) niebieszczała (P.) [barwa wody].

cech fizycznych człowieka: kolor oczu: (...) o niebieskich oczach (TA.), (...) ogromne niebieskie oczy (TA.), (...) niebieskie [oczy] (TA.), (...) niebieskie oczy (P.); kolor skóry: (...) niebieskie żyłki (P.);

przedmiotów: (...) od monitora płynęło zimne, niebieskie światło (TA.).
W niektórych konstrukcjach zdaniowych Terakowska zastosowała połączenie wyrazowe i kilka złożeń, które ukazują nasycenie barwy niebieskiej w odniesieniu do nieba: niebo złotoniebieskie, szaroniebieski przestwór, bardzo niebieskie niebo, ciemnoniebieskie niebo. 

Słowo niebieski najczęściej jest przez autorkę wartościowane dodatnio. O tym świadczą wcześniej przytoczone zwroty i wyrażenia, np. Niebo było złotoniebieskie, (...) niebieszczało spokojnie, (...) bardzo niebieskie niebo itd. Te związki wyrazowe ukazują piękno nieba, przybierają wartość spokoju itd. Występują także inne połączenia, wprowadzające niepokój, np. ciemnoniebieskie niebo, szaroniebieski przestwór, niebieskie żyłki. Niebieski jako kolor często jest stosowany na określenie przestworzy, gdyż jasne i bezchmurne niebo kojarzy się zwykle z nieograniczoną przestrzenią
.

Przymiotnik granatowy we współczesnej polszczyźnie posiada trzy znaczenia, z których jedno nawiązuje do efektów kolorystycznych: ‘mający barwę ciemnoniebieską’
.
Leksem granatowy występuje wymiennie z rzeczownikiem granat i czasownikami: granatowieje, granatowiało - w sumie 10 razy.
Granatowy w powieściach odnosi się wyłącznie do: 

nieba: (...) granatowoołowiane [niebo] (TA.), (...) mroczniejącego granatu [niebo] (TA.), błękit (...), granatowieje (TA.), (...) granat nieba (TA.), (...) niebo granatowiało (TA.), (...) noc granatu (P.), (...) granatu przestrzeń (P.), (...) granatowe niebo (P.); (...) z granatowego nieba (P.);

ubrania: (...) granatowa suknia (TA.);

Niebo jako przestrzeń powietrzna jest opisywana i przedstawiana obrazowo w różnoraki sposób. Terakowska dla uzyskania większego efektu stosuje dla opisu nieba w swoich powieściach następujące złożenia: granatowoołowiane niebo, mroczniejący granat nieba.

Kolejnym odcieniem barwy niebieskiej jest kolor szafirowy: ‘intensywnie ciemnoniebieski’
. Leksem ten w słowniku jest opatrzony kwalifikatorem książkowy.
Leksem szafirowy wymiennie z rzeczownikiem pokrewnym szafir występuje, łącznie 9 razy. 

Szafirowy jako nazwa koloru odnosi się w powieściach jedynie do:


nieba:  (...) kolor szafiru [niebo] (TA.), (...) nasycony szafir (P.), (...) na jaskrawym, gęstym (...) granatowym szafirze (P.), niebo (...) głębokiego szafiru (P.), niebo (...) miało barwę intensywnego szafiru (P.), (...) niebo szokująco szafirowe (P.), (...) szafir nieba wyblakł (P.), (...) na szafirowe niebo (P.), (...) zmatowiały fluorescencyjny szafir nieba (P.).

Połączenia wyrazowe stosowane przez pisarkę mają na celu ukazanie nasycenia barwy szafirowy: jaskrawy granatowy szafir nieba, intensywny szafir nieba, niebo szokująco szafirowe, zmatowiały fluorescencyjny szafir nieba. Za pomocą takich wyrazów jak: jaskrawy, granatowy, intensywny, szokujące, zmatowiały fluorescencyjny, autorka podkreśla intensywność szafiru.

Za kolor bliski niebieskiemu uznawany jest także siny ‘odznaczający się kolorem ciemniejszym od błękitnego’
. Siny funkcjonuje w polszczyźnie od XV wieku w znaczeniu ‘niebieskofioletowy, czasem z odcieniem szarym’
, a jako regionalizm również w znaczeniu ‘ciemnoniebieski’
.  

Leksem siny występuje wymiennie z takimi derywatami jak: zsinieć, sińce. Wyrazu siny oraz utworzonych od niego derywatów użyto 5 razy.

Na znaczenie wyrazu siny wywiera wpływ udział czerni (siny często określany jest jako ‘niebieski z domieszką czarnego’) oraz związany z nią prototyp nocy
. Słowo siny także często odzwierciedla wygląd człowieka zmienionego pod wpływem choroby, uraz, silnych przeżyć oraz śmierci. W powieściach D. Terakowskiej odnosi się on do: 

nieba: Niebo (...), przybrało sinoołowiany kolor (P.);

cech fizycznych ludzi (twarz, skóra, nogi): (...) sińce pod jej oczami (TA.), (...) twarz zsiniała (TA.), (...) sine ślady [na nodze] (TA.) - występują tu zabarwienia ciała związane z urazami i chorobą. Można by tu nadmienić też, że w analogicznym kontekście pojawia się też złożenie przymiotnikowe, w którym jedną z podstaw stanowi leksem siny - sinoczerwony: (...) oparzona skóra na piersiach i brzuchu miała sinoczerwoną barwę, ten przykład jednak  zostanie szerzej omówiony w rozdziale poświęconym polu semantycznemu koloru czerwonego, gdyż uznaje się, że złożenie sinoczerwony oznacza kolor czerwony o odcieniu sinym
. 

Rzadko w badanych powieściach występuje kolor turkusowy ‘mający kolor niebieskawy lub niebieskawozielony, taki jak kolor turkusu - minerału’
.
Odniesienie do koloru turkusowego występuje tylko raz w postaci rzeczownika: turkus. Autorka powieści zastosowała ten leksem w określeniu do: wody: (...) morze w kolorze turkusu z maminego pierścionka (P.).

Także odcieniem o znikomym użyciu jest kolor lazurowy. W jednej z powieści wystąpił rzeczownik lazur ‘kolor niebieski, błękit’
. 
Również odniesienie do nazwy koloru lazurowego zaobserwowano jedynie jeden raz. W jednym z utworów powieściopisarki rzeczownik lazur określa: niebo: (...) zasłaniał część lazuru [mrok] (P.).

Należy podkreślić, że w powieściach D. Terakowskiej nie wystąpiły leksemy z tegoż pola semantycznego, takie jak: modry i bławatkowy. Może to być spowodowane tym, że ogólnie w polszczyźnie nie używa się teraz tych wyrazów tak często, są one rzadko spotykane.
Wszystkie występujące w powieściach połączenia wyrazowe, w których występuje nazwa reprezentująca pole semantyczne koloru niebieskiego, dało się poklasyfikować według rodzaju obiektów, którym te barwy zostały przypisane. Należą one do kilku światów, a mianowicie: świata przyrody (niebo, woda, roślinność), ludzi (cechy zewnętrzne: oczy, skóra) oraz rzeczy (ubrania i inne przedmioty).

          Przy charakterystyce ilościowej użyć nazw odcieni koloru niebieskiego w tekstach Terakowskiej brałam pod uwagę wszystkie przymiotniki, rzeczowniki, czasowniki i przysłówki określające różne odcienie tej barwy. 

Tabela 6. Częstotliwość połączeń nazw barw z nazwami obiektów

	SEMANTEM
	LEKSEM
	ELEMENTY PRZYRODY
	CIAŁO CZŁOWIEKA
	RZECZY
	RAZEM

	
	
	niebo
	woda
	rośliny
	kolor skóry
	oczy
	ubranie
	przedmioty
	

	        błękit-
	błękitny
	2
	1
	2
	-
	5
	-
	-
	34

	
	ciemnobłękitny
	-
	-
	-
	-
	1
	-
	-
	

	
	błękit
	17
	-
	-
	-
	3
	1
	2
	

	niebiesk-
	niebieski
	2
	-
	-
	1
	4
	-
	1
	14

	
	niebieskość
	1
	-
	-
	-
	-
	-
	-
	

	
	niebieszczeć
	1
	1
	-
	-
	-
	-
	-
	

	
	ciemnoniebieski
	1
	-
	-
	-
	-
	-
	-
	

	
	szaroniebieski
	1
	-
	-
	-
	-
	-
	-
	

	
	złotoniebieski
	1
	-
	-
	-
	-
	-
	-
	

	granat-
	granatowy
	2
	-
	-
	-
	-
	1
	-
	10


	
	granat
	4
	-
	-
	-
	-
	-
	-
	

	
	granatowieć
	2
	-
	-
	-
	-
	-
	-
	

	
	granatowoołowiany
	1
	-
	-
	-
	-
	-
	-
	

	szafir-
	szafirowy
	2
	-
	-
	-
	-
	-
	-
	9

	
	szafir
	7
	-
	-
	-
	-
	-
	-
	

	sin-
	siny
	1
	-
	-
	1
	-
	-
	-
	4

	
	zsinieć
	-
	-
	-
	1
	-
	-
	-
	

	
	sińce
	-
	-
	-
	1
	-
	-
	-
	

	lazur-
	lazur
	1
	-
	-
	-
	-
	-
	-
	1

	turkus-
	turkus
	-
	1
	-
	-
	-
	-
	-
	1

	46
	3
	2
	4
	13
	2
	3
	73

	51
	17
	5
	


Na podstawie powyższych danych należy zauważyć, że w analizowanym materiale najczęstszym semantemem okazał się błękit, mimo że błękitny nie uważa się za nazwę ogniskową. 

Przedmiotem, któremu najczęściej D. Terakowska przypisuje różne odcienie barwy niebieskiej jest niebo (46 przykładów). Jest to zgodne z prototypowym odniesieniem leksemu niebieski. Leksykalna łączliwość z niebem jest w obu utworach Terakowskiej częsta i powtarzalna. Dotyczy to przede wszystkim nie tylko nazw typu lazurowy, szafirowy, turkusowy, błękitny, niebieski, czyli jasnych kolorów, ale także i ciemnych granatowy i siny. 

Jeszcze jednym obiektem, któremu często są przypisywane cechy kolorystyczne z pola znaczeniowego koloru niebieskiego są oczy (13 przykładów). Kolor oczu w powieściach jest określany najczęściej jako błękitny lub niebieski. 

Kolejnym przedmiotem, któremu też często jest przypisywany kolor niebieski (lub jego synonimy), jest kolor skóry (4 określenia). Barwę skóry określają leksemy siny i niebieski. Według Tokarskiego, na znaczeniowy obraz sinego wpływ wywiera człowiek, jego ciało, sprzęgnięte z różnymi stanami emocjonalnymi i fizycznymi fizjologiczne zmiany ubarwienia skóry itp.
. 

Frekwencja użyć wody (3) i przedmiotów (3) w tekstach Terakowskiej jest niewielka, jeszcze mniejsza - ubrań (2) i roślinności (2). Kolor wody i przedmiotów jest przez autorkę określany jako błękitny, niebieski oraz turkusowy, zaś barwą ubrań i roślinności jest kolor błękitny i granatowy.
W podsumowaniu należy wskazać, że zarówno niebieski, jak i jego warianty kolorystyczne najczęściej odnoszą się do nieba, co zgodne jest z badaniami przeprowadzonymi przez Tokarskiego i Wierzbicką. Trochę rzadsze odniesienia występują w stosunku do oczu, zaś odniesienia do wody pojawiają się sporadycznie, tzn. można potwierdzić, że woda, przynajmniej w utworach D. Terakowskiej, nie jest odniesieniem prototypowym. 

W obu badanych powieściach użycia poszczególnych nazw kolorów rozkładają się nierównomiernie. Bardziej zróżnicowana leksyka kolorów reprezentujących odcienie niebieskiej barwy występuje w Tam gdzie spadają Anioły - 15 różnych nazw i ich derywatów, w Poczwarce zaś - 11; jednakże częstotliwość przywoływania tych leksemów znacznie wyższa jest w tej drugiej powieści - 46 (w porównaniu do 27 użyć w Tam gdzie spadają Anioły). 
Trzeba stwierdzić, że w tych dwu utworach D. Terakowskiej, leksemy z pola semantycznego barwy niebieskiej mają jak dodatnie, tak ujemne konotacje. Wartościowanie negatywne można zauważyć np. na podstawie wcześniej podanych przykładów z wyrazem siny. Słowo siny u autorki często odzwierciedla wygląd człowieka zmienionego pod wpływem choroby, silnych przeżyć, urazów, strachu, np. (...) sińce pod jej oczami, (...) twarz zsiniała, (...) sine ślady [na nodze]. Sine zabarwienie skóry nie bywa kojarzone z dobrym wyglądem i zdrowiem. Tokarski jest zdania, że takim nazwom jak siny, granatowy są obce cechy konotacyjne wartościujące pozytywnie. Według niego także ich właściwości kolorystyczne zdominował składnik czerń (obok niebieskiego) sprawiający, że są to nazwy kolorów ciemnych lub bardzo ciemnych
. Na skutek tego siny i granatowy stają się kolorystycznymi określeniami nieba wieczorem, o zmierzchu i w nocy. 
2.3.3. Porównanie treści i zakresu semantycznego nazwy barwy niebieski w językach polskim i    litewskim
Polskiemu przymiotnikowi niebieski odpowiada litewski mėlynas. Słownik współczesnego języka litewskiego podaje dwa znaczenia leksemu mėlynas, głównie jest to ‘kolor nieba i bławatków’, a także jest to ‘kolor zmarzniętej skóry’
, a więc odpowiednik polskiego zsiniały (siny). W języku litewskim mėlynas jest przypuszczalnie barwą centralną. Obok niej w tym polu semantycznym znajdują się też przymiotniki žydras, linažiedis (dosłownie: ‘jak kwiat lnu’), dangiškas (dosłownie: ‘w kolorze nieba’), melsvas (‘niebieskawy’) oraz różne derywaty, utworzone od podstaw žydras i mėlynas: mėlynspalvis, žydralius, žydraspalvis
. W języku litewskim žydras jest odcieniem koloru mėlynas i ma znaczenie ‘jasnoniebieski’ (‘šviesiai mėlyna’)
, tak samo jak w polskim błękitny jest kolorystycznym wariantem niebieskiego. Na podstawie określeń, które podaje słownik współczesnego języka litewskiego, można stwierdzić, że mėlynas jest używany tylko w połączeniu z niebem, natomiast žydras może określać i niebo, i wodę. 
Łatwo zauważyć, że w języku polskim w obrębie pola znaczeniowego leksemu niebieski znajduje się znacznie więcej jednostek niż w analogicznym polu semantycznym w języku litewskim.

W litewskich przekładach badanych powieści wystąpiły zróżnicowane, nie tylko zarejestrowane w słownikach, nazwy różnych odcieni koloru niebieskiego: žydra, žydrynė, žydrumas, mėlyna, mėlynumas, mėlynuoti, mėlynės, pamėlti, tamsiai mėlyna, melsva, granato, safyro spalva, tamsus safyras, turkio spalva, krištolo oraz juodumas. 
W analizowanych utworach polskie nazwy z rdzeniem niebiesk- (w różnych postaciach morfologicznych) w przekładzie na język litewski mają głównie dwie grupy odpowiedników: z semantemem mėlynas (7 przykładów) oraz žydras (6 przykładów). Przymiotnik mėlynas występuje przemiennie z rzeczownikiem mėlynumas i czasownikiem mėlynuoti, przymiotnik zaś žydras - obok przysłówka žydrai. Oba te leksemy litewskie zostały użyte w odniesieniu do nieba i oczu człowieka; w odniesieniu do wody zaś użyte jest jedynie określenie mėlynas. Tak więc, polska nazwa niebieski jest szersza znaczeniowo od litewskiego przymiotnika mėlynas. 
Jeśli chodzi o litewskie ekwiwalenty polskiego semantemu błękit-, to w przekładach znalazły się następujące warianty: žydr- łącznie 32 razy, obok przymiotnika žydras (18) pojawiają się rzeczowniki žydrynė (12), žydrumas (2), także sporadycznie pojawiają się inne rdzenie krištolo (1), tamsiai mėlyna (1). Jak widać, zdecydowana większość ekwiwalentów to przymiotnik žydras oraz rzeczowniki motywowane tą podstawą. Określają one kolor nieba, oczu, wody, także kwiatów oraz przedmiotów. Pojedyncze określenia: krištolo (‘kryształ’) oraz tamsiai mėlyna (‘ciemnoniebieski’) odnoszą się odpowiednio do nieba i oczu, przy czym tamsiai mėlyna jest użyte jako ekwiwalent polskiego złożenia ciemnobłękitne. Ogólnie można stwierdzić, że leksem žydras jest ekwiwalentem polskiego wyrazu błękitny oraz jest używany na określenie jaśniejszych odcieni koloru niebieskiego. Polskie błękitny i litewskie žydras mają znaczenia tożsame. 
Z kolei semantem granat- jako składnik semantyczny nazwy koloru ma w przekładach następujące odpowiedniki litewskie: tamsiai mėlyna (5), granato spalva (4), juodumas (1). W odróżnieniu od wszystkich odcieni kolorystycznych niebieskiego, granatowy w przekładach litewskich jest tłumaczony bardzo różnie. Mamy tu do czynienia z przykładem asymetrii leksykalnej w obu językach. W języku litewskim istnieje wyraz granatas w znaczeniu ‘owoc’ lub ‘minerał’, nie ma jednak nazwy koloru, utworzonej od podobnego rdzenia. Zgodnie z klasyfikacją A. Gudavičiusa, możnaby polską nazwę barwy granatowy zaliczyć do leksyki niemającej ekwiwalentów w języku litewskim
. 
W pięciu przypadkach nazwa koloru granatowy jest tłumaczona opisowo jako wyrażenie tamsiai mėlynas, w odniesieniu do nieba i ubrania. Kolejne cztery połączenia wyrazowe z leksemem granatowy w określeniu nieba są tłumaczone jako wyrażenie granato spalva. Wydaje się, że wykorzystanie rzeczownika granatas w języku litewskim na oznaczenie barwy granatowej jest przykładem wykorzystania tzw. pseudoekwiwalentu, ponieważ różni się swoim znaczeniem w obu językach; w litewskim ten wyraz pochodzi od nazwy ‘kamienia szlachetnego’ i znaczy ‘owoc’, w polskim zaś określa ‘barwę bardzo ciemno niebieską’ (świadczy to o tym, że sukno tej nazwy bywało przeważnie tej barwy).
 Jedno poświadczenie ma również rzeczownik juodumas ‘czerń’, jako odpowiednik tej nazwy koloru. Taka wersja przekładu może być uzasadniona z tego względu, że polski leksem granatowy ma znaczenie bardzo ciemnego odcienia barwy niebieskiej, z domieszką czerni. Z powodu braku rzeczywistego ekwiwalentu, tłumacz użył tu jako ekwiwalentu zastępczego, wyrazu o przybliżonym znaczeniu.
W przekładach badanych powieści D. Terakowskiej, nazwa koloru szafir, zastosowana w odniesieniu do nieba (1), w jednym przykładzie została przetłumaczona na litewski jako przymiotnik mėlyna. Przypuszczalnie dlatego, że w języku litewskim nazwa mėlyna ma szerszy zakres semantyczny niż polski niebieski. W pozostałych przypadkach polskie leksemy szafir/szafirowy we wszystkich 8 użyciach w przekładach uzyskują odpowiednik w postaci wyrażenia safyro spalva (w odniesieniu do nieba). Słownik współczesnego języka litewskiego
 podaje jedynie rzeczownik safyras definiowany jako: ‘skaidrus mėlynas ar žydras brangakmenis‘
 (‘przeźroczysty kamień szlachetny o kolorze niebieskim lub błękitnym’). Nie ma natomiast w języku litewskim leksemu o podobnej podstawie, uznawanego za nazwę koloru. Jest to więc kolejny przykład asymetrii leksykalnej, - również w tym przypadku polska nazwa szafir ma więcej znaczeń niż analogiczna nazwa litewska safyras. Tłumaczenie dosłowne, przez odniesienie do prototypu (minerału o tym samym kolorze) wydaje się tu być uzasadnione. Według analogicznej zasady została przetłumaczona nazwa koloru turkusowy (w odniesieniu do wody) - w litewskiej wersji wystąpiło odniesienie do minerału turkio spalva. Jeżeli zaś chodzi o polską nazwę koloru lazur (użyta w badanych powieściach tylko jeden raz w odniesieniu do nieba), również nie mającą odpowiednika litewskiego, jest ona na język litewski przetłumaczona na rzeczownik žydrynė (‘błękit’), zgodnie zresztą z tym, co podaje słownik przekładowy: lazur - žydrynė, mėlynė. 

Polskie wyrazy z rdzeniem sin- w przekładach litewskich mają trzy odpowiedniki, wszystkie nawiązujące do nazwy podstawowej mėlyna: melsva (1 przykład), pamėlti (2 przykłady), mėlynės (1 przykład). Przymiotnik melsva (w dosłownym znaczeniu ‘niebieskawy’) wystąpił jako określenie barwy nieba, pozostałe zaś nazwy zostały zastosowane w odniesieniu do cech fizycznych człowieka, a dokładniej koloru skóry. Stąd kolejny wniosek, że polska nazwa koloru siny nie ma swojego ekwiwalentu w leksyce języka litewskiego, a jako jej odpowiednik jest używana szersza znaczeniowo nazwa mėlyna oraz jej derywaty.

Poniższa tabela 7 ukazuje omówione ekwiwalenty polskich nazw barw z pola semantycznego barwy niebieskiej, użyte w litewskich przekładach dwu badanych powieści D. Terakowskiej. 

Tabela 7. Ekwiwalenty polskich nazw barw w przekładach litewskich
	
	žydra, žydrynė, žydrumas
	mėlyna, mėlynumas, mėlynuoti mėlynės,

pamėlti
	tamsiai

mėlyna
	melsva
	granato spalva
	safyro spalva, tamsus safyras
	turkio spalva
	krištolo
	juodumas

	błękitny, błękit
	33
	-
	1
	-
	-
	-
	-
	1
	-

	niebieski, niebieskość, niebieszczeć
	6
	6
	1
	-
	-
	-
	-
	-
	-

	granatowy, granat, granatowieć
	-
	-
	5
	-
	4
	-
	-
	-
	1

	szafirowy, szafir
	-
	1
	-
	-
	-
	8
	-
	-
	-

	siny, sińce, zsinieć
	-
	3
	-
	1
	-
	-
	
	-
	-

	turkus
	-
	-
	-
	
	-
	-
	1
	-
	-

	lazur
	1
	-
	-
	
	-
	-
	-
	-
	-

	
	40
	10
	7
	1
	4
	8
	1
	1
	1


Tak więc, za leksemy o znaczeniu tożsamym można uznać błękitny i žydras. Natomiast nazwa mėlyna w języku litewskim jest leksemem o szerszym zakresie znaczeniowym niż polski niebieski, gdyż jednocześnie łączy w sobie znaczenia niebieski (7), granatowy (5), błękitny (1), siny (4) oraz szafirowy (1). Do leksyki niemającej ekwiwalentów w języku litewskim zaliczymy granatowy, także szafirowy, turkusowy i lazurowy. W niektórych przypadkach przy przekładzie takiej leksyki są używane litewskie nazwy o szerszym zakresie znaczeniowym (np. mėlyna), niekiedy jednak dochodzi do użycia tzw. pseudoekwiwalentów, np. granato, safyro, turkio spalva nawiązujących w języku litewskim jedynie do kamieni szlachetnych. 

Według danych, które ukazuje tabelka, wyraz žydras został zastosowany aż w 40 przykładach. Leksem ten został ekwiwalentem polskich błękitnego (33), niebieskiego (6) oraz lazurowego (1). Mimo, że w językach polskim i litewskim, para odpowiadających sobie nazw niebieski/mėlynas są centralnymi leksemami w polu znaczeniowym, a błękitny/žydras są uznawane tylko za ich warianty kolorystyczne, to tabelka ukazuje wyraźną dominację leksemu błękitny (w oryginalnych tekstach powieści) i odpowiednio leksemu žydras w przekładach litewskich. 
W przekładzie litewskim mėlyna występuje jako odpowiednik polskich nazw kolorów: niebieskiego (7), błękitnego (1), granatowego (5), szafirowego (1) oraz sinego (wchodzi tu zarówno rzeczownik sińce i czasownik zsiniały) (3), w sumie 17 razy. Liczba użyć tego pojemnego znaczeniowo leksemu (mėlyna) oraz jego derywatów urosła łącznie do 17 przykładów. 

Niejednostkową reprezentację uzyskały tzw. pseudoekwiwalenty: safyro (8), granato (4), turkio (1) na oznaczenie podobnie brzmiących po polsku nazw barw: granatowej, szafirowej i turkusowej - łącznie 13 użyć. 

Natomiast melsva, krištolo i juodumas stanowią pojedyncze przykłady, są one użyte jako doraźne ekwiwalenty polskich nazw: siny, błękitny i granatowy. 

                                                   2.4. Pasmo koloru zielonego
                          2.4.1. Pole semantyczne i referencje prototypowe

W obrębie pola semantycznego zieleni znajdują się m.in. takie leksemy, jak: zielony, szmaragdowy, trawiasty, seledynowy, morski, butelkowy
, oliwkowy, malachitowy
 oraz wyrazy z tych gniazd słowotwórczych, tj. rzeczowniki, które są od nich utworzone (np. zieloność, zieleń), pochodny przymiotnik (zielonkawy), czasowniki, przysłówki oraz ewentualnie złożenia (np. ciemnozielony, jasnozielony, błękitnozielony itd.).  

Wł. Kopaliński w szerokim zakresie przedstawia charakterystykę symboliczną koloru zielonego. Zieleń jest symbolem przyrody, odrodzenia, świeżości, radości, młodości, obfitości, pokoju, równowagi, harmonii, wierności, niewinności, mądrości, intuicji, posłuszeństwa, współczucia. Barwa ta zawiera nie tylko dodatnie cechy, ale też ujemne, np. niedoświadczenie, niewiedza, niedojrzałość, strach, zazdrość, trucizna, niezdecydowanie
. Zielony to też oczywiście wiosna - symbol powrotu do życia. W końcu określany jest także jako kolor nadziei
. Zieleń zawiera w sobie wiele symboli, dlatego ograniczyłam się jedynie do wskazania najważniejszych. 
Należałoby wyjaśnić, czy zielony jest mieszanką dwu kolorów czy jednak zalicza się do podstawowych prymarnych nazw barw. 

R. Tokarski zauważa, że nasze codzienne doświadczenie związane choćby z mieszaniem farb, potwierdzane przez wiele dziedzin nauki i sztuki, podpowiada, że różne odcienie zieleni otrzymuje się przez łączenie w rozmaitych proporcjach błękitu i barwnika żółtego. Według niego, wszystkie kolory poza czerwienią, żółcią i błękitem można traktować jako melanże dwu innych barw. Przy takim założeniu barwa zielona sytuowałaby się hierarchicznie niżej od czerwonej, żółtej i niebieskiej, na poziomie tzw. barw mieszanych
. 

Możliwość takiej interpretacji potwierdzają również leksykalne badania przestrzeni barw. R. Tokarski odwołuje się do J. Archibalda, który na podstawie komputerowej analizy testów związanych nie z bodźcami wizualnymi, lecz z nazwami barw zaproponował dwupoziomową hierarchię barw podstawowych: podstawowe prymarne i podstawowe sekundarne
. Zdaniem J. Archibalda, barwami prymarnymi są te, których nie można stworzyć z innych barw: czerwona, żółta, niebieska (bez zieleni) oraz dwie barwy achromatyczne, czarna i biała. Barwy sekundarne traktowane są przez niego jako wytwory dwu barw prymarnych
. 
Uznanie koloru zielonego za efekt połączenia dwu innych barw podstawowych, niebieskiej i żółtej, i ewentualne tego konsekwencje w semantyce nazwy zielony nakazywałyby przy znaczeniowej definicji tej nazwy nawiązywać do znaczeń (i w konsekwencji także do referencji prototypowych) właściwych nazwom niebieski i żółty
. Natomiast uznanie zieleni za nazwę z tego samego poziomu hierarchicznego co żółty, niebieski i czerwony uwalniałoby od konieczności definiowania barwy zielonej poprzez semantyczne składniki obecne w nazwach niebieski i żółty, a istoty tej barwy nakazywało szukać wśród elementarnych ludzkich doświadczeń w otaczającym świecie, w prototypowym wzorcu nazwy
. 

J. König, badając szeroki materiał językowy z zakresu nazewnictwa barw w dziedzinie literatury, folkloru i prasy związanej z modą, na podstawie analizy etymologicznej i eksperymentalnej stwierdza, że nazwy barw czerwony, zielony, niebieski i żółty należą do najważniejszych
. Natomiast nazwy barw typu fioletowy/lila, pomarańczowy czy purpurowy są w leksyce barw pojęciami drugorzędnymi, których wyrazistość pojęciowa nie jest dokładnie określona
. 

Z kolei R. Tokarski podaje, że tradycja interpretacyjna, potwierdzana najnowszymi eksplikacjami barwy zielonej w pracach lingwistycznych, nie pozostawia w tej kwestii istotnych wątpliwości: znaczenie słowa nie odwołuje się do barw niebieskiej i żółtej, lecz modelowane jest przez prototypowe odniesienie do świata roślin
. 

Współczesne słowniki języka polskiego
 przy wyjaśnianiu znaczenia wyrazu zielony odsyłają do koloru świeżej trawy i szmaragdu, a także podają, że barwa zielona podkreśla niedojrzałość owoców, roślin i nieraz w przenośnym znaczeniu te cechy są odnoszone do człowieka.

Zdaniem A. Wierzbickiej, wyraz zielony w języku polskim pochodzi od słowa zioło
. Według R. Tokarskiego, dane etymologiczne potwierdzają asocjacje barwy zielonej i jej ekwiwalentów w różnych językach z określeniami odnoszącymi się do roślin bądź rośnięcia. Tak jest w językach słowiańskich, gdzie nazwa barwy wiąże się z ziele, zioło, angielskie green i niemieckie grün sprowadzane do starogermańskiego grö, oznaczającego ‘rosnąć’, a nawet w języku Eskimosów ivijuk ‘zielony’ pochodzi od ivik ‘trawa’
. Dalej pisze, że w wielu językach ogólna nazwa roślin czy roślinności powstaje w wyniku regularnych procesów słowotwórczych i metonimicznej derywacji semantycznej. Zieleń jako nazwa koloru w polszczyźnie współczesnej na skutek przesunięcia metonimicznego przyjmuje także znaczenie ‘roślinność’
. 

J. Raclavskà twierdzi, że prototypowym wzorcem zieleni jest młoda, wiosenna roślinność, jako zasadniczy czynnik kształtujący semantykę tej nazwy barwy
. Z kolei R. Tokarski pisze, że w wypadku zieleni utrwalany jest zazwyczaj głębszy związek z jedną z trzech „żywych” pór roku – „zielona jest wiosna”
. Kolor zielony więc jest kojarzony z wiosną. Zieleń trawy czy drzew w pełni lata bądź na początku jesieni jest czymś bardzo typowym, nikogo to nie zaskakuje, nie stanowi żadnej nowości. Natomiast zieleń wiosenna jest pierwszą oznaką odradzania się życia, przełamywania stagnacji
. 

R. Tokarski sądzi, że przeniesienie barwy zielonej, właściwej młodej, rozwijającej się roślinności, a także niedojrzałym owocom, na świat ludzki otwiera nie tylko konotacje ‘niedojrzałości’ czy ‘braku doświadczenia’
. Nieraz te elementy semantyczne usuwa się na plan dalszy, gdyż częściej dominuje prototypowe odniesienie do rozwijającej się przyrody wiosennej, właśnie do zielonej wiosny z wszystkimi właściwymi jej konotacjami ‘odradzania się życia’, ‘radości’, ‘nadziei’
. 

Związek barwy zielonej z prototypową referencją świata roślin jest dosyć oczywisty, ale zarazem na tyle jeszcze ogólny, że niewiele mówi o semantycznych konotacjach tej nazwy barwy
. 
W badanych powieściach D. Terakowskiej przeważa prototypowe zastosowanie zieleni.

 W swoim opracowaniu R. Tokarski zauważa, że barwa zielona, obok niebieskiej i fioletowej, należy do kolorów zimnych
. Zdaniem autora, usytuowanie zieleni w strefie barw zimnych sprawia, że nawet w połączeniach z nazwami typu światło, blask, świecić, konotującymi zazwyczaj ‘ciepło’, odwołuje się ona jednak do skojarzeń z chłodem
. 

Natomiast Wł. Kopaliński podaje, że zieleń jest barwą neutralną (łac. color medius), pośrednią między ciepłem i zimnem, wyżyną i niziną, niebiańskim błękitem i piekielną czerwienią, barwą odświeżającą, uspokaja​jącą, barwą roślinności, wód morza (tak jak czerwień jest barwą ognia).
Niewątpliwe jednak, że leksemy z pola semantycznego koloru zielonego zarówno w powieściach, jak i ogólnie w języku, kojarzą się najczęściej z prototypem przyrody, ściślej roślinności. 

Przedstawię teraz określenia wszystkich leksemów znajdujących się w polu semantycznym barwy zielonej, a także ich występowanie i funkcje w badanych utworach Terakowskiej. 

              2.4.2. Występowanie nazw barw z pola znaczeniowego zielony w powieściach 

                                                             D. Terakowskiej

Analiza ma na celu wskazanie wszystkich występujących w badanych utworach połączeń nazw barw z klasami różnych obiektów. W dwu analizowanych utworach zostały użyte tylko niektóre leksemy z pola semantycznego zielonego, a mianowicie: zielony, zielonkawy, ciemnozielony, burozielony, jasnozielony, błękitnozielony, zgniłozielony, szmaragdowozielony oraz szmaragdowy, których łączna frekwencja wynosi 37 użyć. Centralnym leksemem w tym polu znaczeniowym jest zielony, tak też w zebranym materiale ta nazwa miała najczęstsze potwierdzenie. 

W obu analizowanych powieściach D. Terakowskiej leksem zielony występuje z wyrazami pokrewnymi, takimi jak: zieloność, zieleń, łącznie 22 razy.

W powieściach prozatorki leksem zielony odnosi się jedynie do roślinności i w kilku wypadkach do przedmiotów. 

Roślinność: (...) zielonością liści (TA.), (...) przez zieloną łąkę (TA.), (...) zielone korony drzew (TA.), (...) resztkom zielonej łąki (TA.), (...) chłodna jesień wyżarła już zieleń (TA.), Jaskrawa zieleń trawy (TA.), (...) bagno porośnięte zdradliwą zielenią (TA.), Zieleń już dawno przeszła [zielona trawa zaczęła zmieniać kolor] (TA.), (...) po zielonej murawie (P.), (...) na zielonym kobiercu (P.), (...) zielonym futerkiem trawy (P.), (...) w bujnej zieloności (P.), (...) trawa zbyt zielona (P.), (...) z zieloną murawą (P.), (...) był zielonością [ogród] (P.), (...) gałęzie drzew wyciągały (...) zielone palce (P.), (...) zielone (...) plamy [kładzione pędzlem na morze trawy] (P.);

Przedmioty (a także ich elementy): Siedem zielonych malachitowych
 słoni (P.), (...) zielony [samochód] (P.), (...) w zielonym aucie (P.), Zielone [auto] (P.), (...) do zielonego samochodu (P.).  

W jednej z powieści Terakowska zastosowała także derywat modyfikacyjny zielonkawy. Słownik określa zielonkawy jako «lekko, nieintensywnie zielony, mający zielony kolor (odcień)»
.

W utworach Terakowskiej użyty dwukrotnie, w odniesieniu do przedmiotów: Latarnie uliczne rozbłysnęły (...), zielonkawym blaskiem (P.) i koloru oczu kota: (...) oczami (...) zielonkawymi jak u Myszki (P.).  
Kolorystycznym wariantem zieleni jest też kolor szmaragdowy: «intensywnie zielony, taki jak kolor szmaragdu»
. Nazwa szmaragdowy pochodzi od minerału szmaragd ‹łac. smaragdus› o kolorze zielonym, który jest cennym kamieniem szlachetnym. W Uniwersalnym słowniku języka polskiego wyraz szmaragd jest opatrzony kwalifikatorem książkowy, oznacza ‘kolor intensywnie zielony’
. 

Odniesienie do koloru szmaragdowego występuje trzykrotnie w postaci przymiotnika i odnosi się do roślinności: Trawa (...) była szmaragdowa (P.), (...) szmaragdowy kobierzec (P.), , (...) szmaragdowa zieloność trawy (P.).

Wśród leksyki nazywającej różne odcienie i warianty barwy zielonej znalazło się niemało przymiotników złożonych, w których drugi człon stanowi przymiotnik zielony. Pierwszy człon zaś wskazuje na stopień czystości i intensywności barwy zielonej. Najczęściej w analizowanych tekstach występuje złożenie ciemnozielony, które jest używane w odniesieniu do roślin (w konstrukcjach zdaniowych ciemnozielony łączy się z związki z lasem i trawą): (...) do ciemnozielonego, odległego lasu (TA.), (...) ciemnozielona ściana [lasu] (TA.), (...) do chłodnego, ciemnozielonego lasu (TA.),  (...) ciemnozielony (...) kobierzec (P.). W sumie pojawiły się 4 połączenia wyrazowe z danym złożeniem. 

Niejednostkową reprezentację uzyskały też wyrażenia z wyrazem złożonym błękitnozielony, które jest użyte na określenie kuli ziemskiej: (...) na błękitnozielonej planecie (TA.), (...) na błękitnozielonej kuli (TA.). Złożenie błękitnozielony składa się z dwu rdzeni błękitny i zielony. Według Uniwersalnego słownika języka polskiego przymiotnikowe złożenie błękitnozielony jest określane jako «zielony o odcieniu błękitnym»
. 

Inne wyrazy złożone w badanym materiale są poświadczone pojedynczym użyciem. Burozielony określany jako ‘ciemnoszary z brunatnym odcieniem’
 występuje odnośnie do roślin: (...) w burozielony, przegniły dywan (TA.). Kolor roślinności jest podkreślany również przez złożenia jasnozielony i szmaragdowozielony: (...) jasnozieloną darnią (TA.), (...) szmaragdowozielone drzewa (P.). Wreszcie konstrukcja zgniłozielony w powieściach Terakowskiej jest użyta w odniesieniu do zwierzątka: (...) zgniłozielona jaszczurka (TA.). 

Wszystkie omówione odcienie kolorystyczne i złożenia, które zawierają nazwę reprezentującą pole semantyczne barwy zielonej, najpełniej przedstawia poniższa tabela. 

Tabela 8. Częstotliwość połączeń nazw barw z nazwami obiektów

	SEMANTEM
	LEKSEM
	PRZYRODA
	RZECZY
	RAZEM

	
	
	roślinność
	jaszczurka
	 kocie oczy
	kula ziemska
	przedmioty
	

	zielon-
	zielony
	10
	-
	-
	-
	5
	34

	
	zieloność
	3
	-
	-
	-
	-
	

	
	zieleń
	4
	-
	-
	-
	-
	

	
	zielonkawy
	-
	-
	1
	-
	1
	

	
	ciemnozielony
	4
	-
	-
	-
	-
	

	
	burozielony
	1
	-
	-
	-
	-
	

	
	jasnozielony
	1
	-
	-
	-
	-
	

	
	błękitnozielony
	-
	-
	-
	2
	-
	

	
	zgniłozielony
	-
	1
	-
	-
	-
	

	
	szmaragdowozielony
	-
	-
	-
	-
	1
	

	szmaragd-
	szmaragdowy
	3
	-
	-
	-
	-
	3

	26
	1
	1
	2
	7
	SUMA

	30
	7
	37


  Uogólniając, należy powiedzieć, że najwięcej użyć wystąpiło z semantemem zielon- (34 przykłady).  
Wcześniej zostało odnotowane, że prototypowym wzorcem barwy zielonej jest roślinność. Jak widzimy, to się ujawniło również w utworach prozatorki, która zastosowała leksem zielony aż 26 razy w odniesieniu do roślinności. Stanowi ona tu przeważającą część.

Innym obiektem, mającym rzadkie odniesienia do koloru zielonego są różne przedmioty - wyekscerpowano tylko 7 takich przykładów. 

Natomiast przy opisie koloru oczu kota oraz wyglądu zewnętrznego jaszczurki, komponent zielony uzyskał jednostkowe poświadczenia w obu przypadkach. 

A więc, zdecydowanie przeważającą większość spośród wszystkich obiektów stanowi roślinność, co jest zgodne z prototypową referencją pojęcia zielony. 

Dwa analizowane utwory Terakowskiej zawierają niemalże podobną liczbę użyć barwy zielonej. W powieści TA. pojawia się 8 różnych nazw, ich derywatów i złożeń, a w P. - 6; mimo to częstotliwość występowania tych leksemów jest wyższa w drugiej powieści - 21 (w TA. - 16 jednostek).

Zielony jako kolor występujący w badanych utworach Terakowskiej zawiera częściej dodatnie konotacje. Oczywiście, niekiedy prozatorka stosuje takie złożenia przymiotnikowe jak: ciemnozielony, zgniłozielony, burozielony, w których pierwszy człon nie wskazuje na czystość zieleni i nie ma pozytywnego wartościowania. Ale są także złożenia i połączenia takie, jak: jasnozielony, błękitnozielony, jaskrawa zieleń i inne, które wskazują na nasycenie koloru zielonego oraz nadają dodatnie wartościowanie. Zarówno tej barwie, jak i pozostałym w niniejszym rozdziale, można przypisać zarówno „tonację ciepłą”, jak i „tonację zimną”. Dlatego pierwsze wymienione połączenia wyrazowe mówią o zieleni w tonacji chłodnej, ciemnej, a te ostatnie wskazują na tonację ciepłą i jasną. 

2.4.3. Porównanie treści i zakresu semantycznego nazwy barwy zielony w językach polskim i    litewskim
Odpowiednikiem polskiego pojęcia zielony jest litewski przymiotnik žalias. Można powiedzieć, że w języku litewskim, analogicznie do polskiego, žalias jest centralną nazwą barwy. W polu znaczeniowym leksemu žalias (‘w kolorze trawy’) występują przymiotniki žalsvas (‘lekko, nieintensywnie zielony’)
, smaragdinis (‘w kolorze szmaragdu’), malachitinis (‘w kolorze malachitu’), jorus (dosłownie: ‘jasnozielony’)
. 

Należy stwierdzić, że w języku polskim w obrębie pola znaczeniowego leksemu zielony znajduje się prawie identyczna liczba jednostek jak w analogicznym polu semantycznym w języku litewskim. 

Słownik współczesnego języka litewskiego podaje siedem znaczeń leksemu žalias, jest to ‘kolor trawy’, a przenośnie oznacza ‘niedojrzałość człowieka i owocu’
. W języku litewskim jest to wyraz wieloznaczny, ma więcej znaczeń niż zielony w języku polskim (np. žalias – surowy, nieugotowany).

W języku litewskim leksem žalias asocjuje się najpierw z trawą i liśćmi, czyli florą szczególnie wiosną i latem
. Zielony jest kolorem roślinności zmieniającej się pod względem pór roku, niekiedy także jest kojarzony ze zmianami zachodzącymi w życiu
. Podane powyżej znaczenia žalias, wskazują na to, że analogicznie do polskiego, oznacza również niedojrzały owoc ‘neprinokęs’ lub naiwnego człowieka ‘naivus’
. 
Na podstawie znaczeń podanych w słowniku współczesnego języka litewskiego, można stwierdzić, że leksem žalias najczęściej określa roślinność. Zarówno w języku polskim, jak i litewskim świat roślin jest prototypem barwy zielonej. 

Litewskie przekłady analizowanych tekstów ukazują różne nazwy odcieni kolorystycznych barwy zielonej: žalias, žaluma, tamsiai žalias, žydrai žalias, supuvusio žalumo spalva, žalsvas, rudas, smaragdinis, smaragdo spalvos i smaragdo žalumo spalva.

W badanych powieściach polskie nazwy z semantemem zielon- mają następujące ekwiwalenty: žal- w sumie 22 razy; obok przymiotnika žalias (użyty 15 razy) występuje rzeczownik žaluma (7 przykładów). Zatem zdecydowana większość odpowiedników to przymiotnik žalias, o połowę mniej - rzeczownik utworzony na jego podstawie. Określenia te odnoszą się do roślinności i przedmiotów. Polska nazwa zielony i litewskie žalias w znaczeniu nazwy koloru mają znaczenia tożsame. 

Przymiotnik zielonkawy jest dwukrotnie tłumaczony na język litewski jako pojęcie žalsvas i jest użyty na określenie koloru kocich oczu i przedmiotów. Nazwy zielonkawy i žalsvas mają również znaczenia tożsame.
W przypadku nazwy koloru szmaragdowego mamy do czynienia z przykładem asymetrii leksykalnej w obu językach. W języku litewskim istnieje wyraz smaragdas w znaczeniu ʻminerał o kolorze intensywnie zielonymʼ
, ale zgodnie z hasłem słownikowym jest też nazwa koloru, utworzona od tego samego rdzenia. 

W dwóch przypadkach nazwa koloru szmaragdowy w określeniu roślinności jest tłumaczona dosłownie jako wyrażenie smaragdo spalva. W jednym przykładzie szmaragdowy pojawił się (w odniesieniu do koloru roślinności) w postaci przymiotnika smaragdinis. W litewskim ten wyraz nawiązuje jak do nazwy koloru (zielony), tak też do minerału o tym kolorze. W języku polskim szmaragdowy również określa ‘kolor intensywnie zielony’
. 

W przekładach litewskich zarejestrowane zostały również połączenia wyrazowe. Czterokrotnie występujące w tekście polskim złożenie przymiotnikowe ciemnozielony uzyskało odpowiednik litewski w postaci wyrażenia tamsiai žalias (w odniesieniu do roślinności). Połączenie błękitnozielony tłumaczone jako žydrai žalias wystąpiło w dwóch przykładach odnośnie do kuli ziemskiej, zaś ekwiwalentem pojęcia jasnozielony (1), odnoszącego się do roślinności, został przymiotnik žalias. Stąd też wniosek, że litewska nazwa barwy žalias może obejmować zarówno jasne, jak też średniociemne odcienie.

 Natomiast złożenie burozielony (w odniesieniu do przegniłej roślinności) zostało przetłumaczone na przymiotnik rudas. Leksem rudas jest osobliwym ekwiwalentem, bo oznacza brązowy, a tu został użyty jako ekwiwalent zastępczy wyrazu złożonego burozielony. Z kolei polskie złożenie zgniłozielony (użyte w analizowanych utworach tylko raz odnośnie do koloru jaszczurki) funkcjonuje w przekładzie litewskim w wyniku dosłownego tłumaczenia jako wyrażenie supuvusio žalumo spalva. Wreszcie nazwa szmaragdowozielony, będąca złożeniem z dwóch podobnych pod względem znaczenia wyrazów szmaragdowy i zielony, jest w przekładzie tłumaczone jako wyrażenie rzeczownikowe smaragdo žalumo spalva. W badanych tekstach ma jednostkowe poświadczenie i określa przedmiot, a dokładniej drzewa znajdujące się na kurtynie. 
Omówione powyżej ekwiwalenty polskich nazw barw z pola semantycznego koloru zielonego, użyte w litewskich przekładach dwu analizowanych utworach D. Terakowskiej najpełniej przestawia poniższa tabela.  

Tabela 9. Ekwiwalenty polskich nazw barw w przekładach litewskich
	
	žalias, žaluma
	žalsvas
	tamsiai žalias
	žydrai žalias
	supuvusio žalumo spalva
	smaragdo žalumo spalva
	smaragdinė, smaragdo spalva
	rudas

	zielony, zieloność, zieleń
	22
	-
	-
	-
	-
	-
	-
	-

	zielonkawy
	-
	2
	-
	-
	-
	-
	-
	-

	ciemnozielony
	-
	-
	4
	-
	-
	-
	-
	

	błękitnozielony
	-
	-
	-
	2
	-
	-
	-
	-

	jasnozielony
	1
	-
	-
	-
	-
	-
	-
	-

	burozielony
	-
	-
	-
	-
	-
	-
	-
	1

	zgniłozielony
	-
	-
	-
	-
	1
	-
	-
	-

	szmaragdowozielony
	-
	-
	-
	-
	-
	1
	-
	-

	szmaragdowy
	-
	-
	-
	-
	-
	-
	3
	-

	23
	2
	4
	2
	1
	1
	3
	1


Wyrazy mające tożsame znaczenia to polski leksem zielony i litewski žalias. Do leksemów o tożsamym znaczeniu należy zaliczyć też wyrazy zielonkawy i žalsvas. Jeśli chodzi o złożenia, większość z nich zostały przetłumaczone w dosłowny sposób: ciemnozielony - tamsiai žalias, błękitnozielony - žydrai žalias, zgniłozielony - supuvusio žalumo spalva oraz smaragdowozielony - smaragdo žalumo spalva. Natomiast złożenia burozielony, jasnozielony są tłumaczone jako przymiotniki rudas i žalias. Rudas jest osobliwym ekwiwalentem, bo oznacza brązowy, a tu został użyty jako ekwiwalent zastępczy wyrazu złożonego burozielony (w każdym razie już nie dosłowne tłumaczenie, bo byłoby rudai žalia). 

Z danych frekwencyjnych występujących w tabeli wynika, że wyrazy žalias i žaluma zostały zastosowane w 23 przykładach. Leksem žalias został też ekwiwalentem złożenia jasnozielony (w 1 przykładzie). W językach litewskim i polskim, odpowiadające sobie nazwy zielony/žalias są centralnymi leksemami w polu semantycznym, co ukazuje również powyższa tabela. 

ROZDZIAŁ III. NAZWY MIESZANYCH BARW CHROMATYCZNYCH ORAZ ICH   WARIANTÓW KOLORYSTYCZNYCH
Zarówno malarskie teorie kolorów, jak też psychologiczne i językoznawcze opisy rozwiniętych systemów nazewniczych barw w różnych językach podkreślają prymarność trzech kolorów chromatycznych: czerwonego, żółtego i niebieskiego
. R. Tokarski pisze, że zestaw ten winien obejmować również kolor zielony. W tym wypadku w pełni rozbudowany system nazw barw prymarnych obejmuje cztery terminy i związane z nimi referencje prototypowe: poza zielenią i prototypem roślinności, krew i ogień modelują barwę czerwoną, słońce i zamierająca jesienna roślinność - barwę żółtą oraz niebo - niebieską.

Odmiennie sytuacja wygląda w wypadku nazw, które występują w schemacie hierarchii implikacyjnej B. Berlina i P. Kaya jako podstawowe nazwy barw, ale zajmują pozycje po prawej stronie schematu. Według Tokarskiego, oznacza to, że w rozwijających się systemach nazewniczych pojawiają się później niż nazwy czterech prymarnych barw chromatycznych. Za polskie leksykalne odpowiedniki tych barw „drugiego planu” przyjmuje się różowy, pomarańczowy, fioletowy i brązowy. Wszystkie one są interpretowane jako nazwy barw mieszanych, tj. takich, które odnosząc się do kolorów jednolitych, konceptualizowane są poprzez odniesienia do dwu (lub niekiedy więcej) innych barw prymarnych:

          różowy  =  czerwony  +  biały
            pomarańczowy  =  żółty  +  czerwony
            fioletowy  =  niebieski  +  czerwony
            brązowy  =  czarny  +  (żółty + czerwony)

Warto odnotować, że w wypadku „koloru mieszanego” jeden składnik pojęciowy jest zazwyczaj bardziej wyrazisty niż drugi
. R. Tokarski podkreśla, że te cztery przytoczone wypadki należy rozważyć, gdyż ich status semantyczny wydaje się różny. 

                                      3.1. Pasmo koloru brązowego
Za kolor, który został najbardziej umownie zaliczony do kręgu barw mieszanych, uważa się brązowy – jest to barwa, która może być postrzegana niekoniecznie jako mieszanka kilku innych, lecz jako samodzielna barwa prymarna, mająca odrębne referencje prototypowe. 

Pole znaczeniowe koloru brązowego wypełniają następujące wyrazy: brązowy, orzechowy, cisawy, jasnogniady, kasztanowaty, gniady, tabaczkowy, czekoladowy, piwny, kawowy, brunatny, bury, śniady, smagły, oliwkowy, ogorzały, opalony, ciemny, rudy, rumiany, przyrumieniony, kasztanowy
, również rzeczowniki, znajdujące się z nimi w różnych stosunkach motywacyjnych (np. brąz), czasowniki (np. brązowieć) oraz utworzone na ich podstawie przysłówki (np. na brązowo). Analizie zostaną poddane wszystkie leksemy, będące nazwami wariantów kolorystycznych brązowego, które zostały zastosowane w utworach przez D. Terakowską. 

R. Tokarski już na początku swego opracowania stwierdza, że różne odcienie brązów przez kilka wieków stanowiły podstawę europejskiej palety malarskiej. Jeszcze wtedy kolor ten budził sporo wątpliwości interpretacyjnych, jeśli chodzi o usytuowanie go w spektralnym systemie barw. Warte odnotowania jest też to, że niektórzy fizycy uważali, iż obok barw achromatycznych i chromatycznych brązy tworzą trzeci krąg czy trzeci typ barw, będąc swoistą jakością pośrednią
.

A. Wierzbicka dla nazwy barwy brown (brązowy) zakłada dwojaką możliwość interpretacyjną: przez prototypową referencję ziemi bądź postrzeganie jej jako barwy mieszanej. Składnikiem dominującym jest czerń, zaś dobór barw chromatycznych budzi w autorce sporo wątpliwości
. Twierdzi ona, że ‘brązowy’ to rodzaj wizualnej mieszanki koloru żółtego i czarnego czy też żółtego i czarnego z dodatkiem czerwieni - tj., w konsekwencji, mieszanki pomarańczowego z czarnym
. Zaznaczono tu niższą wyrazistość jednego ze składników tęczowych, a mianowicie czerwieni, na co zwrócił uwagę R. Tokarski. A. Wierzbicka notuje też, że barwę brązową jest dosyć łatwo powiązać z czarną, gdyż o brązowej myśli się na ogół jako kolorze „ciemnym”. Pozostałe komponenty, które zawiera w sobie są trudniejsze do identyfikacji. Autorka stwierdza, że brązowy wydaje się kategorią bardziej heterogeniczną niż różowy, pomarańczowy, fioletowy czy szary. Z ustaleń innych badaczy, jak np. L. Hurvich wynika, że: „Brązy są głównie kolorami ciemno-szarawo-pomarańczowymi i ciemnoszarawymi czy czarnożółtymi. Ale istnieją także brązy czerwone czy brązy oliwkowe. W naszym środowisku naturalnym widzimy wiele odmian brązów. Ziemia, drewno, wyprawiona skóra, ludzkie włosy i ludzka skóra mają kolor zawierający w różnych proporcjach żółty i czerwony, jak również czerń i biel”
. R. Tokarski zauważa, że eksplikacja A. Wierzbickiej dowodzi, iż status brązowego jako barwy mieszanej nie jest do końca jasny, może nie tak oczywisty, jak w wypadku orange (pomarańczowy), pink (różowy) czy purple (fioletowy). Natomiast można sądzić, że brown (brązowy) nie jest ani nazwą barwy chromatycznej (pierwsze i podstawowe skojarzenia odsyłają do czerni), ani barwy achromatycznej (czerń dominuje, ale nie jest wyłączna)
. 

Inną możliwością interpretacyjną, którą podkreśla A. Wierzbicka, jest wskazanie referencji prototypowej  barwy: brown jest kolorem ziemi. Jako jedyna nazwa wśród barw mieszanych ma definicję pozytywną i w hierarchii implikacyjnej B. Berlina i P. Kaya występuje po czterech prymarnych barwach, ale poprzedza inne kolory mieszane, pozbawione definicji przez referencje prototypowe
. 

W związku z tym R. Tokarski zastanawia się, czy dla polskiego przymiotnika brązowy można przyjąć prototypowe odniesienie do ziemi. Warto odnotować, że nazwa barwy brązowy jest najbliższym odpowiednikiem nazwy angielskiej brown. Zdaniem autora, aby odpowiedzieć na to pytanie, należałoby w polskim materiale, zwłaszcza potocznym i poetyckim, odnaleźć łączliwości nazwy brązowy i ziemi. Takich poświadczeń w polszczyźnie nie znajdujemy. Jedynie w tekstach poetyckich, badanych przez językoznawcę, pojawiły się pewne przykłady łączliwości typu brązowa ziemia, natomiast towarzyszące im ograniczenia terytorialne bądź sytuacyjne nakazują ostrożność interpretacyjną
. W niektórych wypadkach to połączenie pojawia się w innych niż polskie realia. 

Z kolei autor odwołuje się też do terminologii malarskiej, w której różne odcienie brązów (ziemia kolońska, kasselska, sjena, ugier, umbra itd.) są określane jako „ziemie”, a niektóre etymologicznie nawiązują do nazw geograficznych terytoriów, gdzie gleby mają takie naturalne zabarwienie. Trzeba również odnotować, że perceptualna niestabilność barw ziemi jest duża: wszędzie tam, gdzie w glebie wystepują związki metali, zwłaszcza żelaza, przybiera ona rózne odcienie brązów i czerwieni. R. Tokarski dodaje, że: „w polszczyźnie nazwy barw eksponujące związek odcieni brązowych z ziemią pozostają na obrzeżach leksyki ogólnej i przynależą raczej do terminologii specjalistycznej, malarskiej”
. W języku polskim istnieje wyraz czarnoziem, czyli ziemia uprawna, rodząca plony, lecz nie jest kojarzona z barwą brązową, innymi słowy nie stanowi ona prototypowego wzorca dla nazwy brązowy. Językoznawca zaznacza, że stereotypową łączliwość ziemi pokazuje powiedzenie czarny jak święta ziemia
. 

Jak się okazuje, niewiele także wyjaśnia słowotwórczy i etymologiczny związek nazwy barwy brązowy z brązem, pożyczką pochodną z franc. bronze i wł. bronzo, oznaczającą ‘stop miedzi z innymi metalami’
. 

Tak więc, polska nazwa barwy brązowy nie łączy się w związek z ziemią, a także nie jest on jej prototypowym odniesieniem. Pozostaje jedynie interpretacja nazwy brązowy jako koloru mieszanego, który jest konceptualizowany poprzez nawiązania do barw prymarnych. Ze względu na dominację czerni w nazwie brązowy, składniki chromatyczne, żółty i czerwony, w zasadzie nie wpływają na jej semantyczne konotacje
. R. Tokarski pisze, że udział barwy brązowej w analizowanych tekstach poetyckich zaznacza się w opisach jesieni, zamierającej przyrody. Natomiast w prozie D. Terakowskiej brązowy określa najczęściej kolor przedmiotów i trochę rzadziej zwierząt (owadów), co ujawni się podczas analizy tego leksemu. 

Kolory brązowe uchodzą za smutne i brzydkie, chociaż - zdaniem autora - zmienność w zakresie mody powoduje okresowe przewartościowania ocen
.

Przejdźmy teraz do bardziej szczegółowego opisu nazwy brązowej, jej wariantów kolorystycznych oraz obiektów, które ona określa.

W badanych utworach D. Terakowskiej najczęściej używanym leksemem z omawianego pasma jest brązowy. Wł. Kopaliński podaje charakterystyczną dla tej nazwy symbolikę, a więc brąz (barwa brązowa) jest symbolem zie​mi, gleby, gliny, jałowości (brunatna, rdza​wa barwa jałowej pustyni w przeciwień​stwie do urodzajnego czarnoziemu), jesie​ni, uwiędłego liścia, smutku, melancholii, rezygnacji, skromności, bierności, zacho​wawczości, troski, stanu zakonnego, pokory, skruchy, ubóstwa, prostoty, spokoju, spokojnego tła, zaufania, praktyczności oraz ekskrementów
.

Przymiotnik brązowy występuje 23 razy przemiennnie z rzeczownikiem brąz w odniesieniu do: 

przedmiotów (elementy wystroju wnętrz, kolor ścian): skóropodobne obicie miało barwę brudnego brązu (P.), (...) ściany pomalowała na brązowo (P.), (...) spoza brązowych zasłon (TA.), (...) za brązową zasłoną (TA.), (...) brązowy pokrowiec (TA.), (...) na brązowym pokrowcu (TA.), (...) przez grube, brązowe płótno (TA.);

zwierząt (owadów): (...) brązowe trzmiele (P.), (...) miłość do małego, brązowego stworzonka [świnka morska] (P.), brązowy [pies] (5) (P.); 

ubrania (części garderoby): (...) brązowa kurtka (P.), (...) w brązowym płaszczyku (P.), (...) ubrany w brązową kurtkę (P.);

kolor oczu: brązowe oczy (P.); kolor włosów: brązowe, kręte włosy (P.), (...) z brązowymi, kręconymi włosami (P.); 

drzew: pnie jabłoni były równiutkie i zbyt brązowe (P.) oraz kasztanów: (...) brązowe (...) kasztany (P.);

ziemi: (...) brązowe grudy (P.).

Kolejnym wariantem barwy brązowej jest kolor rudy: ‘będący koloru rdzy, czerwonobrązowy, ryży’
. Wyraz rudy pojawił się w jednym przykładzie w odniesieniu do zwierząt: (...) rude lisy (P.). Obok niego należy zauważyć jego derywat modyfikacyjny rudawy.

Leksem rudawy pojawia się w słowniku w znaczeniu ‘niezupełnie rudy, mający odcień rudy, zbliżony kolorem do rudego’
. Jako nazwa barwy występuje dwukrotnie w postaci przymiotnika i określa kolor owłosienia: (...) rudawy meszek [pod pachami] (P.), (...) rudawym futerkiem (P.). 

Rzadkie zastosowanie ma w utworach również nazwa koloru rdzawy, utworzona od wyrazu rdza. We współczesnej polszczyźnie leksem ten znaczy ‘mający kolor rdzy; brunatnoceglasty, rudawy’
. Autorka zastosowała wyraz rdzawy w jednym przykładzie, gdzie on określa kolor  sierści zwierząt: (...) rdzawe borsuki (P.).  

Odcieniem o jednostkowym użyciu jest nazwa bury, określana przez słownik jako ‘ciemnoszary z brunatnym odcieniem’
. Przymiotnik odnosi się do przedmiotu: (...) na tle burego (...) płótna (TA.).

R. Tokarski podaje, że do zdecydowanie rozpowszechnionych odcieni brązowego należą nazwy barw typu beżowy, cynamonowy, czekoladowy, kasztanowy, kawowy, mahoniowy, orzechowy, tabaczkowy i sepia
. Dodaje też, że sepia wywodzi się z terminologii zoologicznej
, co sprawdzi się później również w języku litewskim. Odniesienie do koloru sepii wystąpiło w badanym materiale tylko raz i zostało zastosowane w określeniu do przedmiotu: (...) stare zdjęcie w kolorze sepii (P.). 

Tabela 10. Częstotliwość połączeń nazw barw z nazwami obiektów

	SEMANTEM
	LEKSEM
	ELEMENTY PRZYRODY
	CZŁOWIEK
	RZECZY
	RAZEM

	
	
	zwierzęta, owady
	pień drzewa
	kasztany
	ziemia
	kolor oczu
	kolor włosów
	kolor owłosienia
	przedmioty wystroju wnętrz
	ubranie
	

	brąz-
	brązowy
	7
	1
	1
	1
	1
	2
	-
	6
	3
	23

	
	brąz
	-
	-
	
	-
	-
	-
	-
	1
	-
	

	rud-
	rudy
	1
	-
	
	-
	-
	-
	-
	-
	-
	3

	
	rudawy
	-
	-
	
	-
	-
	-
	2
	-
	-
	

	rdz-
	rdzawy
	1
	-
	
	-
	-
	-
	-
	-
	-
	1

	bur-
	bury
	-
	-
	
	-
	-
	-
	-
	1
	-
	1

	sepi-
	sepia
	-
	-
	
	-
	-
	-
	-
	1
	-
	1

	
	9
	1
	1
	1
	1
	2
	2
	9
	3
	29

	
	12
	5
	12
	


Przedstawiona tabela ukazuje, że dominującym składnikiem semantycznym jest w badanym materiale leksem brązowy, stanowiący 22 przykłady. Jest on centralnym leksemem w omawianym polu semantycznym. Jednostkowe poświadczenie ma rzeczownik brąz. W sumie wystąpiły 23 określenia z rdzeniem brąz-. 

 Obiektami, którym D. Terakowska wielokrotnie przypisuje niektóre odcienie brązowego, są zwierzęta i przedmioty (każdy ma po 9 przykładów). Zwierzęta (owady), będące częścią przyrody, uzyskują w utworach najczęściej kolor brązowy, sporadycznie zaś rudy i rdzawy. Z kolei kolor przedmiotów określają leksemy brązowy, brąz, bury i sepia. 

 Podsumowując, należy powiedzieć, że zarówno leksem brązowy, jak i niektóre jego odcienie kolorystyczne odnoszą się najczęściej do zwierząt i przedmiotów. Mają one podobną frekwencję użyć w tego rodzaju powieściach, odniesienia zaś do części garderoby, koloru włosów, owłosienia, kasztanów, ziemi, pnia drzew pojawiają się sporadycznie. 

Ważne odnotować też, że większość określeń z użyciem nazw barwy brązowej i jej odcieni są przez autorkę wartościowane dodatnio. Negatywny odcień mogą mieć przykłady, gdzie kolor brązowy wskazuje na brzydotę lub na coś starego, np. (...) spoza brązowych zasłon, czyli wypłowiałych, nudnych, smutnych. 
 Przyjrzyjmy się teraz, jak polskie nazwy z pola semantycznego barwy brązowej są tłumaczone na język litewski w przekładach badanych utworów. 

A więc, polski przymiotnik brązowy jest tłumaczony na litewski jako rudas. Jednak trzeba uwzględnić, że w we współczesnym języku litewskim leksem rudas ma dwa znaczenia słownikowe. W pierwszym jest on definiowany jako ‘kolor ciemnożółty’
, w drugim zaś jako ‘kolor torfu’
. W polu semantycznym obok pojęcia rudas, będącego centralną nazwą, znajdują się też inne przymiotniki: kavinis (dosłownie: ‘koloru kawy, kawowy’), kaštoninis (dosłownie: ‘kasztanowy’), pozostałe odcienie kolorystyczne są używane na określenie maści koni: bėras (‘gniady’), sartas (dosłownie: ‘jasnogniady’), raudas, plesnas, brišas i bydła: žalas, dvylas; pilkšvai rudas: molėtas, molinas oraz moliūgas
. Żaden z wymienionych wariantów nazwy rudas nie został zarejestrowany w przekładach analizowanych powieści.  
Łatwo zauważyć, że w języku polskim w obrębie pola znaczeniowego leksemu brązowy znajduje się znacznie więcej jednostek niż w analogicznym polu semantycznym w języku litewskim. Chociaż w litewskim też jest dużo, ale są to specyficzne leksemy – na określenie maści koni i bydła. W języku litewskim centralny leksem rudas jest wieloznaczny, oznacza dwa różne odcienie brązowego; jest szerszy znaczeniowo niż polski brązowy i mieści w sobie dwa polskie znaczenia: rudas = brązowy + rudy. 

Na określenie występujących w powieściach D. Terakowskiej polskich nazw z pola semantycznego brązu w języku litewskim zostały użyte tylko trzy leksemy: rudas, rusvas i sepijos spalva. 

W analizowanych tekstach nazwy z rdzeniem brąz- w przekładach na litewski mają dwie grupy odpowiedników: z semantemem rudas (22 przykłady) i rusvas (1 przykład). Oczywiście, zdecydowana większość ekwiwalentów to przymiotnik rudas, inny - rusvas ma znikomą reprezentację.  Oba wyrazy odnoszą się wyłącznie do zwierząt. W odniesieniu do koloru włosów, oczu, ubrania, ziemi, pnia drzewa i przedmiotów użyte jest określenie rudas. Można twierdzić, że litewska nazwa rudas jest szersza znaczeniowo od polskiego przymiotnika brązowy. 

Jeżeli zaś  chodzi o polską nazwę barwy rudy, to jest ona na język litewski przetłumaczona na przymiotnik rudas. Ma ona jednostkowe poświadczenie i odnosi się do zwierząt. Należy stwierdzić, że leksem rudas w przekładach występuje jako ekwiwalent polskiego wyrazu rudy, natomiast znaczenia te nazwy mają zróżnicowane. Podobna postać wyrazu nie mówi jeszcze o tożsamym znaczeniu. 

Litewskimi ekwiwalentami leksemu rudawy są w przekładach przymiotniki rudas (1) i rusvas (1), określają one owłosienie człowieka. Nazwa rusvas przez współczesny język litewski jest definiowana jako ‘šviesiai rudas’
 lub ‘truputį rudas’
. Faktycznie te litewskie znaczenia leksemu rusvas są identyczne. Tak więc, polski rudawy i litewski rusvas mają znaczenia tożsame.

Polski wyraz z semantemem bur- w przekładach litewskich ma jeden odpowiednik, jest to nazwa podstawowa rudas (1). Przymiotnik rudas występuje na określenie przedmiotów, a dokładniej koloru płótna. Z tego wynika, że polska nazwa koloru bury nie ma ekwiwalentu w języku litewskim, a jako jej odpowiednik jest używana szersza znaczeniowo nazwa rudas.  

Kolejnym rzadko stosowanym leksemem w badanym materiale jest kolor sepia (1). W litewskich przekładach uzyskuje dosłowny ekwiwalent w postaci wyrażenia sepijos spalva (użyta tylko raz w odniesieniu do przedmiotu, a mianowicie do zdjęcia). 

Autorka zastosowała też w swoich utworach leksem rdzawy, którego odpowiednikiem w przekładzie litewskim jest nazwa rusvas. Wystąpił on tylko raz na określenie koloru sierści zwierząt. Jak się okazuje, polska nazwa koloru rdzawy nie ma swojego ekwiwalentu w leksyce języka litewskiego, a jako jej odpowiednik jest używana szersza znaczeniowo nazwa rudas. 

Tabela 11. Ekwiwalenty polskich nazw barw w przekładach litewskich
	
	rudas
	rusvas
	sepijos spalva

	brązowy/brąz
	22
	1
	-

	rudy, rudawy
	2
	1
	-

	rdzawy
	-
	1
	-

	bury
	1
	-
	-

	sepia 
	-
	-
	1

	25
	3
	1


Nazwy rudawy/rusvas można uznać za leksemy o znaczeniu tożsamym. Jednak nazwa rudas jest w leksyce języka litewskiego leksemem o szerszym zakresie znaczeniowym niż polski brązowy, gdyż jednocześnie łączy w sobie znaczenia brązowy (22), rudy (1), rudawy (1) i bury (1). Wyrazy bury i rdzawy zaliczymy do leksyki niemającej swojego ekwiwalentu w języku litewskim, przynajmniej w przekładach analizowanych tekstów. Dla ich określania jest używana litewska nazwa o szerszym zakresie znaczeniowym (np. rudas). Zaś wyraz sepia został dosłownie przetłumaczony na język docelowy w postaci wyrażenia sepijos spalva. Chcę zaznaczyć, że leksem sepija jest rzadko używany i znajduje się tylko w jednym słowniku. W jednym ze znaczeń nazwa sepija nawiązuje do efektów kolorystycznych: ‘rausvi dažai - moliusko rašalinės liaukos sekretas’ (dosłownie: ‘farba różowa’)
.   

Według wskazanych w tabeli danych, leksem rudas został użyty aż w 25 przykładach. Jak widać, nazwa ta została odpowiednikiem polskich brązowego (22), rudego (1), rudawego (1) oraz burego (1). Trzeba przyznać, że wyrazem dominującym jest brązowy (w tekstach oryginalnych) i leksem rudas w przekładach litewskich (analogicznie do leksemu mėlyna). 
Niewielką frekwencja użyć uzyskał litewski przymiotnik rusvas, mający poświadczenia w 3 określeniach. Został on użyty na oznaczenie polskich nazw barw, takich jak: rudawy (1), brązowy (1) oraz rdzawy (1). 

Wyrażenie sepijos spalva stanowi pojedynczy przykład i jest dosłownym odpowiednikiem polskiej nazwy koloru sepia. 

                                               3.2. Kolor różowy
Na pole semantyczne barwy różowej składają się nazwy typu: różowy, brzoskwiniowy, rumiany, zaczerwieniony oraz zarumieniony
, także rzeczowniki, znajdujące się z nimi w różnych stosunkach motywacyjnych (np. róż, różowość), utworzone na ich podstawie czasowniki (np. różowieć) i przysłówki (np. różowo).

R. Tokarski uważa, że nazwa barwy różowy z semantycznego punktu widzenia jest szczególnie interesująca. Jej najbliższy angielski odpowiednik leksykalny, pink
, w pracy B. Berlina i P. Kaya jest uznawany za jedną z jedenastu podstawowych nazw, gdzie w hierarchii implikacyjnej sytuuje się na prawej stronie schematu. To sugeruje, że wśród podstawowych nazw barw zajmuje miejsce mniej ważne, czyli w językach o słabszym rozwoju leksykalnym pojawia się jako nazwa podstawowa dość późno
. Autor stwierdza też, że nie uda się dla tej nazwy barwy odszukać referencji prototypowej, dlatego powinna ona być traktowana jako jedna z barw mieszanych
. 

Słownik języka polskiego definiuje różowy jako ‘mający barwę czerwoną z dużą domieszką białej, lekko czerwonawy’
. Ze znaczenia nazwy barwy różowy wynika, że jest ona semantycznie przyporządkowana czerwieni. R. Tokarski podkreśla, że różowy nie jest rozumiany językowo jako mieszanka dwu równoważnych kolorów. Achromatyczny składnik biały pełni, według autora, funkcję rozjaśniania, osłabiania barwy dominującej. Jak się okazuje, przewaga czerwieni nad bielą jest widoczna w powtarzalności, choć w formie złagodzonej, prototypowego odniesienia do krwi i ognia oraz wynikających z tego odniesienia konotacjach semantycznych
. Z przeprowadzonych badań nad wybranymi tekstami poetyckimi, R. Tokarski stwierdza, że różowy pojawia się w opisach zachodzącego, ale częściej wschodzącego słońca, świtu. Często też bywa kojarzony ze spokojną erotyką, pięknem i ciepłem kobiecego ciała. Sprawdza się to również w badaniach z zakresu tzw. psychologii użytkowej, a konkretnie w badaniach nad związkiem barw z ludzką osobowością, gdzie różówy jest określany jako „najbardziej kochający i kobiecy z kolorów”
. Czerwień złagodzona bielą neutralizuje konotacje ‘zagrożenia’, ‘śmierci’, a uwydatnia pozytywne cechy ‘ciepła’, ‘radości’ i ‘optymizmu’
. W taki sposób barwa różowa jest określana w poezji. Natomiast spójrzmy, jak D. Terakowska w swoich dwu utworach stosuje tę nazwę barwy. 

W obu badanych tekstach leksem różowy występuje przemiennie z derywatami, takimi jak: róż, różowość, różowieć, łącznie 19 razy. Określenia motywowane podstawą różowy zostały użyte w odniesieniu do: 

zwierząt, ptaków (upierzenie ‘flaminga’, język):  (...) różowe flamingi (2) (P.), różowe [pióra] (P.), (...) zapomniała o różowym piórze flaminga (P.), (...) różowe piórko (2) (P.), (...) różowym językiem [kotek] (P.);

przedmiotów (wystrój wnętrz, zabawki): (...) na blacie [kredensu] coś różowiało (P.), (...) z rozbielonym różem holu (P.), (...) różowych panter [zabawki] (TA.), na kurtynie (...) odmalowane różowe postacie: kobieta i mężczyzna (P.);

kwiatów: różowe kwiaty opadły (TA.), (...) różowe kwiaty wiśni (TA.), (...) różowe kwiaty zwiędły (TA.), (...) ukwiecone różowo gałęzie [drzewo wiśni] (TA.);

koloru skóry: (...) gładką (...) różową skórą (P.), (...) różowość ich ciał (P.);

zjawisko świetlne zmierzchu: (...) różowe odbicie słońca [na wodzie] (TA.);

żywności: (...) do różowej papki (P.).

Należy podkreślić, że w powieściach D. Terakowskiej nie wystąpił leksem brzoskwiniowy z pola semantycznego różowego. Rumiany pojawił się w badanym materiale, tylko został opisany jako odcień koloru czerwonego. 

Tabela 12. Częstotliwość połączeń nazw barw z nazwami obiektów

	SEMENTEM
	LEKSEM
	ELEMENTY PRZYRODY
	CZŁOWIEK
	RZECZY
	RAZEM

	
	
	flamingi, język kota 
	kwiaty
	zjawiska świetlne zmierzchu
	kolor skóry
	przedmioty wystroju wnętrz, zabawki
	żywność
	

	róż-
	różowy
	7
	4
	1
	1
	2
	1
	19

	
	róż
	-
	-
	-
	-
	1
	-
	

	
	różowość
	-
	-
	-
	1
	-
	-
	

	
	różowieć
	-
	-
	-
	-
	1
	-
	

	
	7
	4
	1
	2
	4
	1
	


Leksem różowy został zastosowany w 16 przykładach, jest on przez autorkę najliczniej reprezentowany. Rzeczownik róż, będący wyrazem pochodnym od różowy, pojawił się tylko raz z poprzedzającym go przymiotnikiem rozbielony. Ten wyraz, rozbielony, wskazuje nie tylko znaczny udział bieli w kształtowaniu tonacji (melanżu), lecz też na semantyczne konsekwencje dla całościowego obrazu znaczeniowego barwy różowej. Jednostkowe poświadczenia mają również rzeczownik różowość (1) i czasownik różowieć (1). 

Jeśli chodzi o obiekty, to barwę różową autorka przypisuje najczęściej upierzeniu flamingów (7 przykładów). Innym obiektem, który w określeniach często łączy się z kolorem różowym, są przedmioty (4 przykłady) i kwiaty (3 przykłady). 

Dwukrotnie, pojawiły się przykłady łączliwości koloru różowego ze skórą (cerą).

Jednostkowe poświadczenia w analizowanych utworach mają odniesienia do zjawisk świetlnych o zmierzchu (1) i żywności (1). 

W obu tekstach D. Terakowskiej zarejestrowany został nierównomierny rozkład barwy różowej. Najwięcej użyć z komponentem różowy pojawiło się w powieści Poczwarka - 13 przykładów, natomiast w Tam gdzie spadają Anioły - 6. 

W podsumowaniu należy powiedzieć, że różowy, będący podstawową nazwą, jest przez autorkę wartościowany dodatnio. 

Rozpatrzmy teraz, jakie ekwiwalenty uzyskuje polski leksem różowy oraz jego derywaty w przekładach litewskich, jaki jest ich zakres semantyczny.  

Polski przymiotnik różowy w języku litewskim ma dwa odpowiedniki: rožinis i rausvas. Rausvas to ‘šviesiai raudonas, apyraudonis’
, leksem rožinis, ma we współczesnym języku litewskim cztery znaczenia,  jedno z nich nawiązuje do efektów kolorystycznych: ‘kuris rožės žiedo spalvos, rausvas’
. Faktycznie obie te nazwy mogą być ekwiwalentami polskiego przymiotnika różowy. Trzeba zaznaczyć, że występowanie wyrazów rožinis i rausvas w przekładach badanych powieści zależy od tłumaczy, ponieważ jeden zawsze używa leksemu  rožinis (V. Dekšnys, Lėliukė), drugi zaś zawsze stosuje wyraz rausvas (I. Aleksaitė, Ten, kur krenta Angelai). Można tu również odwołać się do słownika synonimów, który podaje wyrazy bliskoznaczne tylko dla wyrazu rausvas, nazwy rožinis słownik ten nie notuje. A więc, obok nazwy rausvas w polu semantycznym znajdują się przymiotniki apyraudonis (dosłownie: ‘trochę czerwony, czerwonawy’), poraudonis, rauzganas (np. niebo), apyrausvis (dosłownie: ‘zarumieniony, zaróżowiony’), rausvokas (np. włosy) oraz porausvis
. 

W litewskich przekładach badanych utworów wystąpiły następujące nazwy koloru różowego: rožinis (12 przykładów) i rausvas (7 przykładów). 

Tabela 13. Ekwiwalenty polskich nazw barw w przekładach litewskich

	
	rožinis
	rausvas

	różowy, róż, różowość, różowieć
	12
	7


Przymiotnik rausvas występuje obok przysłówka rausvai. Obie te nazwy zostały użyte w odniesieniu do koloru skóry i przedmiotów, natomiast w odniesieniu do ptaków (zwierząt) zastosowane jest tylko określenie rožinis. Leksem rausvas zaś określa wyłącznie kolor kwiatów  i zjawisk świetlnych (o zmierzchu). Jedno poświadczenie w badanym materiale ma wyrażenie balkšvai rožinė, które odnosi się do przedmiotu. 

Polska nazwa barwy różowy ma w języku litewskim dwa ekwiwalenty równoznaczne (tożsame) rožinis i rausvas. 
                                           3.3. Kolor pomarańczowy 
W polu znaczeniowym barwy pomarańczowej znajdują się: pomarańczowy, żółtoczerwony, oranżowy, marchewkowy, ceglasty, rudy, rudawy, ryży, miedziany, rdzawy, ognisty oraz płomienny
. Jak widać, w polu semantycznym nazwy pomarańczowej znalazły się leksemy rudy, rudawy i rdzawy. Są one wyrazami pośrednimi między brązowym a pomarańczowym, zaś w tym wypadku zaliczyłam je do brązowego. 

Nazwa barwy pomarańczowy została zaliczona do spektrum kolorów niepodstawowych, gdyż według R. Tokarskiego, jest ona konceptualizowana jako mieszanka dwu chromatycznych barw prymarnych, żółtej i czerwonej, przy czym nie jest oczywiste, która z tych barw jest dominującą
. Zresztą dodaje też, że precyzyjne wyważanie udziału barw składowych w melanżu nie jest sprawą pierwszorzędną przynajmniej z dwu powodów. Po pierwsze, pomarańczowy ma swój wzorzec pozytywny, kryjący się za budową słowotwórczą przymiotnika: jako derywat od pomarańczy (zwłaszcza pod tym względem nazwa ta różni się od innych podstawowych nazw barw, których synchroniczna pochodnośc morfologiczna jest ograniczona lub nie istnieje) może być definiowany nie tylko jako barwa mieszana, lecz też jako typowa kolorystyczna właściwość denotatu. Po drugie, jeśli uznamy „melanżowy” charakter barwy pomarańczowej, to na jej łączliwość i semantyczne konotacje wpływają pewne aspekty znaczeniowego podobieństwa barw prymarnych, żółtej i czerwonej. Jak się okazuje, w nazwie koloru pomarańczowy skupiają się (gromadzą się) jak następstwa prototypowego odniesienia do słońca (poprzez żółty jako jeden ze składników melanżu), tak też do ognia (czerwony)
. Z tego wynika, że konotuje ona wspólne im cechy ‘ciepła’, ‘blasku’, a w zakresie łączliwości widać preferencję do określania światła, zwłaszcza naturalnego typu słońce czy księżyc. Tak to jest postrzegane w wybranych przez Tokarskiego tekstach poetyckich. Trochę inna sytuacja przedstawia się w prozie D. Terakowskiej, o której mowa będzie dalej.

W badanych powieściach wystąpił wyłącznie leksem pomarańczowy, nie pojawiły się jego warianty kolorystyczne. Został zastosowany łącznie 9 razy w postaci przymiotnika. Autorka przypisuje barwę pomarańczową następującym obiektom rzeczywistości:

kwiaty: pomarańczowe nagietki (6) (P.); 

światło: (...) oślepiła ich mocna, pomarańczowa poświata (TA.), (...) płonęło intensywne pomarańczowe światło (TA.);

zwierzęta (ptaki): (...) łabędzie krzykliwe z dziobami pomarańczowymi (TA.).

Tabela 14. Częstotliwość połączeń nazw barw z nazwami obiektów

	
	ELEMENTY PRZYRODY
	

	
	kwiaty
	światło
	zwierzęta
	

	pomarańczowy
	6
	2
	1
	9


Przedmiotem określanym najczęściej jako pomarańczowy są kwiaty nagietków (6 przykładów). Znaczące miejsce w tej grupie zajmują porównania z komponentem pomarańczowy: (...) pomarańczowe nagietki wyglądały jak odblaskowe światełka samochodu taty oraz pomarańczowy (...) jak odblaskowe światełko roweru [nagietek]. A więc, kolor kwiatów jest przyrównywany do odblaskowego światełka samochodu i rowera, które w pewnym stopniu jest zbliżone do pomarańczowego.  

Z rzadka określenia odsyłające do tej barwy towarzyszą opisom tajemniczego światła (2 poświadczenia). Jednokrotnie natomiast barwa pomarańczowa wystąpiła jako określenie koloru ptaków, a dokładniej ich dziobów. 

Chcę zaznaczyć, że w utworze Poczwarka wystąpiło więcej przykładów z użyciem tej nazwy barwy (6 poświadczeń), trochę zaś mniej w powieści Tam gdzie spadają Anioły (3 określenia).  

Warte odnotowania jest również to, że leksem pomarańczowy, jako podstawowa nazwa barwy, we wszystkich przedstawionych powyżej wyrażeniach jest wartościowana wyłącznie dodatnio. Na pewno sprzyjają temu jego kolorystyczne składniki. 

Spójrzmy teraz, jakie odpowiedniki uzyskuje polska nazwa pomarańczowy w przekładach litewskich badanych powieści. 

Polskiemu przymiotnikowi pomarańczowy odpowiada litewski oranžinis. Słownik współczesnego języka litewskiego nazwę oranžinis tłumaczy jako ‘rausvai gelsvas, apelsino spalvos’, czyli: ‘różowożółtawy, kolor pomarańczy’
. Ważne zaznaczyć też, że w słowniku synonimów litewskich nie pojawił się dany wyraz, jak również jego wyrazy bliskoznaczne. Co ciekawe, słownik przekładowy leksem pomarańczowy tłumaczy jako ‘apelsinų’ lub ‘apelsininis’ (odnośnie do barwy)
, inne zaś współczesne słowniki języka litewskiego nie notują takiej nazwy koloru jak apelsininis. 

W przekładach litewskich obok przymiotnika oranžinis (7 poświadczeń), sporadycznie także pojawiają się inne rdzenie auksinis (1) i aukso spalva (1). Większość ekwiwalentów, jak widać, stanowi przymiotnik oranžinis, który jest kolorystycznym określeniem roślin i zwierząt. Jednostkowe połączenia: auksinis (‘złoty’) i aukso spalva (‘kolor złota’) są używane odpowiednio na podkreślenie barwy światła, zwłaszcza tajemniczego.
Tabela 15. Ekwiwalenty polskich nazw barw w przekładach litewskich
	
	oranžinis
	auksinis, aukso spalva

	pomarańczowy
	7
	2


Faktycznie, nazwy pomarańczowy i oranžinis można uznać za leksemy mające tożsame znaczenia. Z kolei użycie przymiotnika auksinis i wyrażenia aukso spalva, należy tłumaczyć tym, że oranžinis swoim kolorem może być zbliżony do koloru złota. 

Według danych, które przedstawia tabelka, wyraz oranžinis wystąpił w 7 przykładach. To  ukazuje wyraźną dominację leksemu pomarańczowy (w oryginalnych tekstach powieści) i odpowiednio leksemu oranžinis w przekładach litewskich. 

Zatem auksinis i aukso spalva stanowią pojedyncze określenia, są one użyte jako doraźne ekwiwalenty polskiej nazwy: pomarańczowy.                          
                                                3.4. Kolor fioletowy
Pole znaczeniowe fioletu wypełniają następujące leksemy z gniazd słowotwórczych: fioletowy, fiołkowy, liliowy oraz lila
. 

R. Tokarski, już na początku zestawiając ang. purple i pol. fioletowy, zakłada, że ten ostatni musiałby być odbierany jako efekt zmieszania dwu kolorów prymarnych, niebieskiego i czerwonego. Jego zdaniem, należałoby staranniej rozważyć takie definiowanie fioletu. Pisze, że: „wątpliwości dotyczyć mogą nie tylko kwestii dominowania jednej z barw prymarnych, ale również, co ważniejsze, wystarczalności tylko dwu barw do wyjaśniania pełnej gamy odcieni znaczeniowych, właściwych nazwie barwy fioletowy w polszczyźnie“
. Z takim stwierdzeniem jest zgodna również A. Wierzbicka
. 

Polski językoznawca w swojej pracy stara się na podstawie tekstów poetyckich wyjaśnić powstałe wątpliwości. Zauważa przy tym, że fioletowy jest postrzegany jako kolor ciemny. Zwraca uwagę również na to, że niebo jasne, widziane w dzień, jest niebieskie bądź błękitne, a niebo bezchmurne wieczorem lub w czasie jasnej nocy - fioletowe. Z kolei na naturalny kolor jasnego czystego nieba nakłada się czerwień refleksów zachodzącego słońca, a powstały ton barwy przygaszany jest czernią zapadających ciemności
. 

Po dokonaniu tej interpretacji, autor stwierdza, że nazwa barwy fioletowy powinna być zaliczana do barw mieszanych (tym bardziej, że brak jest definicji poprzez referencję prototypową), wówczas za barwy składowe trzeba uznać trzy: niebieską, czerwoną i czarną. R. Tokarski zaznacza też, że farbę fioletową można wprawdzie otrzymać przez zmieszanie tylko czerwieni i błękitu, natomiast językowe ujęcie wymaga odwołania się także do semantyki czerni, motywującej znaczeniowe konotacje fioletu
. 

Ważna jest również hierarchia trzech barw składowych, czyli ich kolejność. A. Wierzbicka zwraca na to szczególną uwagę, gdyż uważa, że w wypadku „koloru mieszanego“ jeden składnik pojęciowy jest zazwyczaj bardziej wyrazisty niż drugi
. Tak więc, sytuacja w kolorze fioletowym wygląda następująco: prymarność przyznaje się barwie niebieskiej, na co wskazuje klarownie rysujący się związek z niebem i przestrzenią powietrzną. Zatem różnica występująca między czerwienią i czernią polega na tym, że  pierwsza z nich łącząc się z inną barwą prymarną (niebieską), stwarza nową jakość tonu barwy. Z kolei czerń nie modyfikuje tonu (podobnie jak biały w różowym), lecz zmienia stopień jasności, osłabia go lub intensyfikuje
. Jak widać, rola każdej z przedstawionych nazw w barwach mieszanych nie jest taka sama. Wszystkie omówione i składające się na fiolet nazwy barw można pokazać w następującej formule: 

fioletowy = niebieski + czerwony + czarny
R. Tokarski analizując leksem fioletowy mówi też, że jest on barwą głęboko osadzoną w chrześcijańskiej tradycji europejskiej, należy do barw liturgicznych Kościoła katolickiego
. M. Rzepińska, na którą powołuje się autor, wyjaśnia: „W liturgii kolor czarny jest przede wszystkim barwą żałoby i smutku, przy czym rola jego jest tutaj wymienna z fioletem. Geneza tej wymienności jest bardzo ciekawa. Fiolet, przy niskim stopniu «specyficznej jasności», zbliża się bardziej do czerni niż jakakolwiek inna barwa chromatyczna. Z faktu tego korzystało średniowiecze, mające wstręt do czerni i szarości, a upodobanie do barw chromatycznych“
. 

Ta interpretacja jeszcze raz zaznacza, że opisowi nazwy barwy fioletowy, konceptualizowanej jako kolor mieszany, czerń jest koniecznym trzecim składnikiem. 

Przejdźmy tymczasem do rozpatrywania leksemu fioletowy oraz obiektów, do których ta nazwa barwy się odnosi w dwu utworach D. Terakowskiej.

W analizowanych tekstach wystąpił wyłącznie przymiotnik fioletowy. Słownik podaje znaczenie tej nazwy koloru przez wyjaśnienie znaczenia rzeczownika fiolet, a więc jest to ‘barwa powstała ze zmieszania czerwieni i błękitu’
. Wł. Kopaliński charakteryzuje fiolet jako symbol stałości, autorytetu, godności, wyniosłości, także umiarkowania, skru​chy, skromności (nazwa od łac. viola ‘fio​łek’, emblematu skromności), pokory, żało​by. W słowniku symboli nazwa fioletowy uzyskuje miano barwy żeńskiej
.

Wyraz fioletowy został użyty w 8 przykładach na określenie:

trawy w świecie nierzeczywistym: (...) zrobiła się fioletowa [trawa] (P.), (...) nie rób fioletowej trawy (P.), (...) fioletowa trawa (P.), (...) na miękkim fioletowym dywanie [mowa o trawie] (P.), (...) cały fiolet zniknął [trawy] (P.), fioletowa (...) trawa (P.); (trawa miała kolor czerwony, fioletowy – w bogatej wyobraźni bohaterki).

koloru skóry: (...) fioletowych sińcach (TA.), (...) fioletowe sińce na nogach (TA.).

W powyższych wyrażeniach trawa jest koloru fioletowego. Według treści jednej z powieści, Bóg tworząc raj, robi pewne błędy, które główna bohaterka Myszka stara się naprawić.

Tabela 16. Częstotliwość połączeń nazw barw z nazwami obiektów

	
	ELEMENTY PRZYRODY
	CZŁOWIEK

	
	trawa w świecie nierzeczywistym
	kolor skóry

	fioletowy
	6
	2


Warto odnotować, że w powieściach D. Terakowskiej nie wystąpiły inne leksemy z tegoż pola semantycznego, takie jak: fiołkowy, liliowy czy lila.

Należy zaznaczyć, że dwie analizowane powieści mają różną liczbę użyć danej nazwy barwy. Częstotliwość przywoływania tego leksemu jest wyższa w utworze Poczwarka - 6 przykładów, w Tam gdzie spadają Anioły - tylko 2 określenia. 

Podsumowując, trzeba powiedzieć, że pojęcie fioletowy, będący centralną nazwą, ma ujemne wartościowanie tylko w dwu połączeniach, dotyczących urazów na ciele. Są to mianowicie takie wyrażenia jak: (...) fioletowych sińcach oraz (...) fioletowe sińce na nogach. W rozdziale przeznaczonym barwie niebieskiej była poruszana kwestia wyglądu człowieka, który zmienia się pod wpływem chorób, uraz, silnych przeżyć. Więc, barwa fioletowa ma analogiczne odniesienia do występujących w analizie niebieskiego, tzn. fioletowe zabarwienie skóry bywa kojarzone z pogorszeniem wyglądu i zdrowia.
Z kolei zobaczmy, jakie litewskie odpowiedniki uzyskuje polski przymiotnik fioletowy w przekładach oryginalnych tekstów prozatorki. 

W poświadczonym materiale leksem fioletowy jest tłumaczony jako litewski violetinis. Współczesne słowniki języka litewskiego definiują pojęcie violetnis jako barwę czerwononiebieską (‘kuris rausvai mėlynos spalvos’)
. Dodam też, że w słowniku synonimów nazwa violetinis nie występuje. Ogólnie mówiąc, fioletowy i violetinis mają tożsame znaczenia.

Tabela 17. Ekwiwalenty polskich nazw barw w przekładach litewskich 

	
	violetinis
	mėlynės

	fioletowy
	7
	1


Tak więc, leksem fioletowy jako nazwa barwy ma w przekładach litewskich dwa ekwiwalenty: violetinis (7 określeń) i mėlynės (1 przykład).  

                                                   3.5. Wnioski uogólniające
W konkluzji, należy stwierdzić, że zwłaszcza nazwa barwy brązowy ma w swoim polu znaczeniowym dużo zróżnicowanych wyrazów, inne kolory nie są tak rozbudowane, tylko nazwy ogniskowe lub derywaty (np. róż – różowy – różowieć).

Wyjaśnione zostało, że nazwom podstawowych kolorów mieszanych brakuje (lub prawie brakuje) odniesień do możliwych rozważanych naturalnych wzorców prototypowych, np. brązowy do ziemi (lub np. do kasztanu, czekolady), pomarańczowy – do płomienia, pomarańczy.  Ze znaczenia nazwy barwy różowy wynika, że jest ona semantycznie przyporządkowana czerwieni. Z kolei fioletowy, jako najciemniejszy z kolorów chromatycznych, można wiązać z bezchmurnym wieczornym niebem lub niebem w czasie jasnej nocy. 

Należy powiedzieć, że podstawowe nawy barw „drugiego szeregu“, jak je nazywa R. Tokarski, nie mogą być definiowane poprzez odniesienia prototypowe, gdyż ich nie mają. Po dokonanej analizie zostało wyjaśnione, że dla polskiego brązowy nie sprawdziła się proponowana przez A. Wierzbicką dla angielskiego brown referencja prototypowa (ziemi). Nazwa ta, analogicznie do pomarańczowego, fioletowego i różowego, jest konceptualizowana jako barwa mieszana.  

Następnie, jak się okazuje, językowe rozumienie nazw barw mieszanych zależy w większości od jakości barw składowych. Interpretacja różowego i pomarańczowego jest znacznie prostsza niż fioletowego i brązowego, gdyż ta druga para nazw zawiera składnik czerń.  
W przekładach analizowanych powieści D. Terakowskiej znaczenia tożsame uzyskały pary nazw rudawy i rusvas, pomarańczowy - oranžinis, fioletowy – violetinis oraz różowy – rožinis i rusvas. W przypadku nazwy brązowy mamy do czynienia z przykładem asymetrii leksykalnej: leksem brązowy nie ma tożsamego znaczeniowo odpowiednika. Centralną nazwą w tym pasmie w języku litewskim jest rudas, ale ta litewska nazwa jest szersza znaczeniowo: obejmuje polskie brązowy, rudy, rudawy, rdzawy i bury. 

Litewski język jest bogaty w osobliwą leksykę kolorystyczną w obrębie pasma brązowego – tu pojawia się wiele wyrazów określających różne odcienie koloru brązowego w odniesieniu do umaszczenia koni i bydła. Także w obrębie pasma różowego w języku litewskim można zaobserwować wielość różnorodnych jednostek leksykalnych, pochodnych od dwu równoznacznych nazw: rausvas i rožinis.    
W sumie w polskich powieściach D. Terakowskiej zostały użyte wszystkie nazwy barw mieszanych, wystąpiły również niektóre ich odcienie kolorystyczne i derywaty motywowane ich podstawą. Zarejestrowano 65 użyć (w różnych postaciach morfologicznych) z udziałem tych drugorzędnych nazw kolorów. Dominującą barwą mieszaną w tekstach prozatorki okazał się brązowy/brąz (23 przykłady), trochę rzadziej wystąpił leksem różowy i jego derywaty (19 przykładów). Do tych nielicznie prezentujących się należy zaliczyć nazwy pomarańczowy (9 określeń) i fioletowy (8 przykładów).     

Jeśli chodzi o litewskie ekwiwalenty zawarte w przekładach oryginalnych powieści, to należy zaznaczyć, że najwięcej określeń ma leksem rudas (22 przykłady), o połowę mniej połączeń ma nazwa rožinis (11 przykładów), jeszcze mniej oranžinis (7), rausvas (7) i violetinis (7). Inne pojęcia w przekładach na język litewski mają sporadyczne poświadczenia. 

                                                         ZAKOŃCZENIE
Niniejsza praca dotyczyła semantyki nazw barw w dwu wybranych powieściach D. Terakowskiej, Tam gdzie spadają Anioły i Poczwarce. Celem było odtworzenie w odcinku danych tekstów językowego obrazu świata, gdzie została dokonana weryfikacja prototypowych wzorców barw chromatycznych w polszczyźnie, a także ukazane zróżnicowanie użytych jednostek leksykalnych, mieszczących się w obrębie każdego pasma kolorów. Została też dokonana analiza ekwiwalentów polskich nazw barw w tekstach litewskich przekładów powieści. Dla osiągnięcia tego celu zostały zastosowane elementy zarówno pierwszego podejścia badawczego (relatywizmu), jak też drugiego (uniwersalizmu). Zasada relatywizmu przejawiła się przede wszystkim w wykryciu różnic budowy gramatycznej i leksykalnej elementów pola semantycznego barw w poszczególnych językach, polskim i litewskim w obrębie wybranych do badań dwu tekstów, ale także i w odmiennych sposobach rozumienia świata, jego kategoryzowania i wartościowania w konkretnych omawianych przypadkach. Natomiast uniwersalizm zakładał, że są cechy wspólne wszystkim językom świata. W danym wypadku były to podobne referencje prototypowe dla ogniskowych nazw barw w obu językach.  
W swojej pracy opierałam się głównie na badaniach nad semantyką barw, zamieszczonych w monografii R. Tokarskiego. Autor analizował użycie i funkcje nazw barw we współczesnej polskiej poezji. Analizie zostały poddane występujące w powieściach nazwy podstawowych kolorów chromatycznych: czerwony, żółty, niebieski, zielony, różowy, fioletowy, brązowy oraz pomarańczowy. Wszystkie one wystąpiły w badanych utworach D. Terakowskiej. W niniejszej pracy te nazwy kolorów zostały podzielone na podstawowe prymarne barwy chromatyczne, czyli: czerwony, żółty, niebieski i zielony, oraz podstawowe mieszane barwy chromatyczne: brązowy, pomarańczowy, różowy i fioletowy, gdyż ich składnikami są kolory prymarne. Dla każdej z tych barw mogą być przyporządkowane nazwy kolorów mieszanych, niepodstawowych, które mogą być traktowane jako odcienie czy warianty koloru ogniskowego. 

Analizę semantyki nazw każdej barwy podstawowej zaczęłam od ukazania leksemów, będących nazwami kolorystycznych wariantów i występujących w polu semantycznym każdego koloru ogniskowego. W obrębie pola znaczeniowego każdej z nazw barw znalazły się jej synonimy oraz wyrazy przez nie motywowane. W opisie wskazane zostały obiekty, do których się odnoszą użyte w powieściach nazwy barw, a także przedstawiona symbolika tych barw. Następnie wymieniłam połączenia wyrazowe, w jakich występują te leksemy oraz podałam ich ekwiwalenty litewskie, użyte w litewskich przekładach powieści D. Terakowskiej. Przedstawiłam również charakterystykę ilościową użyć nazw badanych kolorów w prozie autorki.

W poświadczonych utworach frekwencja użyć nazw barw jest bardzo zróżnicowana. Jak wynikło z dokonanej analizy, większość (73 przykłady) stanowią określenia z użyciem koloru niebieskiego i jego odcieni (błękitnego, szafirowego, turkusowego, lazurowego, sinego i granatowego), derywatów (niebieskość, niebieszczeć itd.) oraz złożeń przymiotnikowych (ciemnoniebieski, szaroniebieski, złotoniebieski itd.). Najczęściej w analizowanych powieściach wystąpił leksem błękitny (wraz z derywatami), mimo że nie jest on uważany za nazwę ogniskową. Z kolei niebieski będący centralną nazwą opisywanego pola znaczeniowego wystąpił trochę rzadziej. 

W badanym materiale leksem niebieski oraz jego warianty kolorystyczne odsyłają najczęściej do nieba jako głównego wzorca prototypowego, odniesienia zaś do prototypu wody pojawiają się sporadycznie, co potwierdza, że woda, przynajmniej w utworach D. Terakowskiej, nie jest odniesieniem prototypowym. Pojawiło się też inne, nieomawiane w pracach z zakresu semantyki kolorów, częste zaś w badanych utworach odniesienie barwy niebieskiej do oczu.

Omawiane zagadnienie ekwiwalencji polskich nazw barw w przekładach litewskich wskazuje, że znaczenia tożsame posiadają tylko polski leksem błękitny i litewski žydras. Szeroki zakres znaczeniowy ma nazwa mėlynas, używana jako odpowiednik zarówno leksemu niebieski, jak też i wielu jego odcieni kolorystycznych. Nazwy zaś turkusowy, szafirowy oraz granatowy w przekładach występują jako dosłownie przetłumaczone wyrażenia turkio, safyro i granato spalva, które jednak w języku litewskim nie są nazwami kolorów, mają referencje jedynie związane z minerałami i są tzw. pseudoekwiwalentami, powodującymi niekiedy zmianę treści przekazu (jak np. w przypadku nazwy koloru granatowego).  
Stosunkowo dużo połączeń wystąpiło też z komponentem żółty, który w utworach D. Terakowskiej jako nazwa barwy był używany przemiennie z kolorem złotym. W trakcie analizy pola nazw barw przyporządkowanych barwie żółtej ujawniła się wyraźna dysproporcja frekwencyjna. Jak się okazało, zdecydowanie najczęstszym leksemem w tej grupie leksykalnej jest złoty. Barwa żółta pojawiła się wspólnie z leksemami żółtawy i pożółknąć, natomiast złoty z takimi wyrazami jak: złocisty, złocony, derywatami (złociście, złocić się) oraz złożeniami przymiotnikowymi (białozłoty, czerwonozłoty, srebrnozłoty, srebrnozłocisty i srebrzystozłoty). Ogólnie mówiąc, autorka posłużyła się leksemami żółty, złoty i blond łącznie 42 razy. Przedmiotami, którym najczęściej była przypisywana barwa żółta oraz leksemy z pola semantycznego, to piasek i rośliny. Nie jest to zgodne z prototypowymi wzorcami tego leksemu. Kolor złoty występuje wielokrotnie w odniesieniu do różnego rodzaju przedmiotów nieożywionych, a także określa kolorystyczne cechy anielskich istot.

W przekładach litewskich badanych powieści znaczenia tożsame uzyskują wszystkie wymienione leksemy (pagelsti – pożółknąć, żółtawy – gelsvas). Chociaż nazwy geltonas i żółty mają trochę zróżnicowane znaczenia, gdyż pierwsza jest barwą badziej nasyconą, gęstą i bogatą (kolor złota), dodaje podniosłości, przepychu. Druga zaś jest kolorem zwykłym, po prostu żółtym. W wypadku barwy złotej podobne znaczenia odpowiadające sobie w obu językach mają: złoty/auksinis, złocony/auksuotas, też niektóre złożenia: białozłoty/baltai auksinis, srebrnozłoty/sidabriškai auksinis. Do leksyki niemającej ekwiwalentów w języku litewskim został zaliczony czasownik złocić się. Także przy przekładzie na język litewski zostały opuszczone, nie przetłumaczony wyraz białozłoty.  Wystąpiły też przykłady ukazujące zmianę w wyrażeniu np. białozłoty - sidabriškai baltas, lub ogólniające całe połączenie, np. czerwonozłoty - raudonas. 
W mniejszym zakresie pojawiła się nazwa barwy czerwony, która została zastosowana w 37 określeniach wspólnie z odcieniami kolorystycznymi (purpura, rumieniec, wiśniowy i wypieki), derywatami (czerwień, czerwienić się) i wyrazem złożonym (sinoczerwony). Kolor skóry stanowi najczęstsze odniesienia w utworach D. Terakowskiej. Zgodne jest z prototypową referencją barwy czerwonej (ukrwiona skóra ma kolor czerwony). Leksemy z pola znaczeniowego barwy czerwonej pośrednio kojarzą się jak z prototypami krwi, tak też niebezpośrednio – z ogniem.

W przekładach litewskich odpowiednikiem polskiego przymiotnika czerwony jest litewski raudonas, mają one tożsame znaczenia. Poza tym podobne znaczenia mają również złożenie sinoczerwony i jego litewski odpowiednik mėlynai raudona spalva, purpurowy i purpurinis oraz wiśniowy i vyšninis. Nazwa raudonis jest używana jako ekwiwalent leksemów wypieki i rumieniec, co może wskazywać, że w języku litewskim te dwa polskie wyrazy mają jeden odpowiednik.

 Niezbyt zaś często, a dokładnie też w 37 wyekscerpowanych przykładach, była zastosowana barwa zielona, jej warianty (zielonkawy i szmaragdowy), derywaty utworzone na jej podstawie (zieloność, zieleń), a także liczne złożenia (ciemnozielony, burozielony, jasnozielony, błękitnozielony, zgniłozielony i szmaragdowozielony). Prototypowym wzorcem barwy zielonej jest roślinność, co się ujawniło też w utworach prozatorki. Zielony kolor roślinności stanowi przeważającą część.  

W przekładach odpowiednikiem polskiego przymiotnika zielony jest litewskie nazwa žalias, mają one analogiczne znaczenia. Litewska wyraz žalias jest pojęciem o szerszym zakresie znaczeniowym niż polski zielony. Do leksemów o podobnym znaczeniu należy zaliczyć też wyrazy zielonkawy i žalsvas. Doszło także do użycia pseudoekwiwalentu, np. smaragdo spalva, który w języku litewskim nazwiązuje tylko do kamienia szlachetnego. Od niego też został utworzony przymiotnik smaragdinis na określenie koloru szmaragdowego. Jeśli chodzi o złożenia, niektóre zostały przetłumaczone w dosłowny sposób: ciemnozielony - tamsiai žalias, błękitnozielony - žydrai žalias, zgniłozielony - supuvusio žalumo spalva oraz smaragdowozielony - smaragdo žalumo spalva. Natomiast połączenia burozielony, jasnozielony są tłumaczone jako przymiotniki rudas i žalias.

Odmiennie sytuacja wygląda w wypadku podstawowych mieszanych nazw barw, które odnosząc się do kolorów jednolitych, konceptualizowane są poprzez odniesienia do dwu (lub niekiedy więcej) innych barw prymarnych. Nazwy te nie są definiowane poprzez odniesienia prototypowe, ponieważ ich nie mają. Jedynie barwie brązowej A. Wierzbicka przypisywała prototyp ziemi, który nie sprawdził się zarówno w tekstach poetyckich analizowanych przez R. Tokarskiego, jak również w prozie D. Terakowskiej. Ziemia wszędzie ma różny kolor, nie jest zjawiskiem uniwersalnym. Kolor brązowy, w badanych utworach, w porównaniu z innymi drugorzędnymi barwami, wystąpił dość licznie (29 przykładów). Autorka posłużyła się też nazwami odcieni brązowego (rudawy, rudy, bury, sepia i rdzawy) i derywatem (brąz) na określenie koloru zwierząt (owadów) i przedmiotów. 

Polski przymiotnik brązowy jest tłumaczony na litewski jako rudas. Nazwy rudawy/rusvas można uznać za leksemy o znaczeniu tożsamym. Jednak nazwa rudas jest w leksyce języka litewskiego leksemem o szerszym zakresie znaczeniowym niż polski brązowy, gdyż jednocześnie łączy w sobie znaczenia brązowy, rudawy, bury i rudy. Wyrazy bury i rdzawy zaliczymy do leksyki niemającej swojego ekwiwalentu w języku litewskim, przynajmniej w przekładach oryginalnych tekstów. Dla ich określania jest używana litewska nazwa o szerszym zakresie znaczeniowym (np. rudas). Wyraz zaś sepia został dosłownie przetłumaczony na język docelowy w postaci wyrażenia sepijos spalva.
Nierzadko, a więc w 19 określeniach, była zastosowana przez autorkę też barwa różowa z derywatami w różnych postaciach morfologicznych (róż, różowość, różowieć, różowo). Określenia odsyłające do tej barwy towarzyszyły najczęściej opisom ptaków (zwierząt). 

Z poświadczeń materiałowych wynika, że wyraźnym odpowiednikiem polskiego przymiotnika różowy jest litewski rausvas, a także rožinis.

Blisko o połowę mniej poświadczeń miał kolor pomarańczowy, który pojawił się w badanych utworach 9 razy w postaci przymiotnika na określenie barwy roślin (kwiatów).  

Z analizy materiału wynikło, że polskiemu przymiotnikowi pomarańczowy odpowiada litewski oranžinis, gdyż mają tożsame znaczenia. 

Niezbyt często przez autorkę powieści była używana barwa fioletowa. Jako określenie kolorystyczne łączy się przede wszystkim z roślinnością, która ma kolor fioletowy w świecie przedstawionym głównej bohaterki w jednej z powieści. Sporadycznie fiolet wystąpił w przypadku koloru skóry.

W przekładach oryginalnych powieści leksem fioletowy jest tłumaczony jako litewski violetinis.   
Zaprezentowany w niniejszej pracy (analizowany) materiał tylko w niewielkiej części przedstawia połączenia, frekwencję użyć, odniesienia do konkretnych obiektów, referencje prototypowe przedstawionych nazw barw. Należałoby zbadać wszystkie utwory tej prozatorki, aby wyciągnąć ogólne wnioski dotyczące użycia nazw barw.  

W językach polskim i litewskim istnieją pewne podobieństwa, szczególnie jeśli chodzi o wzorce prototypowe przypisywane barwom prymarnym. Według A. Wierzbickiej, tak jest dlatego, że łączą nas podstawowe modele konceptualne, które są oparte na naszym wspólnym ludzkim doświadczeniu. Zgoła różnice pomiędzy omawianymi polskimi i litewskimi nazwami barw zaznaczają się głównie w przekładach oryginalnych powieści D. Terakowskiej. Dokonując tłumaczenia z języka wyjściowego na docelowy zmieniała się nieraz część mowy. Także spotykały się litewskie ekwiwalenty, które z różnych przyczyn nie w pełni pokrywały się ze znaczeniem denotatywnym w tekście wyjściowym (oryginale). Należy zwrócić uwagę, że istnieje pewna niemożność oddania w języku docelowym leksemów występujących w oryginale. Chcę wreszcie podkreślić, że każdy język jest częścią niepowtarzalnej, swoistej kultury kraju, w którym się go używa.
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                                                    SANTRAUKA 

Šiame magistriniame darbe buvo pristatyta spalvų leksika dviejuose pasirinktose D. Terakovskos kūriniuose, Ten, kur krenta Angelai ir Lėliukė. Pagrindinis šio darbo tikslas buvo atkurti remiantis šių tekstų atkarpą kalbinį pasaulio matymo būdą, kur buvo atliktas chromatinių spalvų prototipų patikrinimas lenkų kalboje. Taipogi buvo parodyta leksinių vienetų esančiu kiekvienos spalvos juostoje semantinę diferenciaciją. Buvo atlikta ekvivalentų atitinkančių lenkiškiems spalvų pavadinimams analizė lietuviškuose vertimuose. Šiam tikslui pasiekti buvo panaudoti dviejų (mokslinių) tyrimų, reliativizmo ir universalizmo, elementai. Pasirinktuose dviejuose kūriniuose reliativizmas, pirmiausia, atskleidžia lenkų ir lietuvių kalbų skirtumus gramatinėje ir leksinėje elementų semantinio spalvų lauko sandaroje. Jis taip pat porodo skirtingus pasaulio suvokimo, jo pažinimo ir vertinimo konkrečiuose nagrinėjamuose atvejuose būdus. Universalizmas tvirtino, kad visoms pasaulio kalboms egzistuoja bendri bruožai. Šiuo atveju, tai buvo bazinių spalvų panašūs prototipai abiejuose kalbose. 

Analizuojami buvo pavartoti kūriniuose pagrindinių chromatinių spalvų pavadinimai: raudona, geltona, mėlyna, žalia, rausva (rožinė), violetinė, ruda ir oranžinė. Visos šios aštuonios spalvos pasirodė D. Terakovskos kūriniuose. Minėti spalvų pavadinimai buvo šiame aprašyme padalyti į pagrindines pirmines chromatines spalvas: raudoną, geltoną, mėlyną ir žalią, bei į pagrindines šalutines chromatines spalvas: rudą, oranžinę, rausvą (rožinę) ir violetinę. Šių paskutinių spalvų komponentais yra pirminės spalvos. Kiekvienai šių spalvų gali būti priskiriamos nepagrindinių spalvų pavadinimai, kurie gali būti traktuojami kaip atspalviai ar bazinės spalvos variantai. 

Kiekvienos pagrindinės spalvos semantinę analizę pradėjau nuo leksemų, kurie yra spalvų pavadinimų atspalviais ir yra kiekvienos bazinės spalvos semantiniame lauke. Kiekvienos spalvos semantiniame lauke atsirado jos sinonimai ir žodžiai sudaryti iš jos kamieno. Aprašyme buvo taip pat nurodyti objektai, kuriuos apibrėžia pavartoti kūriniuose spalvų pavadinimai. Taipogi buvo pristatyta šių spalvų simbolika. Toliau išvardijau žodžių junginius, kuriuose atsiranda šie leksemai bei pateikiau jų lietuviškus ekvivalentus pavartotus D. Terakovskos kūrinių vertimuose į lietuvių kalbą. Pagaliau pristačiau analizuotų spalvų pavadinimų vartojimo dažnumą autorės prozoje. 

Analizuotose kūriniuose spalvų pavadinimų vartojimo dažnumas yra labai diferencijuotas. Buvo išsiaiškinta, kad tarp visų minėtų spalvų pavadinimų dažniausiai buvo pavartotas leksemas žydras (su išvestiniais žodžiais), nors jis nėra priskiriamas bazinėms spalvų pavadinimams. Tuo tarpu mėlynas, esantis pagrindinių spalvos pavadinimu semantiniame lauke, buvo pavartotas rėčiau. Kiti pagrindinių spalvų pavadinimai: raudona, geltona ir žalia sudaro negausiai pavartotų spalvų grupę.  

Visai kitaip situacija atrodo su pagrindinių šalutinių spalvų pavadinimais, kurių komponentais yra dvi (kartais daugiau) pirminės spalvos. Svarbu pabrėžti, kad šie spalvų pavadinimai neturi savo prototipų bendrinėje lenkų kalboje. 

Analizuojamuose D. Terakovskos kūriniuose lyginant su kitomis antraeilėmis šalutinėmis spalvomis: rausva (rožinė), oranžinė ir violetinė, ruda spalva buvo pavartota dažniausiai.

Buvo išsiaiškinta, kad tik keturi spalvų pavadinimai turi savo prototipus lenkų kalboje. Likusios keturios spalvos, nors irgi priskiriamos pagrindinėms, turi būti interpretuojamos kaip šalutinės spalvos. 

Pristatyta šiame magistriniame darbe analizuota medžiaga tik iš dalies pristato pateiktų spalvų pavadinimų junginius, vartojimo dažnumą, prototipus bei konkrečius objektus, kuriuos jie apibrėžia D. Terakovskos kūriniuose. Norint padaryti bendras išvadas dėl spalvų pavadinimų vartojimo D. Terakovskos prozoje, derėtu išanalizuoti visus jos kūrinius.  

                                                           SUMMARY

The paper presents a description of semantic portraits of colour terms in two chosen D. Terakowska novels and in their Lithuanian translations, Tam gdzie spadają Anioły (Where the Angels fall) and Poczwarka (Chrysalis). The aim of the paper was to reveal a verbal picture of the world in section of the texts, where the verification of chromatic colours’ prototypes in the Polish language was made, as well as the differentiation of the used lexical units in the description of each stripe of the colour. There was also made the analysis of the Polish colour terms’ equivalents in Lithuanian translations of original novels. The elements of two researches were applied to reach this aim: scientific approach, relativism and universalism. The aim was reached by applying the elements of both, the first scientific approach (relativism) and the second one (universalism). Relativistic evidence appeared first of all in finding up the differences in grammatical and lexical structures of sematic field of the colours in two different languages: Polish and Lithuanian, in two analysed texts, and also in deferent ways of world view, its categorisation and valuation in concrete analysed examples. However, in case of universalism, there are some traits that are common to all the languages of the world. In this case these were similar prototype references for the focused names of colours in both languages. 

There were analysed the names of the main chromatic colours that are mentioned in the stories: red, yellow, blue, green, pink, violet, brown and orange. All of them could be found in the mentioned novels of Terakowska. The paper divides these colour into the basic, primary chromatic colours: red, yellow, blue and green, and basic mixed chromatic colours: brown, orange, pink and violet, as these colours are mixtures of primary colours. Each of these colours might get the names of mixed colours, non-basic, which may be treated as shadows or variants of the basic colours. 

The analysis of the basic colours starts from the description of each basic colour which appears in their semantic field. In the semantic field of each colour, their synonyms are found and some words motivated from its core. In description of the object and things were presented the colours which are described, as well as the symbolics of these colours. Later on the equivalents of Polish lexems were presented, which were used in Lithuanian versions of Terakowska’s stories. There were also presented the quantitative characteristics of the colours used in the author’s prose.

In the result of this description, it was also explained that in the novels analysed the frequency of colours used is very different. From the last analysis it might be noticed that among the basic primary colours, blue colour and its shadows make up the majority of the descriptions. The other name: red, yellow and green, in comparison with blue are not quite common. 

The situation looks quite different in case of the major mixed colours, which are conceptualised in connection with two (or sometimes more) other primary colours. In the conceptualisation of mixed colours, the basic primary colours must be seen as playing a fundamental role. Brown colour in the texts analysed, in comparison with other non-basic colours (orange, pink and violet) was quite common. 

It has been clarified that only for the terms of four colours a suitable prototype could be found in Polish. The remaining four colours, although they also fulfil the requirements of basic colour terms in Polish as well, should be interpreted as examples of “mixed colours”. 

The analysed material presented in the paper presents the connections, the frequency of usage, associations with various objects, prototype references presenting the names of colours. All the works of the author should be analysed in order to draw general conclusions abort the usage of colour names. 
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� W. Xu, „Chinese Colour Semantics”. Rozprawa doktorska. Australian National University, Melbourne 1994, cyt. za A. Wierzbicka, Znaczenie nazw kolorów i uniwersalia widzenia ..., s. 353.


� S. Skorupka, Słownik frazeologiczny języka polskiego, t. 2, Warszawa 1993, s. 895, cyt. za R. Tokarski, Semantyka barw ..., s. 98. 


� Uniwersalny słownik języka polskiego, pod red. prof. S. Dubisza,  t. 4, Warszawa 2003, s. 1130.


� R. Tokarski, Semantyka barw …, s. 106.


� Tamże, s. 108.


� Słownik języka polskiego, pod red. prof. M. Szymczaka, definiuje jesień przez wyznaczenie jej granic czasowych, zarówno w rozumieniu potocznym, jak też w kategoriach czasu astronomicznego: „pora roku między latem a zimą trwająca u nas od września do listopada, a według kalendarza na półkuli płn. Ziemi od jesiennego zrównania dnia z nocą 23 września do zimowego przesilenia 22 grudnia”, cyt. za R. Tokarski, Semantyka barw ..., s. 109. 


� Tamże, s. 109.


� Tamże, s. 109. 


� Wł. Kopaliński, Słownik symboli, Warszawa 1990, s. 1291; hasło: Żółcień.


� Tamże, s. 1291. 


� R. Tokarski, Semantyka barw ..., s. 100. 


� Tamże, s. 100. 


� Tamże, s. 100. 


� Wł. Kopaliński, Słownik symboli, Warszawa 1990, s. 1261; hasło: Złoto.


� Tamże, s. 1261.


� Uniwersalny słownik języka polskiego, pod red. prof. S. Dubisza, t. 4, Warszawa 2003, s. 1129.


� Tamże, t. 4, s. 1017. 


� Tamże, t. 4, s. 1021-1022.


� Tamże, t. 4, s. 1016. 


� R. Tokarski, Semantyka barw we współczesnej polszczyźnie, Lublin 2004. s. 101. 


� Tamże, s. 101.


� Dabartinės lietuvių kalbos žodynas, red. St. Keinys, Vilnius 1993, p. 170.


� A. Liberis, Sinonimų žodynas, Vilnius 2002, p. 126.


� Dabartinės lietuvių kalbos žodynas, p. 475. 


� Tamże, s. 63.


� Słownik synonimów polskich, pod red. Z. Kurzowej, Warszawa 2002, s. 198, por. też Słownik wyrazów bliskoznacznych, pod red. St. Skorupki, Warszawa 1999, s. 68.


� A. Wierzbicka, Znaczenie nazw kolorów i uniwersalia widzenia, [w:] Semantyka. Jednostki elementarne i uniwersalne, A. Wierzbicka, Lublin 2006, s. 346.


� Tamże, s. 351, por. także J. Raclavská, Świat kolorów poezji Wisławy Szymborskiej, [w:] Wisława Szymborska. Tradice - Současnost - Recepce,  Ostrava 2004, s. 296.	


� R. Tokarski, Semantyka barw we współczesnej polszczyźnie, Lublin 2004, s. 119.


� Tamże, s. 119.	


� Tamże, s. 119.


� Tamże, s. 119.	


� Tamże, s. 114.


� Tamże, s. 115.


� R. Tokarski, Semantyka barw ..., s. 116.


� Tamże, s. 116.


� Tamże, s. 117.


� Tamże, s. 117.


� Tamże, s. 117.


� zob. Słownik języka polskiego, pod red. E. Sobol,  Warszawa 2005, s. 520, Uniwersalny słownik języka polskiego, pod red. prof. S. Dubisza,  t. 2, Warszawa 2003, s. 898.


� R. Tokarski, Semantyka barw we współczesnej polszczyźnie, Lublin 2004, s. 174.


� Uniwersalny słownik języka polskiego, pod red. prof. S. Dubisza,  t. 1, Warszawa 2003, s. 286.


� A. Bal, Konotacje nazw barwy niebieskiej w utworach poetyckich  Józefa Bohdana Zaleskiego, [w:] „Język polski” LXXXVIII, nr 4-5, Kraków 2007, s. 293; por. też: R. Tokarski, Semantyka barw we współczesnej polszczyźnie, Lublin 2004, s. 125. 


� Wł. Kopaliński, Słownik symboli, Warszawa 1990, s. 54; hasło Błękit. 


� R. Tokarski, Semantyka barw we współczesnej polszczyźnie, Lublin 2004, s. 115.


� Uniwersalny słownik  języka polskiego, pod red. prof. S. Dubisza, t. 1, Warszawa 2003, s. 286-287.


� A. Bal, Konotacje nazw barwy niebieskiej w utworach poetyckich Józefa Bohdana Zaleskiego, [w:] „Język polski” LXXXVIII, nr 4-5, Kraków 2007, s. 294.


� Uniwersalny słownik języka polskiego, t. 1, s. 1069.


� Tamże, t. 3, s. 1485. 	


� A. Bal, Konotacje nazw barwy niebieskiej w utworach poetyckich Józefa Bohdana Zaleskiego, [w:] „Język polski” LXXXVIII, nr 4-5, Kraków 2007, s. 296.	


� Tamże, s. 296; por. też: Uniwersalny słownik języka polskiego, pod red. prof. S. Dubisza, t. 3, Warszawa 2003, s. 1212.


� A. Bal, Konotacje nazw barwy niebieskiej ..., s. 296.


� Tamże, s. 296.


� Uniwersalny słownik  języka polskiego, pod red. prof. S. Dubisza, t. 3, Warszawa 2003, s. 1212. 


� Tamże, t. 4, s. 160.	


� Tamże, t. 2, s. 898.


� R. Tokarski, Semantyka barw ..., s. 179.


� Tamże, s. 177.


� Dabartinės lietuvių kalbos žodynas, red. St. Keinys, Vilnius 1993, p. 391.


� A. Liberis, Sinonimų žodynas, Vilnius 2002, p. 255 i 574.


� Dabartinės lietuvių kalbos žodynas, p. 955.


� A. Gudavičius, Gretinamoji semantika, Šiauliai 2007, p. 89.	


� Tamże, p. 94, zob. też A. Bańkowski, Słownik etymologiczny języka polskiego, t. 1, Warszawa 2000, s. 473.


� Dabartinės lietuvių kalbos žodynas, red. St. Keinys, Vilnius 1993.


� Tamże, s. 670.


� Słownik wyrazów bliskoznacznych, pod red. St. Skorupki, Warszawa 1999, s. 68, por. też Słownik synonimów polskich, pod red. Z. Kurzowej, Warszawa 1998, s. 511.


� Uniwersalny słownik języka polskiego, pod red. prof. S. Dubisza,  t. 2, Warszawa 2003, s. 1251 i 540.


� Wł. Kopaliński, Słownik symboli, Warszawa 1990, s. 1251-1253.


� Tamże, s. 1252.


� R. Tokarski, Semantyka barw we współczesnej polszczyźnie, Lublin 2004, s. 127.


� J. Archibald, A lexical model of colour space, [w:] Linguistic Categorization, ed. by R. Corrigan, F. Eckman, M. Noonan, Amsterdam-Philadelphia 1989, cyt. za: R. Tokarski, Semantyka barw we współczesnej polszczyźnie, Lublin 2004, s. 127. 


� Tamże, s. 127.


� Tamże, s. 127.


� Tamże, s. 127.


� Ewa Tedorowicz-Hellman, Nazwy barw we współczesnym szwedzkim dyskursie politycznym, [w:] „Język polski” LXXXVI, nr 4, Sztokholm 2006, s. 271-272.


� Tamże, s. 272.


� R. Tokarski, Semantyka barw..., Lublin 2004, s. 128.


� Słownik języka polskiego, pod red. prof. dr M. Szymczaka, t. 3, Warszawa 1993, s. 1017, por. też Podręczny słownik języka polskiego, pod red. E. Sobol, Warszawa 1996, s. 1266. 


� A. Wierzbicka, Znaczenie nazw kolorów i uniwersalia widzenia, [w:] Semantyka. Jednostki elementarne i uniwersalne, A. Wierzbicka, Lublin 2006, s. 342.


� A. Zausznica, Nauka o barwie, Warszawa 1959, cyt. za: R. Tokarski, Semantyka barw ..., s. 128.


� Tamże, s. 128-129.


� J. Raclavská, Świat kolorów poezji Wisławy Szymborskiej, [w:] Wisława Szymborska. Tradice-Současnost-Recepce, Ostrava 2004, s. 296.


� R. Tokarski, Semantyka barw we współczesnej polszczyźnie, Lublin 2004, s. 129.


� Tamże, s. 130.


� Tamże, s. 130.


� Tamże, s. 130.


� Tamże, s. 129


� Tamże, s. 131. 


� Tamże, s. 131.


� Malachitowy może być również nazwą koloru, natomiast w tym wypadku oznacza materiał, z którego są zrobione dekoracyjne figurki słoni. 


� Uniwersalny słownik języka polskiego, pod red. prof. S. Dubisza, t. 4, Warszawa 2003, s. 993.


� Tamże, t. 3, s. 1528.


� Tamże, t. 3, s. 1528. 


� Tamże, t. 1, s. 286-287.


� R. Tokarski, Semantyka barw we współczesnej polszczyźnie, Lublin 2004, s. 62.


� Dabartinės lietuvių kalbos žodynas, red. St. Keinys, Vilnius 2000, s. 950.


� A. Liberis, Sinonimų žodynas, Vilnius 2002.


� Dabartinės lietuvių kalbos žodynas, red. St. Keinys, Vilnius 2000, p. 949. 


� L. Jonušys, Literatūros simbolių žodynas, Vilnius 2004, p. 316.


� Tamże, s. 318.


� Tamże, s. 315.


� Dabartinės lietuvių kalbos žodynas, p. 715. 


� Uniwersalny słownik języka polskiego, pod red. prof. S. Dubisza, t. 3, Warszawa 2003, s. 1528.


� R. Tokarski, Semantyka barw we współczesnej polszczyźnie, Lublin 2004, s. 134. 


� Tamże, s. 135. Autor uważa, że proporcje udziału  barw żółtej i czerwonej wzbudzają sporo kontrowersji. 


� A. Wierzbicka, Znaczenie nazw kolorów i uniwersalia widzenia, [w:] Semantyka. Jednostki elementarne i uniwersalne, A. Wierzbicka, Lublin 2006, s. 363. 


� Słownik synonimów polskich, pod red. Z. Kurzowej, Warszawa 1998, s. 44, por. też Słownik wyrazów bliskoznacznych, pod red. St. Skorupki, Warszawa 1999, s. 68.


� R. Tokarski, Semantyka barw we współczesnej polszczyźnie, Lublin 2004, s. 140. 


� Tamże, s. 141. 


� A. Wierzbicka, Znaczenie nazw kolorów i uniwersalia widzenia, s. 364.


� L. Hurvich (1981), Color Vision. Sunderland, Mass.: Sinauer, cyt. za A. Wierzbicka, Znaczenie nazw kolorów i uniwersalia widzenia, s. 364.





� R. Tokarski, Semantyka barw ..., s. 141. 


� Tamże, s. 141, por. też A. Wierzbicka, Znaczenie nazw kolorów i uniwersalia widzenia, s. 364-365. 


� R. Tokarski, Semantyka barw ..., s. 141. 


� Tamże, s. 142.


� Tamże, s. 142. 


� Tamże, s. 142. 


� Tamże, s. 142. 


� Tamże, s. 143. 


� Wł. Kopaliński, Słownik symboli, Warszawa 1990, s. 65; hasło: Brąz.


� Słownik języka polskiego, pod red. prof. M. Szymczaka, t. 3, Warszawa 1995, s. 134. 


� Tamże, t. 3, s. 134. 


� Tamże, t. 3, s. 123. 


� Tamże, t. 1, s. 221, zob. też R. Tokarski, Semantyka barw ..., s. 62. 


� R. Tokarski, Semantyka barw ..., s. 168. 


� Tamże, s. 168.


� Lietuvių kalbos žodynas, red. G. Naktinienė, t. XI, Vilnius 2005, p. 862. 


� Dabartinės lietuvių kalbos žodynas, red. St. Keinys, Vilnius 1993, p. 665. 


� A. Liberis, Sinonimų žodynas, Vilnius 2002, p. 410. 


� Lietuvių kalbos žodynas, red. G. Naktinienė, t. XI, Vilnius 2005, p. 1028. 


� Dabartinės lietuvių kalbos žodynas, red. St. Keinys, Vilnius 1993, p. 669.


� Dabartinės lietuvių kalbos žodynas, red. St. Keinys, Vilnius 1993, p. 687. 


� Słownik wyrazów bliskoznacznych, pod red. St. Skorupki, Warszawa 1999, s. 68, por. też Słownik synonimów polskich, pod red. Z. Kurzowej, Warszawa 1998, s. 351. 


� Tokarski, Semantyka barw ..., s. 157. Autor podaje, że większość języków europejskich wiąże nazwę tej barwy z kwiatem róży, por. franc. rose, niem. rosig, ros. rozovyj itp., natomiast angielski obok analogicznego do nich rosy ma pink z botanicznym odniesieniem również do nazwy kwiatu, ale goździka. 


� Tamże, s. 157. 


� Ciąg synonimiczny leksemu różowy pozwala też wysunąć hipotezę, że kolor różowy może być traktowany jak barwa niepodstawowa mieszcząca się w obrębie pasma czerwonego. Niniejsze jednak opracowanie opiera się na klasyfikacji, wprowadzonej w rozdziale 1 (patrz s. 3), utworzonej na bazie wykresu B. Berlina i P. Kaya, przyjętego za podstawę w polskich badaniach językoznawczych nad semantyką barw. 


� Słownik języka polskiego, pod red. prof. M. Szymczaka, t. 3, Warszawa 1995, s. 132.


� R. Tokarski, Semantyka barw ..., s. 135. 


� D. L. Mella, Tajemnice kolorów. Odkryj swoją osobowość, przekł. J. Komorowska, Warszawa 1992, s. 33, cyt. za R. Tokarski, Semantyka barw we współczesnej polszczyźnie, Lublin 2004, s. 160. 


� Tamże, s. 136. 


� Lietuvių kalbos žodynas, red. G. Naktinienė, t. XI, Vilnius 2005, p. 322, zob. też Dabartinės lietuvių kalbos žodynas, red. St. Keinys, Vilnius 1993, p. 648; W tym ostatnim słowniku, rausvas jest definiowany jako ʻtruputį raudonas, apyraudonisʼ. 


� Lietuvių kalbos žodynas, red. G. Naktinienė, t. XI, Vilnius 2005, p. 848, zob. też Dabartinės lietuvių kalbos žodynas, red. St. Keinys, Vilnius 1993, p. 665. 


� A. Liberis, Sinonimų žodynas, Vilnius 2002, p. 398. 


� Słownik wyrazów bliskoznacznych, pod red. St. Skorupki, Warszawa 1999, s. 68. 


� R. Tokarski, Semantyka barw we współczesnej polszczyźnie, Lublin 2004, s. 136. 


� Tamże, s. 136. 


� Dabartinės lietuvių kalbos žodynas, red. St. Keinys, Vilnius 1993, p. 462, zob. też Lietuvių kalbos žodynas, red. G. Naktinienė, t. VIII , Vilnius 2005, , p. 1011. 


� V. Vaitkevičiūtė, Lenkų-lietuvių kalbų žodynas, Vilnius 2001, p. 482.


� Słownik wyrazów bliskoznacznych, pod red. St. Skorupki, Warszawa 1999, s. 68. 


� R. Tokarski, Semantyka barw ..., s. 136-137. 


� A. Wierzbicka, Znaczenie nazw kolorów i uniwersalia widzenia, [w:] Semantyka. Jednostki elementarne i uniwersalne, A. Wierzbicka, Lublin 2006, s. 363.


� R. Tokarski, Semantyka barw ..., s. 138. 


� Tamże, s. 138. 


� A. Wierzbicka, Znaczenia nazw kolorów i uniwersalia widzenia ..., s. 363. 


� R. Tokarski, Semantyka barw ..., s. 138. 


� Tamże, s. 139. 


� M. Rzepińska, Studia z teorii i historii koloru, Kraków 1966, s. 173, cyt. za R. Tokarski, Semantyka barw ..., s. 140. 


� Słownik języka polskiego, pod red. prof. M. Szymczaka, t. 1, Warszawa 1995, s. 553.


� Wł. Kopaliński, Słownik symboli, Warszawa 1990, s. 147; hasło Fiolet. 


� Lietuvių kalbos žodynas, red. G. Naktinienė, t. XIX, Vilnius 2005, p. 491, zob. też Dabartinės lietuvių kalbos žodynas, red. St. Keinys, Vilnius 1993, p. 462. 
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